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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu ­

dn iu  z w y jątk iem  dni pośw iątecznych.

N um er pojedynczy kosztu je w  m iejscu 5 cen­
tów, pocztą  8 centów. — B iuro R edakcyi i A dm ini- 
stracy i u lica C zarnieckiego 1. 8. — E k sp ed y c ja  
m iejscow a w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hau8manna I. 9. — L isty  na leży  franko 
wać.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty .
Telefon R edakcyi n r. 8.

P ren u m era ta  z  p rzesy łką  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 z ł k w a „  , • 
i  ŻL, m i e s i ę c z n i e  1 z . 3o ct. W m ie jsc u : r o c z n i e  12 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  6 z ł  k  i  ,

’ w I e S 1 ? C itn i n  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  l ’J  ct
czm e. W e w szystk ich  innych pań stw ach  1 z ł. 90 c t. m iesięcznie. m iesię-

. . ,  -P rzew odnik  naukowy i lite rack i" , dodatek  m iesięczny do .G azety  L w ow sk ie j, „t™ 
i pó łroczni abonenci bezp łatn ie, jed n ak że  ci tylko, k tó rzy  p renum eru ją  od 1 styczn  a ’ 
w ca  lub od 1 hp ca  do końca g rudn ia , ów ierćroczni i  m iesięczni za  dopłata  p i e 4 f 7 6 T  ó T  
30  ct. -  P r z e w o d n i k  prenum erow any  osobno kosztu je  4 zł. ’ u d z y

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów , k ilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza  
m ia rą  petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

O głoszenia osób i zak ładów  p ryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie Agencya dzienników  Stanisław a 
Sokołowskiego P asaż  H ausm anna  1. 9; w e F rancy i 
w  P a ry żu  w yłącznie Agencya p an a  A dam a Boule- 
vard  R aspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
starszego radcę rachunkowego i przełożonego 
departamentu rachunkowego w krakowskim 
wyższym sądzie krajowTym, Mikołaja Ma c ie­
li  l is k i  ego  w tym samym charakterze do 
Lwowa i zamianował rewidenta rachunko­
wego w departamencie rachunkowym lwow­
skiego wyższego sądu krajowego Jana W e- 
g e m a n n a radcą rachunkowym tamże.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
przełożonego kancelaryi klasy drugiej, Roma­
na T u r d i s c h k a  w Nowym Sączu, dyrekto­
rem kancelaryi klasy drugiej przy sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła oficjała pocztowego Michała W r ó ­
b l e w s k i e g o  z Brodów do Lwowa i asy­
stenta. pocztowego Franciszka T a l en  ta  ze 
Lwowa do Krakowa.

Obwieszczenia
c- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
jha.]a b. r. do 1. 47.523 o rozporządzeniu c. k. 
pmsterstwa spraw wewnętrznych w przed­

miocie przywozu zwierząt z Bośnii - Hercego- 
— oraz z dnia 9 maja b. r. do 1.

■524 o reskrypcie c. k. Ministerstwa spraw 
j^Wnętrznyeh zakazującym przywozu do Ga- 
Icyi zwierząt, z niektórych komitatów Węgier, 

eiaz z niektórych komitatów Iiroacyi i Sla- 
°nu, — zamieszczone są w „Dzienniku urzę- 

dzisiejszego numeru Gazety Lwow-
"lej.
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WINCENTEGO K OSIAKIEW ICZA.

XVIII.
(Ciąg dalszy).

Uraczywszy siostrzyczkę, wyprawił ją 
tramwajem do domu i wrócił do siebie jeszcze 
smutniejszy.

Nazajutrz usiadł do pracy z mocniejszem 
postanowieniem. Ale nie szło mu lepiej, niż 
wczoraj. Przemógł się jednak i zaczął czytać 
Hallali.

Zaraz na pierwszych stronach spotkał 
się z opisem Heleny i Henryeta, która mu do 
tego opisu była wzorem, stanęła w jego 
Wyobraźni żywą i tak piękną, jak nigdy 
przedtem.

— Ja ją jednak ciągle jednakowo ko­
cham — wyznał przed sobą.

I  spostrzegł z goryczą, za wcale nie jest 
innym człowiekiem i że tak samo cierpi, Jak  
dawniej. Mocniej jeszcze nawet. Teraz, kiedy 
utracił samą możność widywania jej, słucha­
n a  jej głosu, rozkoszowania się jej inteli­
gentnym uśmiechem, a utracił z własnej woli, 
w sposób głupi i brutalny, uniesiony jakąś

CZĘŚĆ JflEURZĘDOWA

Lwów, 12 maja.

Usprawiedliwionem jest zupełnie to za­
interesowanie, jakie budzi w całym świecie 
olbrzymie dzieło żelaznej kolei syberyjskiej. 
Jeżeli już w pierwotnie projektowanej swej 
postaci, jako kolej czysto syberyjska było ono 
ogrornnem przedsięwzięciem, to nabrało je­
szcze większego znaczenia, w skutek zmiany 
w ciągu budowy pierwotnego planu i celów, 
jakim miało służyć. Wedle  ̂wypracowanego 
przed dziesięcioma _ laty projektu, kolej miała 
być czysto syberyjską i dobiegać do wscho- 
dnio-syberyjskiego portu Władiwostoku. Z po­
wodu wszakże niemożliwych prawie do poko­
nania technicznych trudności zaniechano bu­
dowy całej północnej przestrzeni, a natomiast 
przyjęto projekt połączenia kolei syberyjskiej 
z będącą w toku budowy chińską siecią żela­
zną i JPort-Artur, dzięki czemu nowa kolej 
otwiera dla świata handlowego nie tylko Sy- 
beryę, lecz Mandżuryę i północne obszary 
Chin. Znany uczony profesor Uniwersytetu 
berlińskiego, dr. Huth, zwiedził w ostatnich 
czasach całą niemal przestrzeli tej kolei i zdał 
ze swoich wrażeń i badań sprawozdanie w 
niemieckiem Towarzystwie kolonialnem. Wedle 
tego referatu, cała długość kolei aż do oceanu 
Spokojnego wynosić będzie 6.500 kilometrów; 
oddana już do publicznego użytku wsehodnio- 
syberyjska linia, dosięgająca do jeziora Baj­
kalskiego, ma 3.150 kilometrów długości. - 
Nowa kolej łączy Syberyę, Mandżuryę i 
północne Óhiny w jeden ' olbrzymi obszar 
ekonomiczny, a w najbliższym czasie główną 
gałęzią przemysłu będzie tutaj prawdopodobnie 
wydobywanie szlachetnych kruszców, miano­
wicie złota, zdaniem bowiem dr. Hutha, wscho­
dnia Syberya posiada w swem łonie nadzwy­
czaj obfite żyły złota, a w zachodniej Syberyi 
znajdują sję wielkie pokłady srebra, miedzi 
i ołowiu. Wszystko to dotychczas mało bar­
dzo było wyzyskiwane zarówno w skutek nie­
zmiernie utrudnionej komunikacyi, jak i sła­
bego zaludnienia, na przestrzeni bowiem wię­
kszej niż cała Europa mieszka niezupełne 
siedm milionów ludzi. W północnej Azyi znaj­
dują się niezmierzone pokłady węgla i żelaza, 
również bardzo mało dotąd eksploatowane. A nie

j fantastyczną pychą i ambicyą, teraz jaśniej, 
■ niż kiedykolwiek widzi, jak mu zawsze była 
i zawsze zostanie droga.

Jak on też mógł tak zatruć sobie życie? 
I własną ręką! własną ręką!... I jeszcze dumny 
był, i jeszcze się cieszył ze swojego błędu. 
A teraz czeka go oto pokuta, która męczarnią 
napełnijego życie.

halla li! Hallali! Czyż jest przez to 
mniej szczęśliwym?

Ale po całodziennej męce zamigotała 
przed nim gwiazda nadziei. Czyż węzły łą­
czące go z ukochaną dziewczyną, choć słabe, 
ale tak dla niego drogocenne, zostały rzeczy­
wiście porwane na zawsze?

A gdyby do nóg upadł? Wielką skruchę 
za swoją winę uczynił? Odwołał się do jej 
litości ? Przecież i w jej duszy musi być coś 
ludzkiego, co nie może nie zadrgać na widok
bolu i nieszczęścia ?

On, autor Hallali, u nóg zwyczajnej 
dziewczyny ?

Ach, po mu H allali! Ta zwyczajna 
dziewczyna jest dla niego wszystkiem — świa­
tłem i powietrzem. Bez niej jest on tylko cier­
piącym prochem.

Nazajutrz jednak jego sprawa przedsta­
wiła mu się mniej tragicznie i zaczął rozu­
mować.

Właściwie cóż on przewinił? Popełnił 
żart, zapewne niewczesny i niesmaczny, ale 
nic więcej tylko żart. Kto to może wiedzieć, 
co się w duszy jego wtedy działo, jakie miał 
zamiary i intencje? Żart się nie udał. Ale 
cóż zwyklejszego nad żart nieudały. Nawet

należy zapominać o wielkiej produkcyi zboża 
i bydła w tych obszarach, które przecina lub 
przetnie w niedalekiej przyszłości kolej sybi- 
ryjsko-chińska, produkcja ta bowiem już 
dzisiaj, pomimo, że uprawa roli i hodowla 
bydła 'stoi na bardzo niskim stopniu rozwoju, 
jest cztery razy większą niż zapotrzebowanie 
miejscowe.

Dzisiaj już uwydatniają się w silnych 
zarysach zmiany ekonomiczne i społeczne w 
miejscowościach, które przecięła wielka ko­
lej syberyjska. Przyciągnęła ona ogromną 
liczbę nowych osadników, którzy wtargnęli 
tam, gdzie dotąd zaledwie widywano myśli­
wego: kolej też sprowadziła różnych przemy­
słowców i ludzi „wolnej^ ręki", szukających 
szczęścia. Napłynęła do Syberyi fala różnych 
żywiołów w poszukiwaniu posad; wreszcie ko­
lej przyspieszyła wprowadzenie tam reformy 
sądowej, która powołała do pracy świeże siły. 
Dwa porządki — dawny i nowy — niejako 
walczą z "sobą. Z jednej strony wyrastają 
nowe przedsiębiorstwa, nowe potrzeby, nowe 
zwyczaje; z drugiej mnożą się wypadki roz­
bojów, gwałtów, kradzieży, nadużyć, nawet 
napadów na pociągi, jak przed laty na ste­
pach amerykańskich. Ludzie zaczynają garnąc 
się do łatwiejszych zarobków; włościanie miej­
scowi coraz cięściej opuszczają rolę, aby szu­
kać zarobku przy budowie kolei, albo upra­
wiać drobny handel, ale z Rossyi przychodzą 
inni, którzy z tej roli ciągną zyski, jakich 
nigdy u siebie w domu nie mieli. Powjają 
coraz liczniejsze kopalnie węgla, fabryki że­
laza, mnożą się poszukiwacze złota. Słowem, 
w przeciągu jakich lat pięciu czy sześciu Sy­
berya zmieniła się gruntownie, a za lat kil­
kadziesiąt nikt jej nie pozna, podobnie jak 
nikt nie" poznaje dziś dawnych stepów amery­
kańskich.

SPRAWY 1 0 IA R C III

Dzienniki zapełnione są wiadomościami 
j Plzypuszczeniami na temat rezultatu i prze­
biegu ostatniej wspólnej konferencyi PP. Mini­
strów austriackich i węgierskich, odbytej w Bu­
dapeszcie. W edlug jednych, rokowania ugodowe 
pomiędzy obu Rządami przerwano, ponieważi

prezes gabinetu węgierskiego Szell musiał być 
właśnie obecnym w Izbie magnatów podczas 
debaty nad ustawą o sądownictwie kuryalnem 
w sprawach wyborczych. Rokowania toczyć 
się będą prawdopodobnie dalej już w najbliż­
szym czasie.

Neue Fr. Presse twierdzi, że rzekomo 
w żadnej sprawie nie powiodło się Rządom 
osiągnąć porozumienia. Na konferencyi naj­
główniejszą sprawni jest kwestya bankowa. 
Austryacki Rząd domaga się, by przywilej 
bankowy został odpowiednio do projektowanej 
formułki Szella co do ugody cłowej przyjęty 
do r. 1904, i żeby aż do przyjęcia definity­
wnej ugody cłowej zatrzymano dotychczaso­
we statuta bankowe. Węgierski rząd nie zga­
dza się z tem zapatrywaniem, lecz żąda, aby 
nowe statuta bankowe na podstawie przywi­
leju były do r. 1910 prawomocne.

W sprawie stanowiska, zajętego przez 
Rząd austryacki w kwestyi ugodowej, pisze 
Pester Lloyd i Perti H irlap : Austryacki
Rząd uważa zawartą w lipcu i w sierpniu ze­
szłego roku z gabinetem br. Banffyego umowę 
za nienaruszalną przez jednostronne zmiany. 
Jeżeli jednak w skutek obstrukcyi w sejmie 
węgierskim gabinet br. Banffyego upadli na­
stępny gabinet Szella przedsięwziął modyfi- 
kacyę umowy przez tak zw. Perennirungsdau- 
sel i postawienie tak zw. formułki Szella, to 
muszą być także konsekwencye rozważone, 
które z tej modyfikacyi wypływają. Taka kon­
sekwencja wynika przy kwestyi bankowej.— 
Rząd austryacki oświadczył, że dlatego tylko 
zgadza się na nowy statut bankowy, ponie­
waż przez to zostanie utrzymaną wspólność 
handlowa aż do roku 1910. Nawet wśród 
tych okoliczności spotkał się statut bankowy 
w Austryi z silną opozycyą, która się jeszcze 
wzmoże, jeżeli w skutek formułki Szella zo­
stanie wspólność cłowa zapewnioną do r. 1903, 
ewentualnie do r. 1904. Dlatego stoi Rząd 
austryacki na tem stanowisku, że statuta 
bankowe należy do r. 1903 utrzymać w da­
wnej formie. Wobec tego mogłaby powstać 
obawa, że w skutek tego ustanie także refor­
ma waluty. Obawrę tę jednak usuwa przypo­
mnienie, że dotąd od roku 1894 bez zmiany 
statutów zrobiono znaczne postępy w kwestyi 
walutowej. Minister skarbu przeznaczył z nad­
wyżki z roku 1897 sumę. 20 milionów zł. na 
umorzenie długów' salinarnych, w skutek cze­
go spadły one poniżej 50 milionów.

i ludzie dowcipni.... Może nic się nie popsuło 
między nimi? Może ona nawet i nie zauwa-

1 żyła tego wybryku? Ona tak mało wagi i uwagi 
przywiązywała w ogóle do wszystkiego, co Eu­
stachy mówił i robił?

Ta ostatnia uwaga pocieszyła go osta­
tecznie. Ot! potrzebna też była wczorajsza 
rozpacz! Ale czyż ta rozpacz nie jest dowo­
dem jak mu na Henryecie zależy nieskończe­
nie. I on mógł być na to ślepy? To Hallali 
tak mu pomieszało w głowie. Od chwili, kiedy 
mu się fortuna uśmiechnęła, stracił sens w gło­
wie i płodzi same głupstwa.

Pójdzie do Henry ety i rozmówi się z nią 
poważnie. W jaki to błazeński sposób po­
wiedział jej (przypomina sobie) o Hallali, 
o zmianie swego losu; o swej przyszłości. 
Czyż to tak należało mówić z nią o tem? 
Nie dziw, iż przyjęła to wszystko tak obo­
jętnie. Kiedy on się rozumu nareszcie na­
uczy ?

Tak, dziś zaraz pójdzie do niej.,.. Nie, 
nie dziś, nie dziś. Trochę cierpliwości i silnej 
woli.

Pójdzie do niej dopiero pojutrze Za 
dwa dni właśnie krawiec przyśle mu nowy 
garnitur.

XIX.
Pewnego wieczora otrzymała Henryeta 

następujący list:
'„Droga pani.

„Wydaje mi się, że przyszła chwila, 
w której wypada mi raz jeszcze powtórzyć 
pani, że nie widzę po za myślą o pani dla

; siebie szczęścia. Okoliczności mojego życia 
i się zmieniły, spełniło się marzenie mojej mło- 
| dości. Ludzie poważni i godni wiary zapewnili 
] umie, że mam talent literacki, na którym 
j mogę lpocno i pewnie oprzeć swoją przy- 
j szłość. Żyję teraz, jak ■ dawniej, jednem pra- 
! gnieniem: abym mógł wszystko u nóg pani 
złożyć. Zabroniłaś mi pani nadziei. Ja w głębi 
duszy nie potrafiłem się jej nigdy wyrzec, 
choć dobrze rozumiałem, że nie było nic, coby 
za mną do pani mówiło, oprócz mojego nie­
skończonego dla pani przywiązania. Obecnie 
odrobina śmiałości we mnie wstąpiła i nie 
może pani, doprawdy, wziąć mi tego za złe. 
Dawniej mogłem tylko zapalić przed ukochaną 
kobietą moją duszę jak kaganek przed ołta­
rzem, dziś jestem w stanie jeszcze podać jej 
męskie ramię, aby ją przez życie przeprowa­
dzić. Racz to ukochana pani przyjąć do wia­
domości.

„Każda literka mojego listu całuje panią 
w  rękę“.

Na list ten (Eustachy zdecydował się 
w końcu na oświadczenie piśmienne, aby do­
dać mu uroczystości i ponieważ nie był zu­
pełnie pewny, jakiego dozna od Henryety 
przyjęcia) otrzymał nazajutrz po południu 
następującą na grubym liliowym papierze od­
powiedź :

„Szczerze winszuję panu powodzenia. 
List pański prawdziwie mi pochlebia, nie je­
stem jednak w stanie dać na niego odpo­
wiedzi, któraby mogła pana zadowolić. Ale
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Niektóre wreszcie węgierskie dzienniki 

twierdzą, że rokowania obu Kządów rozbiły 
się i że projektowanie dalszych narad jest tyl­
ko czczym frazesem.

Iwęgierskiej IzDy matów.
Izba magnatów, po niezwykle ożywionej 

a nawet burzliwej rozprawie, przyjęła we środę 
bez zmiany przedłożenie rządowe o zaprowa­
dzeniu dla spraw wyborczych osobnego try­
bunału. Uzyskały tedy sankeyę ze strony 
większości parów węgierskich te dwa arty­
kuły, z których jeden zagraża więzieniem do 
roku i grzywną tysiąca koron za „nadużywa­
nie ambony i konfesyonału" dla celów agi- 
tacyi wyborczej, drugi zaś naznacza karę trzech 
miesięcy więzienia za posługiwanie się w ta- 
kiejże agitacyi „krzyżem, monstraneyą, cho­
rągwiami i innymi emblematami kościelnymi11.

W dalszym ciągu dyskusyi (której po­
rządek znany jest z depeszy, umieszczonej 
w ostatnim numerze) przemówił arcybiskup 
Samassa podnosząc, że Kościół starał się zawsze 
i stara się utrzymać dobry stosunek z pań­
stwem, niechże państwo stosunku tego nie za­
kłóca.

Prezydent ministrów Szell w odpowiedzi 
na to oświadczył, że nie przypuszcza, żeby 
przedłożenie rządowe mogło zakłócić spokój 
i dobry stosunek państwa do Kościoła. Pań­
stwo nie zamierza bynajmniej ukrócać praw 
Kościoła, nie chce tylko, aby Kościół działal­
ność swą przenosił na sprawy, należące do 
zakresu działania władzy państwowej.

Następnie zabrał głos hr. Juliusz Sza- 
pary, krytykując ostro pomienione dwa arty­
kuły i wywodząc, że są skierowane przeciw 
duchowieństwu katolickiemu.

Na tem ukończono dyskusyę ogólną i przy­
stąpiono do rozpraw szczegółowych. W dy­
skusyi szczegółowej wniósł kardynał Szlauch 
skreślenie pomienionych dwóch paragrafów 
podnosząc, źe państwo wdziera się z ich po­
mocą do instytucyi Kościoła i narusza wolność 
sumienia. Pod pozorem utrzymania nieskazi­
telności wyborów nastąpiłoby niezawodnie for­
malne prześladowanie duchowieństwa katoli­
ckiego: Owe paragrafy zostały przyjęte do 
ustawy nie w interesie polityki państwowej, 
lecz w tym celu tylko, aby służyć interesom 
partyjnym. Węgierskie duchowieństwo z pe­
wnością nie zasłużyło na to, aby je piętnować 
w podobny sposób.

Następnie zabrał głos minister sprawie­
dliwości PLosz i oświadczył kategorycznie, że 
od rządu daleką jest tendencya prześladowania 
duchowieństwa katolickiego.

Hr. Mikołaj Maurycy Esterhazy posta­
wił na wypadek odrzucenia wniosku kardy­
nała Szlaucha wniosek ewentualny, który 
żąda, aby duchowni, dopuszczający się nadużyć 
z ambony i wykraczający w ogóle przeciw 
przepisom ustawy, odpowiadali za swe prze­
winienia przed właściwą swoją władzą ko­
ścielną.

Po przemówieniu jeszcze biskupa hr. Maj- 
latha, który wykazywał, że ustawa narusza 
czynne i bierne prawo wyborcze duchowień­
stwa, oraz prezesa gabinetu Szella, domagają­
cego się przyjęcia bez zmiany całego przedło­
żenia rządowego, Izba magnatów uchwaliła je 
znaczną większością w drugiem i trzeciem 
czytaniu. __________

miło mi będzie widzieć dziś wieczorem pana 
u siebie.

H.

Z chwilą, w której Eustachy wziął do 
rąk ten liliowy papierek wszystko się w nim 
jak na rozkaz uciszyło. Te kilka słów od­
mownych, ale od niej, ale okruszyną łaski 
tchnących, uszczęśliwiło go. Więc się na niego 
nie gniewa, więc będzie mógł widywać ją, 
rozmawiać z nią, patrzeć na jej życie. Sama 
go nawet zaprasza!

Wbrew słowom jej nadzieja w nim się 
wzmogła i doczekał się wieczoru w jakimś 
słodkim spokoju, bez niecierpliwości i bez po­
spiechu ubrał się w swój nowy garnitur.

Henryeta przyjęła go uprzejmie.
— Niech pan pozwoli do mojego po­

koju — rzekła na wstępie.
Spostrzegł, iż zauważyła jego nowy gar­

nitur. Ileż on był w nim pewniejszy siebie!
Henryeta ubraną była w nową popielatą 

suknię, w której istotnie wyglądała mniej 
pięknie, niż zazwyczaj. To mu dodało jeszcze 
odwagi.

— Więc, nielitościwa, daje mi pani od- 
kosza — rzekł z uśmiechem sztucznym.

Ten wstęp podobał jej się.
— Tak — rzekła, śmiejąc się.
— I nawet nie złoci mi pani gorzkiej 

pigułki. Gdyby pani była łaskawą zażądać 
naprzykład paru dni namysłu....

— Dam panu za to herbaty mocno osło­
dzonej. Niechże pan siada.

KOBESPOJDEICYE

Rzym, dnia 9 maja.
(Ogłoszenie jubileuszu na rok 1900. — Kon- 

systorz papieski.)
Pojutrze więc, w dzień Wniebowstąpie­

nia, ogłoszonym zostanie w Rzymie powsze­
chny jubileusz na rok 1900. Ceremonii nie 
dopełni Papież, tak jak i Pius IX., w roku 
1875 nie schodził do przedsionka św. Piotra, 
ale w zastępstwie Leona XIII. ogłosi bul­
lę monsignor del Aquiia Visconti, t. z. Abrev- 
matore dei Brevi. Od r. 1870 Papieże nie 
wychodzą z Watykanu i bazyliki św. Piotra, 
gdyż plac przed świątynią, na którym niegdyś 
stał cyrk Nerona, (vide: „Dirce chrześciań- 
ska“ Siemiradzkiego), jest już własnością rządu 
włoskiego, a nań wychodzi kolumnada bazyliki. 
Przypominam sobie, iż Leon XHI. wyraził 
się pewnego razu do kogoś z moich znajo­
mych: „Nie mogę przyjąć ani prawa gwa­
rancyjnego, ani indemnizaeyi żadnej, ani wyjść 
z Watykanu, gdyż w takim razie stałbym się 
poddanym króla włoskiego....“ I takiein jest 
rzeczywiście położenie.

Ceremonia zapowiedzi jubileuszu powsze­
chnego odbywa się z pewną pompą, zwykle 
w dzień Wniebowstąpienia poprzedzający da­
ny rok — i to co dwadzieścia pięć lat. W ro­
ku tym, jubileuszowym, wierni dostąpią ogól­
nego odpuszczenia grzechów.

Początek zwyczaju odnosi się do pano­
wania Bonifacego VIII. Jedynym zaś Papie­
żem, który ogłaszał dwa jubileusze, był Pius 
IX. Ażeby uzyskać ogólne odpuszczenie grze­
chów, bulla papieska przypisuje odwiedzanie 
bazylik, przedewszystkiem siedmiu większych 
kościołów.

Rok jubileuszowy rozpoczyna się też nie 
z dniem 1 stycznia, ale ze świętami Bożego 
Narodzenia i twa aż do tych świąt roku na­
stępnego, póki nie zostaną zamurowane święte 
drzwi t. z. Porta Santa.

Nie każdy, kto zwiedza n. p. kościoł św. 
Piotra, albo św. Pawła za murami, Lateran, 
S. Maria Maggiore, zwraca uwagę na jedne 
z drzwi do kościoła, szczelnie zamurowane. To 
jest t. zw. Porta Santa.

Podczas więc Mszy św. w Bazylice wa­
tykańskiej 11 b. m., zaraz po Ewangelii, mon­
signor uda się do portyku (około godziny pół 
do 11 z rana) odczyta, w otoczeniu części 
dworu papieskiego duchownego, bullę jubi­
leuszową, która będzie przytwierdzoną na słu­
pach Portyku. Zaraz potem insgr. dei Aqui- 
la uda się bazyliki św. Pawła, gdzie tej sa­
mej ceremonii dopełni. Po obiadzie, w dzień 
Wniebowstąpienia, bulla zostanie ogłoszoną 
przed kościołem Lateranu i św. Maryi Panny 
większej.

Nie można przepomnieć, iż odwalonemi 
drzwiami wejść muszą do kościoła ci pobożni, 
którzy chcą dostąpić ogólnego odpustu.

Dawniej, przed rokiem 1870, kiedy P a­
pież jeździł po ulicach Rzymu w karecie po­
czwórnej ze strażą przyboczną, kiedy wierni 
klękali na ulicy, a na ulicach Wiecznego M ia­
sta pokazywały się powozy kardynałów z czer­
wonymi parasolami na wierzchu karety — 
Papież schodził w wigilię Bożego Narodzenia 
(nie we Wniebowstąpienie), w uroczystej proce- 
syi w „sedyi-1, wychodząc z kaplicy Sykstyu- 
skiej z kardynałami, prałatami, dworem swoim, 
przez schody królewskie bocznem wejściem

Na jej biureczku stał samowar, dyszący 
parą i przybory do herbaty.

— Pani dziś sama w domu?
— Tak się zdarzyło szczęśliwie. Andzia 

z matką poszły na koncert.
— Za to słowo szczęśliwie powinienem 

ucałować pani rączkę.
— Nie, nie ! — zawołała wesoło, ale cofa­

jąc rękę, którą chciał pochwycić — źle pan 
to sobie wytłumaczył. Chciałam tylko powie­
dzieć, że doprawdy — tu spoważniała — choć 
Andzia jest moją przyjaciółką....

Urwała.
— Okrutna ! — rzekł Eustachy.
Westchnął komicznie, chcąc pokryć wra­

żenie przykrości i zadraśniętej ambicyi, ja­
kiego doznał z powodu cofnięcia przez Hen- 
ryetę ręki, którą chciał pocałować.

Potem poważnie kiwnął głową.
— Więc i pani to czuje — rzekł — że 

panna Annna jest osobą trudną do pożycia?
— Ach, trudną ! Bą chwile, w których 

jest niemożliwą poprostu....
Nalała mu herbaty.
— Pan pija lekką, nieprawdaż?
Eustachy rozjaśnił duszę. Ona pamięta,

jaką on pija herbatę!
— Więc istotnie powodzi się panu w li­

terackim zawodzi ?
Ją to interesuje!
— Po nad spodziewanie.
— Mówił mi pan o powieści....
— Niezadługo ją pani pozna.

(Ciąg dalszy nastąpi).

(dziś zamkniętem) do Portyku kościoła św. 
Piotra. Najwyższy Pasterz zbliżał się do Porta 
Santa, uderzał trzy razy srebrnym młotkiem, 
a kardynał peniteneyaryusz dwa razy: na 
chwilę tę czekali murarze, aby rozwalić cegły 
zamurowania, w których przedewszystkiem 
lud zwykle szukał medalików, monet, gdyż 
jest zwyczajem rzymskim, iż przy zamurowa­
niu tegoż wejścia, wrzucają do wapna różne 
pamiątkowe przedmioty. Wtedy też peniten- 
cyaryusze watykańscy myli próg Porty Santy 
dla Papieża, aby pierwszy z krzyżem w pra­
wej ręce i zapaloną świecą w lewej przestąpił 
go, za nim kardynałowie i cały orszak, wszy­
scy w białych kapach.

W innych trzech większych bazylikach, 
dokonywali tej ceremonii kardynałowe a la- 
lere.

Zamknięcie drzwi z końcem roku jubi­
leuszowego odbywa się w ten sam sposób, z 
tą jedynie różnicą, iż Papież rzuca trzy razy 
wapnem ze srebrnej kielni, poczem murarze 
zamykają wejście i wtedy Porta Santa jest 
zawartą aż do następnego jubileuszu.

W czasie ostatniego jubileuszu, t. j. za 
Piusa IX., z powodu politycznych warunków, 
ceremonie te w wilię Bożego Narodzenia o- 
graniczone były tylko do odczytania odpustów. 
Tak więc i pewno będzie w roku bieżącym. 
Pojutrze odczytaną zostanie bulla, a w wilię 
Bożego Narodzenia odpusty. Drzwi jubileu­
szowe zostaną nieme, jak od roku 1850. 
Pius IX. zwolnił także katolików od zwiedza­
nia Rzymu i tak będzie teraz. Dawniej, w po­
dobnych razach, przybywały liczne pielgrzym­
ki z różnych krajów, książęta z bogatymi or­
szakami, dziś jednak wobec kolei żeiaznych i 
parowych statków, Rzym jest cały rok nie­
mal celem nieustannych pielgrzymek czy to 
pojedyńczo, czy też w liczniejszych grupach. 
Minęła też, znikła zaraza, która dała się we 
znaki różnym jubileuszom, gdy panowała w 
Rzymie, z którego wtedy uciekano. Dziś 
Rzym jest jednem z najzdrowszych miast na 
świecie.

Kroniki wspominają, że w roku 1650 
przybył do Rzymu, w czasie jubileuszu, Le­
szczyński principe pólacco (zapewne był to 
Jan Leszczyński wojewoda łęczycki), a w ro­
ku 1700 jest w wiecznem mieście Marysień­
ka, wdowa po Janie III., obecną przy otwarciu 
Porta Santa.

W czerwcu odbędzie się konsystorz pa­
pieski celem mianowania nowych kardynałów, 
gdyż kapeluszy wakujących jest już szesnaście. 
Wiadomem jest, iż purpurę otrzyma arcybi­
skup turyński Richelmy i zdaje się także ar­
cybiskup Gorycyi Missia. Na miejsce zmar­
łego świeżo arcybiskupa kolonsKiego. kremen- 
tza, powinienby otrzymać kapelusz kardynal­
ski arcybiskup-prymas Fioryan Stablewski, 
ale czy tylko rząd niemiecki zgodzi się na tę 
nominacyę ? 1).

Z Rossy i.

(K lę sk a  g ło d o w a . —  R o ssy jsk ie  T o w arzy stw o  
tech n iczn e . — P e ty e y a  lek a rzy  o z n ie s ien ie  k a ­
ry  c ie lesnej. —  S zk o ln ic tw o  n a  S y b ery i. —  

S ta ty s ty k a  p o żaró w  w  R o ssy i e u ro p e jsk ie j).

Depesza urzędowa z Petersburga donosi, 
iż z polecenia carowej wyjeżdża dnia 18 b. m. 
do gubemij nawiedzonych klęską głodową oso­
bna komisya, celem zbadania rozmiarów katar 
stroty i zarządzenia natychmiast takich środ­
ków, któreby mogły choć w części ją zła­
godzić.

Pisma rossyjskie przepełnione są ciągle 
opisami okropnego położenia ludności w gu­
berniach, dotkniętych głodem. Wszyscy nao­
czni świadkowie stwierdzają zgodnie, że poło­
żenie jest tak groźne, że pióro wzdryga się 
przed przedstawieniem istotnego stanu rzeczy. 
P . Radecki, który kilkakrotnie zwiedzał te 
miejscowości, tak pisze w Nowosti:

„Straszna nędza nieszczęśliwej ludności 
włościańskiej urąga wszelkiemu opisowi. CJier- 
pi ona głód, choruje z głodu i z głodu umie­
ra.... Straszne są zwłaszcza cierpienia nie­
szczęsnych dzieci. Serce się krwawi, słuchając 
opowiadań niektórych nauczycielek, jak dzitei 
z widocznymi objawami szkorbutu, znękane 
głodem, przychodzą do szkoły i proszą, żeby 
im czytać wyjątki z Pisma św., zawierające 
opis mąk Zbawiciela.... „Mama mówiła, że 
lżej będzie umierać z myślą o męczarniach 
Chrystusa....“ mówił z ciężkiem westchnieniem, 
głosem rozdzierającym serce 12 letni chło­
piec, opowiadając nauczycielce o męczarniach 
umierających z głodu ojca, matki, sióstr i 
braci....

W szkole często dzieci mdleją..., z gło­
du. Inne znowu zaczynają w czasie lekcyi 
gorżko płakać, skarżąc się na bole żołądka, 
albo zupełnie czczego, albo napełnionego ja­
kimiś niestrawnymi pokarmami.... A cóż do­
piero cierpieć muszą te dziesiątki tysięcy dzie­
ci, które nie uczęszczają, lub nie mogą uczę­
szczać do szkoły! Cierpienia ich w istocie opisać 
się nie dadzą.... Potrzeba chleba, potrzeba pro­
duktów spożywczych ; wszystkiego tego dostać 
można za pieniądze, których jednak brak zu­
pełny w niektórych miejscowościach. Robi 
się obecnie wprawdzie cośkolwiek, wszystko

to jednak mało; tu trzeba pomocy zgodnej 
dobrze zorganizowanej. Tu nit wystarczą le­
karstwa i oddziały sanitarne: tt7,eba przede­
wszystkiem żywności tak dla ludzi, jak i gło­
dnego bydła roboczego, bez którego włościa­
nin nie może stanąć na nogach. Są wsie, w 
których na gruncie zniszczenia rozwija ńę ty­
fus, zabierający straszne mnóstwo ofiar.... 
Przybywajcie więc — kończy p. R. — z po­
mocą chorym i umierającym11.

W tych dniach odbyło się w Petersburgu 
posiedzenie rossyjskiego Towarzystwa techni­
cznego. W sprawozdaniu za r. 1898 zaznaczono, 
iż w ciągu tegoż roku otwarto trzy nowe oddzia­
ły Towarzystwa: w Wilnie, Warszawie i Wła- 
dywostoku; ogółem zaś jest 25 oddziałów. 
Członków rzeczywistych Towarzystwo liczy 
649. Towarzysz ministra komunikacyj p. Pe- 
trow w mowie swej nadmienił, iż Rossya mu­
si dokonać wielkiej pracy kulturnej na polu 
techniki, co też uskutecznia się zapomocą po­
łączenia Zachodu ze Wschodem. Obecnie roz­
winąć należy siły w kierunku eksploataeyi bo­
gactw mineralnych, gdyż w tej mierze zama- 
ło jeszcze w Rossyi zrobiono. W tym celu 
trzeba pracować nad wyrobieniem jak najwię­
kszej liczby techników dobrze wykształconych. 
Mówca zaznaczył, iż stan szkół technicznych 
jest niezadowalniająey i że ulepszenia pod tym 
względem są nieodzowne. „Pragnąc wszech­
stronnego rozwoju przemysłu — zakończył p. 
Petrow — pracować będziemy w tym kierun­
ku, ile sił starczy.11

Towarzystwo lekarzy rossyjskich „imienia 
Pirogowa11 wystosowało do ministerstwa spra­
wiedliwości prośbę o zniesienie dla całej lud­
ności włościańskiej w Rossyi kary cielesnej, 
która niestety jest jeszcze często praktykowa­
ną i w sposób tak nieludzki.*

O szkolnictwie na Syberyi zamieszcza 
Noiooje Wremia następującą notatkę:

Syberya przygotowuje nam przeróżne 
niespodzianki. Sibirsk. ZTżń ogłosiła spis za­
kładów naukowych w Tomsku, oraz liczbę 
dzieci uczęszczających do szkół na początku 
roku 1899. Otóż dowiadujemy się z tego, że 
zakładów naukowych średnich było 5, niż­
szych 7, szkół początkowych zaś 43. Liczba 
ogólna uczących się we wszystkich zakładach 
naukowych (z wyjątkiem Uniwersytetu) wy­
nosiła 1 stycznia r. b. 5.989. Jeden uczeń 
więc wypada na dziewięciu mieszkańców, czyli 
że stosunek jest taki, jak w dobrze urządzo­
nych państwach. Według ostatniego spisu lud­
ności liczba mieszkańców Tomska wynosiła 
52.430. W szkołach początkowych jeden u- 
ezeń wypada na 15 mieszkańców.

Podług danych, zebranych przez cen­
tralny komitet statystyczny przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych, liczba pożarów, wznie­
conych zbrodniczą ręką, wynosi prze™ętnie w 
Rossyi europejskiej 14 procent ogólnej liczby 
pożarów. Największa ilość podpaleń zdarza się 
w guberniach z ludnością polską i małoruską. 
Liczba podpaleń w Królestwie i gub. południo­
wo-zachodnich dochodzi 20 na 100 pożarów, 
czyli w tych krajach piąta część pożarów wy­
bucha w skutek zbrodni. W gub. litewskich 
i białoruskich ilość podpaleń wynosi 14 na 
100 .

Lord Rńseherry.

 ̂ W tej chwili w królestwie W. Brytanii 
osobistością, na którą najbardziej zwróconą jest 
uwaga publiczna, nie jest ani pierwszy mini­
ster marg. Salisbury, ani najwybitniejszy czło­
nek gabinetu Chamberlain, ani też leader 
Izby deputowanych Baifuur, lecz lord Rose- 
berry, były premier, następca wielkiego Glad- 
stonea w gabinecie i w. kierownictwie stron­
nictwa liberalnego.

Niedawno cały modny i elegancki Lon­
dyn był obecny na ślubie jego córki, prze­
ślicznej i uroczej panny Peggy, z byłym wice­
królem Irlandyi, lordem Crewe, a dzienniki 
najpoważniejsze poświęciły długie szpalty opi­
som tej świetnej uroczystości, łączącej starą 
arystokraeyę rodową z królami finansów; wia­
domo bowiem że zmarła przed laty żona lorda 
Roseberryego była córką Rotszyida londyńskie­
go. W tych dniach zaś lord Roseberry wy- 1
głosił na bankiecie w klubie liberalnym
mowę polityczną, która wywarła wielką sen-
sacyę. Jak wiadomo, przed kilku miesiącami ;
lord Roseberry złożył kierownictwo partyi li­
beralnej, zamierzając cofnąć się w zacisze ży­
cia domowego i poświęcić się administracyi 
olbrzymiej fortuny, sportowi i literaturze, t. j. 
trzem ulubionym swoim zajęciom. Leaderem 
liberałów wybrano wtedy Henryka Bant ar- 
mana. Wszyscy jednak sceptycznie przyjęli 
zapowiedź lorda Roseberrego, nie przypu­
szczając, aby człowiek w sile wieku, bo liczą- . 
cy dopiero lat 50, mial na zawsze opuścić ! 
wielką arenę polityczną. W istocie mowa je­
go najświeższa pozwala przypuścić ewentual­
ność powrotu Roseberrego do życia politycz­
nego. Wprawdzie nie oświadczył on wyraź- , 
nie, że zamierza znowu występować czynnie j 
na scenie politycznej, ale też i temu nie za­
przeczył. W mowie swojej poświęconej ewo-  ̂
lueyi stronnictwa liberalnego, zauważył, że j 
powinno ono skorzystać z doświadczenia 1



unikać dawnych błędów. W ogóle mowa Ro- 
seberrego będąca zaprzeczeniem zasad ciasne­
go i doktrynerskiego liberalizmu Hareourta i 
Morleya, nacechowana była ideami tak zwa­
nego imperyalizmu t. j. czynnego rozszerze­
nia wpływu i potęgi angielskiej na zewnątrz. 
Pod tern hasłem, jak twierdził mówca, libe­
ralizm odzyska znowu straconą pozycyę. W o- 
góle cały ton mowy i jej treść pozwalają są­
dzić, że lord Roseberry chyba nie zamierza 
abdykować; sądzą też powszechnie, ze stanie 
na czele neo-liberałów, godzących się dziś 
z programem imperyalizmu.
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Lwów, 12 maja.

. — C. k. Namiestnictw® nadało opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae coli. w Tudio- 
wie ks. Józefowi Buraczyńskieinu, dotychczaso­
wemu proboszczowi w Eniaźdworze.

— Stypendyum, C. k. Namiestnictwo 
nadało opróżnione stypendyum. z galic. funduszu 
naukowego przeznaczone dla medvków w kwo­
cie rocznych 210 zł. Aleksandrowi Zawadzkiemu, 
słuchaczowi III  rokn wydziału lekarskiego na 
c. k. Uniwersytecie lwowskim.

Wiec katolicki. Dnia 14 maja w 
niedzielę o godzinie 4 po południu odbędzie się 
w wielkiej hali powystawowej wiec katolicki 
w sprawie święcenia niedzieli i dni świętych 
poprzedzony uroczystym pochodem, który wyru­
szy z placu Bernardyńskiego na pLae powysta- 
wowy.

Program wiecu tego i uroczystego pocho­
du, jest następujący:

O godzinie 3 po południu, katolicy pra­
gnący wziąć udział w wiecu zbiorą się w swych 
kościołach parafialnych, skąd wyrusza na plac 
Bernardyński pod figurę bŁ Jana  z Dukli.

Korporacje i stowarzyszenia ze sztanda­
rami zbiorą się w tymże czasie na placu Ber­
nardyńskim.

O godzinie 3 nilu. 30 wszyscy zebrani 
wyruszą jednym wielkim uroczystym pochodem 
przez plac Halicki, pl. Maryacki, ul. Akademi­
cką, św. Mikołaja, Zyblikiewicza, św. Zofii i 
Poniatowskiego na plac powystawowy.

Po przybyciu na miejsce, uczestnicy zbio­
rą sie w dawnej hali muzycznej, gdzie odbędzie 
się wiec z następującym porządkiem dziennym: 
a) zagajenie prezesa, b) przemówienia, c) uchwa­
lenie rezolucyi.

Podczas pochodu i na placu powystawo- 
wym utrzymywać będzie porządek straż obywa­
telska.

W sprawie tego wiecu wydano następu­
jącą odezwę:

„Obywatele katolicy, wierni synowie Ko­
ścioła i narodu!

„Pamiętaj, abyś dzień święty święcił" — 
rzekł Bóg. Prawo to pojęła ludzkość, cała — a 
nie ma tak barbarzyńskiego narodu, któryby 
nie miał pewnych dni poświęconych wyłącznie 
służbie bóstwa. Prawo to odwieczne leży w 
konieczności oddania czci Bogu — jakoteż w 
interesie każdego człowieka, który nie został 
stworzony wyłącznie dla pracy jak bydle robo­
cze, ale po za życiem doczesnem ma wieczność 
życia z Bogiem. Odpocząć więc od pracy swo­
jej ■— myślą oderwać się od marnego zarobku, 
który z njm za gj.^b nje pójdzie — wznieść 
się ponad zwierzęcą dolę — Bogu cześć od­
dać ■— to cel i potrzeba dnia świętego.

„My katolicy mamy bliżej jeszcze określo­
ne te prawa i ten rozkaz Boży przez przyka- 
nie dotyczące Mszy świetei i kazania w dni 
święte. ' Y

_ „Prawa te, choć poszły jakby w ponie- 
wier ę  ̂ rwają, moc swoja zatrzymują, obowią­
zują. Prawa te są jakby osią życia katolickie­
go. Prawa te są naszym sztaudarem. Sztandar 
ten podnieść z upadku, przywrócić grodom na­
szym i stolicy cechę katolickiego narodu — oto 
cel wiecu.

Nie dajmy się zawstydzać innowiercom — 
nie dajmy szydzić z wiary naszej! Idźmy ra­
dzić nad naprawą złego! Chcemy clileba! Przy­
wróćmy niedzieli jej nietykalność! Bóg powie­
dział: „Spuści Pan błogosławieństwo na spi­
żarnie twoje, i na wszystkie dzieła rąk two­
ich —  jeśli słuchać będziesz przykazania!".
(Deut. 28).

Sprawa nasza! Sprawa dobrobytu! Spra­
wa duclia — to sprawa na wskróś narodowa!

Stańmy wszyscy! Katolicy! Bracia Polacy
i R usini! , . .

Idźmy bronić sprawy Bożej i naszej!"
Do iakuajliczniejszego udziału w tym wie­

cu i pochodzie wszystkich wiernych synów Ko­
ścioła i narodu, wszystkie insty ucye, stowarzy­
szenia i korporacje jak najusilniej 
w imieniu komitetu wiecowego . r. u w  ̂
dygier, Stanisław Ciuehciński, dr. u 0111 
lina.

Zarząd „Czytelni katolickiej" zaprasza 
wszystkich swych członków do gremialnego 
wzięcia udziału w mającym się odbyć wiecu
katolickim.

Punkt zborny: plac Bernardyński, o godz,
8 min. 80 po południu.
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— „Macierz polska" we Lwowie.
Eada zawiadowcza „Macierzy polskiej" edbyła 
w cl. 10 b. m. doroczne zebranie pod przewo­
dnictwem kuratora JE . Marszałka kraj. Stani­
sława lir. Badeniego.

Obecni byli członkowie: ks. Andrzej Lu­
bomirski, Mieczysław Zaleski, Mieczysław hr. 
Bey, Władysław Tyniecki, dr. Tadeusz Skał­
ko wski, ks. infułat Zabłocki, Władysław Ło­
ziński i dr. Ludwik Finkel, oraz sekretarz Józef 
Bałaban.

Ze sprawozdania z czynności „Macierzy" 
w r. 1898 dowiadujemy się, iż rok ubiegły był 
najpomyślniejszy dla wydawnictw „Macierzy 
Polskiej" od czasu istnienia; sprzedano bowiem 
około 60.000 egzemplarzy wydawnictw „Macie­
rzy" za sumę łączną około 10.000 złr., co zna­
czy, że obrót podwoił się w porównaniu z re­
zultatem roku poprzedniego. Jest to wzrost tak 
duży i nagły, że wydać się musi anormalnym 
i wyjątkowym —  jakoż jest nim w istocie do 
pewnego stopnia, jakkolwiek bowiem rok ubie­
gły zaznaczył się także bardzo znacznym bez­
względnym postępem w rozwoju działalności 
„Macierzy", to przecież niemałą część tak świe­
tnego sukcesu przypisać należy jubileuszowi Mi­
ckiewicza. W ryczałtowej liczbie obrotu zajmują 
okazałą pozycyę te właśnie, wydawnictwa, które 
poświęcone były uczczeniu setnej rocznicy uro­
dzin wielkiego poety. W roku zeszłym „Ma­
cierz" wydrukowała i rozrzuciła 125.000 egzem­
plarzy dzieł Mickiewicza i o Mickiewiczu między 
lud naszego kraju.

Na liczbę tę złożyło się 80.000 egzem­
plarzy „Pana Tadeusza", dalej publikacje po­
pularne wydane na uczczenie jubileuszu, a mia­
nowicie „Pisma poetyczne" Mickiewicza w 15.000 
egzemplarzach i książeczka Czesława Pieniążka 
„O życiu i pismach Mickiewicza", wydana 
również w 15.000 egzemplarzy.

Popularna „Encyklopedya", wydana na­
kładem „Macierzy", rozeszła się także w kilku 
tysiącach egzemplarzy. Pierwszy nakład został 
już wyczerpany i będzie zarządzony drugi.

Rada wykonawcza, postanowiła zaprowa­
dzić zasadniczą reformę w wydawnictwach, a 
mianowicie postanowiła z rokiem 1899 wyda­
wnictwo ująć w program stałej, peryodyeznej 
„Biblioteki Macierzy Polskiej". Obejmować ona 
będzie cztery główne działy, a z każdego działn 
co roku wyjdzie co najmniej jedna książka, tak, 
że publikacya będzie kwartalną, Działy te będą 
następujące: 1. dział praktyczny, 2. dział hi­
storyczny, 3. dział przyrodniczy, 4. dział roz­
rywkowy.

Rada postarała się o pozyskanie naj­
lepszych pisarzy fachowych. Chcąc usunąć tru­
dności, jakie sprawiał dział powieściowy, Rada 
wykonawcza postanowiła uciec się do jedynego 
środka, jaki jej pozostawał i rozpisała konkurs 
na najlepszą powieść o dwóch stosunkowo wy­
sokich nagrodach, 1.000 i 500 koron.

Z funduszów, które §. 3 statutu „Macie­
rzy Polskiej" przeznacza na zasiłki naukowe, 
nadał Kurator hr. St. Badeni stypendyum słu­
chaczowi praw Witoldowi Ostrowskiemu.

W7iełe książeczek udzieliła „Macierz" bez­
płatnie czytelniom ludowym i biblioteczkom.

Dochody „Macierzy" wynosiły w roku ze­
szłym 72.028 złr. 59 ct. (w tern 10.474 złr. 
52 ct. ze sprzedaży wydawnictw), rozchody 
28.485 złr, 11 ct. Pozostałość kasowa wynosi 
w gotówce i efektach 43.570 złr. 48 ct.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości.
Zebranie omówiło następnie program wy­

dawnictw na rok 1899 ; uchwalono preliminarz 
na rok bieżący, przyjęto do wiadomości zmianę 
wprowadzoną w redakcyi czasopisma Niedziela

sprawozdanie z przeprowadzonego uregulowa­
nia administracyi.

— Ku czci Hoffmanowej piękny po­
ranek odbył się wczoraj w zakładzie p. Wlkto- 
ryi Niedziałkowskiej. Oprócz stosownych dekla- 
macyj i pięknych produkcyj muzycznych i wo­
kalnych, na urozmaicony, wyłącznie siłami u- 
czenie zakładu wykonany program poranku zło­
żyły się: odczyt „o wpływie Tańskiej na wy­
chowanie kobiet", oraz dyalog Seweryny Du- 
chińskiej: „0Ześć Hoffmanowej “, wygłoszony
ęięknie przez uezenice. Poranek, dający piękne 
świadectwo o duchu, panującym w zakładzie p. 
Niedziałkowskiej, oraz o obywatelskiej pracy 
kierowniczki zakładu i jego nauczycielskiego 
grona, zakończyły pieśni patryotyczne, odśpie­
wane przez chór uczenie.

Z Paryża donoszą: „SewerynaDueliińska., 
na prośbę komitetu pań, urządzającego we Lwo­
wie obchód setnej rocznicy urodzin Klementyny 
z fańskich Hoffmanowej, zaprosiła Polaków, za­
mieszkałych w Paryżu, na ceremonię złożenia 
wieńca na grobie autorki „Pamiątki po dobrej 
matce , na tutejszym cmentarzu Pere-Lachaise. 
Na wezwanie czcigodnej poetki liczne grono 
Polakow pospieszyło w dniu 5 b. m. w połu­
dnie na cmentarz.; Po pokropieniu grobu i od- 
(nówieniu modlitw przez księży polskich z ko- 
sció ka Wniebowzięcia przy ulicy Saint-Honorć, 
w którym tegoż dnia rano odbyło się nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy Klementyny z 
Tańskich Hoffmanowej, złożono wieniec na gro­
bie, a p.  Włodzimierz Bugiel przemówił w imie­
niu Koła polskiego artystyczno-litereckiego w 
Paryżu, którego pani Dueliińska jest członkiem 
honorowym.

— Zimna majowe w dniach Pankra­
cego, Serwacego i Bonifacego, t . j .  11, 12 i 18

b. m. i w tym roku nie zawiodło. Wczoraj pra­
wie do wieczora padał deszcz rzęsisty, dziś po­
wietrze znacznie się oziębiło.

— Notatki m eteorologiczne. C. k.
Dyrekcja kolei państwowych ogłasza: Od 1 
czerwca do końca września b. r. ńa stacjach 
kolejowych: Lwów, Przemyśl, Stryj, Brody, Ła- 
woozne, Skole i Nowy Zagórz, będą oznajmiane 
podróżującej publiczności telegramy wiedeńskie­
go Zakładu meteorologicznego , zapowiadające 
spodziewany stan powietrza najbliższej doby, tu­
dzież dołączone mapy meteorologiczne, dające 
pogląd na ogólny stan powietrza w Europie.

— P . Gustaw Fiszer, artysta teatru 
lwowskiego, korzystając z kilku dni wolnych, 
podejmuje w przyszłym tygodniu wycieczki na 
prowincję dla dania kilku wieczorów humory­
stycznych. W podróży tej towarzyszyć mu będzie 
znany tenor naszego teatru p. Stanisław Orzel- 
ski, który po dłuższej chorobie powrócił zupeł­
nie do zdrowia. Pierwszą stacyą będzie Prze­
myśl, dalej Jarosław, Rzeszów, Tarnów i Kra­
ków.

—  Stowarzyszenie kupców i młodzieży 
handlowej urządza na dochód swego funduszu 
emerytalnego festyn na Górze zamkowej we 
czwartek, dnia 1 czerwca b. r. Zabawy urzą­
dzane przez to Stowarzyszenie cieszą się zawsze 
wielkiem powodzeniem, a festyn ten odbędzie 
się bez loteryi fantowej, natomiast każdy bilet 
wstępu nadaje prawo do bezpłatnego ciągnienia 
2 losów, a wygrane stanowić będą około 600 
ładnych premij, ofiarowanych przez znane firmy 
kupieckie.

— Telegram dr. Krattera. Zastępca 
masy konkursowej zbiegłego b. adwokata lwow­
skiego otrzymał we środę z Ameryki telegram 
następujący:

„Dr. Pio der. Lwów. Jeżeli zajdzie potrzeba, 
przyślij listy i wiadomości do Alberta Kochen, 
Nowy Jork 87 Natanstreet, albo do Narkow- 
skiego San Francisco, California - hotel. Podpi­
sano: F rit0u.

Przypuszczają we Lwowie, że jest to mi­
styfikacja, a może niewczesny żart, którego 
sobie ktoś w Ameryce pozwolił.

— Wiosenne wpisy dziatwy w szkółce 
pani Jaroszyńskiej przyjmują się jeszcze najdalej 
do 20 b. m. Jak wiadomo, szkółka mieści się 
w pałacu br. Fredrów w pięknym ogrodzie, w 
którym dziatwa bez przerwy w dni ciepłe używa 
ruchu i odbywa zajęcia metodą przepisane. Ogród 
ten jest jednym z największych prywatnych ogro­
dów w śródmieściu.

— Zabawy letnie. W niedzielę 14 b. m. 
odbędzie się przy kapeli wojskowej i elektry- 
cznem oświetleniu otwarcie sezonu zabaw letnich 
na stawach Panieńskich.

Odtąd zaś w każdy dzień niedzielny i świą­
teczną przygrywać tam będą orkiestry, a elektry­
czne oświetlenie stawów poda pożądaną sposo­
bność amatorom wioślarstwa korzystać z tego 
sportu także i w porze wieczornej, w której 
jazda na łodziach jest najprzyjemniejszą.

— Lwowskie Koło pań Towarzystwa 
Szkoły ludowej odbędzie walne zgromadzenie w 
sobotę, dnia 13 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu Koła, Rynek 10, I  piętro.

— Towarzystwo ratunkowe ochotni­
cze lwowskie udzieliło w kwietniu r. b. pomocy 
razy 274, mianowicie: w dzień 176, w nocy 98

Uskuteczniono przewozów po udzieleniu 
pierwszej pomocy, a to: do szpitala 78, do mie­
szkania 10, transportów chorych prywatnych 16. 
Towarzystwo było wzywane przez organa poli­
cyjne 48 razy, przez komisaryaty miejskie 11, 
przez inne instytucje 5, przez osoby prywatne 210.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy 16.080 razy i 
przewieziono chorych 6408. Dotkniętych było : 
mężczyzn 156, kobiet 81, dzieci 37. Służbę peł­
niło 13 lekarzy i 3 służących sanitarnych.

Członków wspierających liczyło Towarzy­
stwo stacyi ratunkowej 586.

— Śluby. W Babszynie na Podolu ros- 
syjskiem odbył się we środę 10 b. m. ślub star­
szego komisarza Dyrekcyi skarbu, p. Kaliksta 
Morawskiego, bratanka ks. Arcybiskupa, z panną 
Oktawią Gradowską, córką Leona, właściciela 
dóbr.

W Krakowie odbędzie się 17 b. m. ślub 
dr. Stefana Grzybowskiego, lekarza w Zatorze, 
z panną Zofią Korczyńską.

—  Za duszę ś. p. Ryszarda Ruszkow­
skiego, artysty teatru hr. Skarbka, zmarłego 
dnia 9 b. m. odbędzie się w kościele Archika- 
tedrałnym w sobotę, dnia 18 b. m. o godzinie 
pół do 9 rano nabożeństwo żałobne, na które 
koledzy zmarłego, artyści i artystki teatru hr. 
Skarbka zapraszają.

=  Nagła śmierć. Z n an y  w  szerok ich  
k o ła c h  sp ed y to r tu te jsz y  K aro i T u sz y ń sk i, la t  
48 liczący , w szed łszy  o negdaj po p o łu d n iu  o 
g o d z in ie  5 do sw ego  b iu ra  p rzy  u lic y  A k a d e ­
m ick ie j, u c z u ł się  n a g le  ch o ry m , w y s ła ł  w ięc  
sw ego  b u c h a lte ra , p . H a u b o ld a , po  n a jb liż szeg o  
le k a rz a , m im o  je d n a k  p ra w ie  n a ty c h m ia sto w e j 
pom ocy, T u sz y ń sk i u le g ł  a ta k o w i a p o p lek ty - 
cznem u.

=■ Szkielety. Przy budowie willi prof. 
Dunikowskiego przy ulicy Mochnackiego natra­
fiono na szkielet człowieka i konia, a przy nim

znaleziono także skórzaną sakiewkę, zawierającą 
kilka sztuk drobnych monet miedzianych z cza­
sów króla Jana Kazimierza. Wnosić należy, że 
w tern miejscu pochowano zwłoki wojownika z 
czasów napadów kozackich.

=  Zamach samobójczy. Dziś o go­
dzinie pół do 5 z rana stójkowy przydybał na 
Kastelówce Barbarę Szczerbę, sługę, która będąc 
w wysokim stopniu rozdrażnioną, usiłowała ode­
brać sobie życie, bijąc się dużym kamieniem po 
głowie. Pokaleczoną i chorą Szczerbę oddano do 
szpitala.

Kradzież. Wczoraj wieczorem dostał 
sie niewiadomy sprawca do parterowego pomie­
szkania kupca Kofa, przy ulicy Słonecznej 1. 40, 
po wybiciu okna od kuchni i skradł z komody: 
złoty remontoir gładki, łańcuszek złoty z ogniw; 
kształtu ósemki z 2 wisiorkami (kutasikiem i 
monetą 20-frankówką), srebrny zegarek damski, 
anker z płaskim, krótkim łańcuszkiem złotymi 
wisiorkiem kształtu serduszka, srebrną tabakierę 
i bransoletę, oraz ubrania i bieliznę, wartości 
300 zł.

=  Samobójstwo. Dziś o godzinie pół 
do 8 rano w mieszkaniu swem pod 1. 12 przy 
ulicy Brajerowskiej pozbawił się życia wystrza­
łem z rewolweru, skierowanym wprost w serce 
Włodzimierz Sękowski, rodem z Grabnika, pow. 
Sambor, lat 36 liczący, stanu wolnego, urzędnik 
gal. Banku kredytowego. W liście pozostawionym 
do rodziny, podał zmarły cierpienia moralne i 
fizyczne jako powód targnięcia się na życie.

— Upadłość. „Związek wierzycieli" ogła­
sza upadłość Salamona Hirsza, kupca w Krakowie.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Władysław Kudasiewicz, b. właściciel 
pensjonatu męskiego, przeżywszy lat 57.

(mr.) Z teatru. Pani Zapolska dopiero 
występem w Dumasowskiej „Damie kamediowej" 
wykazała, jak  niepoślednią jest artystką. Słowa 
powyższe napisał krytyk jednego z pism poran­
nych, a przyznać im można bez wahania słu­
szność w znacznej mierze, gdyż gość krakowski 
w istocie sprawił tym razem wszystkim najwię­
kszą niespodziankę.

W pamięci Lwowian tkwi dotąd bardzo 
jeszcze silnie wrażenie, jakie właśnie w „Da­
mie kameliowej" wywarły na widzach Sara 
Bernhardt i Modrzejewska, stawać więc obok 
dwóch takich gwiazd, grać inaczej jak one, 
grać zupełnie dobrze, a chwilami nawet bardzo 
dobrze — to odwaga i zarazem tryumf niezwy­
kły. Tryumf też odniosła p. Zapolska znaczny, 
czego widomym dowodem były entuzyastyczne 
oklaski i wywoływania wielokrotne po każdej 
odsłonie. Przekonała ona w dodatku najwię­
kszych nawet niedowiarków, że geniuszowi aktor­
skiemu dorownać często może talent mniejszej 
wody, połączony z rozumem i prawdziwą inte­
ligencją. Ta ostatnia zaleta przebija się wyra­
źnie w każdej jej roli, w każdym wypowiedzia­
nym na scenie zwrocie, w każdym niemal ru­
chu. Artystka poznaje do gruntu odtwarzany 
przez siebie typ, maluje każdą postać z całym 
realizmem, pamiętając atoli przytem zawsze o 
naturalności i o prawdzie. To też i jej Marya 
Gauthier posiadała te wszystkie wybitne cechy, 
była od pierwszej odsłony do chwili zgonu (od­
danego odmiennie, niż to czyni p. Modrzejewska, 
niemniej przeto świetnie) konsekwentną i pra­
wdziwą; nie słyszeliśmy ni jęków, ni krzyków 
histerycznych, a mimo to odczuwaliśmy i pod­
czas jej rozmowy ze starym Duvalem i w kry­
tycznych scenach aktu czwartego i piątego całą 
grozę położenia.

P. Woleński w roli Armanda grał poprawnie 
zwłaszcza w akcie czwartym. Rola starego Du- 
vala jest jakby dla p. Chmielińskiego napisaną, 
był też ojcem prawdziwym i szczerze czującym; 
p. Feldman z postaci Saint Gaudensa stworzył 
doskonały typ starego smakosza i bałam uta; 
inni artyści usiłowali również dostroić się do 
gry p. Zapolskiej, co im się też w znacznej czę­
ści udawało. Całość przedstawienia szła skła­
dnie.

S z tu k a . Otrzymujemy następujące spra­
wozdanie wydziału Towarzystwa artystów pol­
skich „Sztuka" za rok 1898, z którego przyta­
czamy najważniejsze ustępy :

W zimie roku 1897 powstała wśród grona 
krakowskich malarzy myśl urządzenia wspólnej 
wystawy, która wyróżniałaby się doborem dzieł 
wystawionych od przeciętnego poziomu wystawy 
Towarzystwa sztuk pięknych. Porozumiewano 
się z sobą prywatnie; wreszcie 27 maja 1897 
otwartą została „Wystawa osobna obrazów i 
rzeźb" w Sukiennicach i trwała miesiąc cały 
od 27 maja do 27 czerwca. Wystawa ta zajęła 
część wielkiej sali i sale mniejszą, ostatnią. Grono 
artystów nie rozporządzało żadnym kapitałem, 
urządzenie więc było jak najskromniejsze i tylko 
staranie nadało tej wystawie odrębny nieco wy­
szukany charakter. Wystawa liczyła 67 numerów.

Powodzenie przewyższyło oczekiwania. N a­
pływ publiczności był ogromny ; nie szczędzono 
słów uznania i zachęty, a ruch kupujących był 
na nasze stosunki niezwyczajny. Wystawę zwie-
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dziło około 6000 osób; liczba na miasto tej 
wielkości co Kraków bardzo duża.

Z okazyi tej pierwszej wystawy pojawił 
się afisz, mieszczący nazwiska wszystkich wy­
stawców, ozdobiony główką kobiecą ujętą w 
koło, przez które ukośnie biegnie napis Ars, 
rysunku T. Axentowicza. Główka ta i napis 
stały się potem godłem Towarzystwa artystów 
„Sztuka".

W jesieni 1897 otwarło grono artystów 
we Lwowie w budynku, pozostałym po Wysta­
wie krajowej w parku Stryjskim, wystawę, któ­
ra jednak nie miała powodzenia.

Równocześnie odbyło się pierwsze walne 
zgromadzenie (27 października 1897) i ukon­
stytuowanie się Towarzystwa „Sztuka". Preze­
sem obrano Józefa Chełmońskiego; członkami 
wydziału zostali: Stanisławski jako wiceprezes, 
Axentowicz skarbnik, Mehofer sekretarz; ogółem 
członków Towarzystwa było piętnastu. Wtedy 
też uchwalono urządzenie Wystawy w Warsza­
wie w grudniu i styczniu 1898.

Wystawę w Warszawie urządzono w loka­
lu Towarzystwa zachęty sztuk pięknych (w Re­
sursie obywatelskiej).

Rezultat rozróżnić należy materyalny i 
moralny. Materyalny był średni. W kilku dzien­
nikach warszawskich wypowiedziano słowa u- 
znania, zaznaczając świeży powiew, wprowadzo­
ny staraniem krakowskirh malarzy w stosunki 
artystyczne warszawskie.

Mając urządzić wystawę wiosenną 1898 
w Krakowie, próbował wydział uzyskać od To­
warzystwa sztuk pięknych łagodniejsze warun­
ki, przedstawił więc projekt korzystniejszej nieco 
dla siebie umowy. Spotkał się jednak z żąda­
niem tych samych warunków, co w roku ze­
szłym i zgodzić się na nie musiał.

Wystawa w Krakowie została otwartą 3 
czerwca 1898 trwała do 3 lipca 1898.

Katalog ilustrowany zyskał wytworniejszą 
formę, pojawił się kolorowany afisz rysunku T. 
Axentowicza.

Prócz doraźnych rezultatów w kraju, od­
niesionych przez urządzanie wystaw, spotkało 
się Towarzystwo „Sztuka" z uznaniem obcych. 
Przedewszystkiem pewna część członków została 
zaproszona do składu nowo powstałego Stowa­
rzyszenia artystów austryackich (Secession). 
•Jako członkowie tegoż Stowarzyszenia wzięli 
artyści polscy udział w dwóch wystawach Se- 
cessyi wiedeńskiej, zyskująo uznanie krytyków 
niemieckich i zagranicznych. P. William. Ritter, 
korespondent paryskiej Gazette des Beaux Arts 
i The Studio, oraz p. dc Soissons, korespon­
dent angielskich pism The Artist i Blach <& 
White zwrócili się do członków „Sztuki" z żą­
daniem bliższych szczegółów, tyczących się To­
warzystwa i z prośbą dostarczania im materya- 
łu  ilustracyjnego do swych artykułów. Z zagra­
nicznych znaczniejszych wydawnictw poświęciły 
artystom aaszyni, wystawiającym w Wiedniu ar­
tykuły : Gazette des Beaux Arts, The Artist, 
The Studio, Arts et Becoration. Nadto radca 
Dworu p. A. Scala, dyrektor austr. Muzeum 
dla sztuki przemysłu w Wiedniu, zwrócił się do 
radcy Dworu profesora Maryana Sokołowskiego, 
prosząc o artykuł o polskich artystach i udając 
się za jego pośrednictwem do Towarzystwa o 
dostarczenie mu fotografij i rysunków do spe­
cjalnego numeru miesięcznika Kunst und Kun- 
sthandwerk.

W bieżącym roku wystosowało też zapro­
szenie do wydziału Towarzystwa „Sztuka" ce­
sarskie Towarzystwo sztuk pięknych w Peters­
burgu wzywając go do urządzenia polskiej wy­
stawy w Petersburgu.

W chwili obecnej mamy do zaznaczenia 
otwarcie drugiej z rzędu wystawy Towarzystwa 
„Sztuka" w Warszawie, a w najbliższej przy­
szłości czeka nas urządzenie wystawy dorocznej 
wiosennej w Krakowie. W jesieni zaś 1899 r, 
oddaje naszemu Towarzystwu gmach swój do 
do dyspozyeyi wiedeńska Secessya, celem urzą­
dzenia polskiej wystawy, biorąc na siebie koszta 
urządzenia tejże, wznoszące się w przeciągu sze­
ściu tygodni do sumy 18.000 zł.

Pozostaje do określenia stosunek, w ja ­
kim Towarzystwo nasze pozostaje do Towarzy­
stwa sztuk pięknych w Krakowie. Spotkały nas 
zarzuty, że nastajemy na byt jego, że burzyć 
chcemy to, co istnieje. Odpowiadając na to, 
wskazać możemy na §. 1 naszego statutu, któ­
ry powiada, że celem Towarzystwa „Sztuka" 
jest przyczynieni® się do powiększenia życia ar­
tystycznego w kraju. Sprawozdanie wskazuje, 
że w części, o ile szczupłe środki pozwalały, za­
danie to spełniliśmy. Pragniemy, aby Towarzy­
stwo sztuk pięknycłpfpozostało i rozwijało się 
dalej tak, jak  nazwa jego wskazuje : Towarzy­
stwo przyjaciół sztuk pięknych. Nastawać na 
nie byłoby złym czynem. Pragniemy, aby ono 
zrozumiało nasze dążenia i nie widziało w nas 
nieprzyjaciół, czyhających na byt swój.

Czas jednak nadszedł, sztuka polska do­
szła do tego stopnia rozwoju, że nie wystarcza 
już działanie na jednem polu ; sztuka ta jest 
młodą, czuje w sobie siłę i ma ją  rzeczywiście, 
występuje więc sama do działania.

Sprawozdanie to zamykamy określeniem 
celów i ideałów Towarzystwa.

Celem Towarzystwa „Sztuka" miało być 
urządzenie czasowych wystaw sztuki w miastach 
polskich i zagranicą. Do udziału w nich powo­
łani są w pierwszym rzędzie członkowie Towa­
rzystwa, obecnie dochodzący liczby 17. Skład 
ich powinien nadawać Towarzystwu barwę, po­

w in ie n  św iadczyć , że są  ta m  lu d z ie , k tó ry m  leży  
n a  se rcu  rozw ój pod z n ak iem  w szy s tk ic h  m ło ­
dy ch  i  s iln y ch  id ea łó w  sz tu k i  w sp ó łczesn e j.

P ró c z  cz ło n k ó w  z a p ra sz a  T o w a rz y stw o  do 
b r a n ia  u d z ia łu  w  w y s ta w a c h  a r ty s tó w  z poza  
S to w a rz y sze n ia , tak . a b y  ic h  w s p ó łu d z ia ł  n ie  
o d e b ra ł w y s ta w ie  T o w a rz y s tw a  cech y  w łaśc iw # j. 
C echa ta  n ie  będ ąc  w y łą c z n ą , bo ta le n ta  ró -  
żn em i i sob ie  w ła śc iw em i d ro g a m i chodzą , p rz e ­
cież pozw oli zaw sze  z ro zum ieć , czem  b y ć  po- 
w in n e  w y s ta w y  T o w arzy stw a .

Jan Stanisławski. Teodor Axent.owice 
Józef Mehoffer.

Nowa komedya A dolfa  A b ra h am o w ic za  
p. t .: „ P o d a te k  d o c h o d o w o -o so b is ty " , zo stan ie  
o d e g ra n ą  w  sobo tę  n a  scen ie  k ra k o w sk ie j.

Jubileusz Spasowicza. W petersbur­
skim dzienniku Nowoje Wremia czytamy: 
„W dniu 12 czerwca świat prawniczy zamierza 
uczcić 50 lecie działalności naukowo-literackiej 
i publicystycznej byłego profesora Uniwersytetu 
petersburskiego, członka rady petersburskich 
adwokatów przysięgłych, doktora prawa karne­
go Włodzimierza Spasowicza".

W Moskwie, n a  w y s ta w ie  o b razó w  m a ­
la rz y  p e te rsb u rsk ic h  w p ie rw szy m  ty g o d n iu  k u ­
piono  o b razów  za  20.000 rb . O braz B a k a ło w i-  
cza, oceniony na  15.000 rb . k u p u ją  do g a le ry i  
p ry w a tn e j. _________

„Ma B ru " , pod tym tytułem odegrano 
w paryskim Odeonie wyborną i bardzo zabawną 
komedyę przez Carró. Sztuka niezmiernie się po­
dobała.

Bepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, w piątek (na ogólne żądanie) „Nora", 
czyli domek lalki, sztuka w 3 aktach Henryka 
Ibsena. Gościnny występ p. G. Zapolskiej, i po 
raz drugi „W Dąbrowie górniczej", obraz sce­
niczny w 1 akcie Józefa Maskoffa.

W sobotę po raz czwarty „Koziołki", kro- 
tochwila w 3 aktach, Pawła Hirschbergera i 
Curta Kratza.

W  niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Złoty cielec", komedya w 1 akcie Sta­
nisława Dobrzańskiego i „Kontrolor wagonów 
sypialnych, komedya w 3 aktach A. Bissona.

Wieczorem o godzinie pół do 8 na o- 
gólne żądanie po raz drugi „Dama kameliowa", 
sztuka w 5 aktach, Dumasa. Gościnny występ 
p. Gabryełi Zapolskiej.

Następną nowością będzie głośna sztuka 
w 5 aktach ze śpiewami i tańcami (na tle sto­
sunków żydowskich) przez Gabryelę Zapolska 
p. t. „Jojne Pirułkes" z p. Nowackim w ty­
tułowej roli.

2 j  I z f b y  s ą d o w e j .

Lwów, 12 maja.

(Bankructwo).
Całe prawie popołudniowe posiedzenie we 

środę, dnia 10 b. m. zajęło przesłuchanie dr. 
Aschkenazego ze Lwowa, zięcia oskarżonego Gold- 
sterna. Świadek ten wypowiada długo i sze­
roko swój żal do oskarżonego Lowenherza, 
który, zdaniem jego, jest winien, że on sam z 
z sumy 8200 zł. złożonej w kantorze na ksią­
żeczkę, otrzymał tylko 30 prc., a żona jego 
straciła sumę posagową 27.000 zł., zahipoteko- 
waną na kamienicy Goldsterna przy ulicy Wa­
łowej. Żona świadka zrobiła wprawdzie cesyę 
z tej sumy, gdy szło o ratowanie firmy przy 
zaciągnięciu pożyczki w Banku hipotecznym, 
lecz zrobiła to wskutek danego ze strony Lowen­
herza zapewnienia, że także pani Paruasowa 
(córka Lowenherza) zrobi taką samą ofiarę ze 
swego posagu w kwocie 50.000 zł., zaintabu- 
lowanych na dobrach Żniatyn, będących wła­
snością Lowenherza.

Ś w iad ek  o p o w iad a  d a le j, że g d y  p rzy sz ło  
do l ic y ta c j i  Ź n ia ty n a , po ru szo n o  ze s tro n y  fa ­
m ilii  P a r n a s a  w szy s tk ie  sp rę ży n y , a b y  n ied o p u - 
ścić in n y c h  lic y tan tó w , a  m a ją te k  ten  u trzy m aó  
w  rę k a c h  P a rn a só w  za m o żliw ie  n a jn iż sz ą  cenę, 
n iższą  od rzeczy w is te j jeg o  w arto śc i. M a ją tek  ten  
też k u p ili  is to tn ie  za 280.000 zł. b ra c ia  p. M a- 
k sa  P a r n a s a  (z ięcia  L o w e n h e rz a )  i  o sadz ili n a  
n im  w  c h a ra k te rz e  a d m in is tra to ra  teg o ż  p. M a- 
k sa . Ś w ia d e k  o p o w iad a  w ie le  d ra s ty cz n y ch  szcze­
g ó łó w  z p rz e b ie g u  licy taey i, a  m ięd zy  in n em i, 
że d r. Schaff, teśó  jed n e g o  z b ra c i  p. M aksa  
P a rn a s a ,  d a ł  n ie ja k ie m u  Z im m erm an o w i 100 zł. 
fa k to rn e g o , ab y  ty lk o  n a k ło n i ł  chcącego  licy to ­
w ać  D ek lo ffa  do u s tą p ie n ia  od z a m ia ru  k u p ie n ia  
Ż n ia ty n a . P o s ta ra n o  się  ró w n ie ż  ró ż n em i m ac h i-  
n acy am i do u su n ię c ia  in n y c h  o fe ren tó w , m ięd zy  
ty m i k a p ita lis tę  S ch u lza . Ś w ia d e k  s ły sz a ł  o tern  
w szy s tk iem  od lu d z i w ia ro g o d n y ch , ośw iadcza  
je d n a k  n a  w ezw an ie  p. p rzew o d n icząceg o , iż n ie  
m oże w  tej m ie rze  p o d ać  fa k tó w  k o n k re tn y ch .

W sk u te k  zezu ań  św ia d k a , o b ro ń ca  L o w e n ­
h e rz a  d r. H o ro w itz  s ta w ia  w n io sek , a b y  w  celu  
w y k a z a n ia  ich  n iep raw d z iw o śc i, p rz e s łu c h a ć  po­
n o w n ie  pp .: L a z a ru s a ,  L o ew en s te in a , S chaffa , 
B lu m en fe ld a , d r. R o iń sk ieg o , oraz  w ezw ać  D e-

klaffa, Zimmermanna, adwokata z Krakowa dr. 
Ungra, który miał zastępować Dekloffa, wreszcie 
kapitalistę Schulza,

Obrońca Goldsterna dr-. Sołowij sprzeciwił 
się temu, natomiast p. prokurator poparł wnio­
sek dr. Horowitza.

Po przesłuchaniu trzech jeszcze świadków, 
których zeznania są bez znaczenia, odroczył p. 
przewodniczący rozprawę do piątku.

Po otwarciu dzisiejszego przedpołudniowego 
posiedzenia ogłosił p. przewodniczący uchwałę 
trybunału co do wniosku o wezwanie wyżej 
przytoczonych świadków. Trybunał odmówił prze­
słuchania w charakterze świadków adwokata dr. 
Ungra, Dekloffa, Schulza i dr. Marchwickiego, 
natomiast zezwolił na przesłuchanie jeszcze raz 
i skonfrontowanie z dr. Aschkenazem. dr. Schaffa, 
dr. Roińskiego, dyrektora Lazarusa i dr. Loe­
wensteina.

Prokurator zastrzegł sobie zażalenie nie­
ważności.

Nastąpiło teraz skonfrontowanie świadka 
dr. Aschkenazego z adwokatem dr. Schaffem.

Dr. Aschkeuazy przyznawszy, iż składając 
we środę przed południem swoje zeznania w 
wielkiem rozdrażnieniu, spowodowanem długole­
tnią irytacją i różnemi nieszczęściami familijne- 
mi, wyraził się niejasno; wprawdzie faktor 
Zimmermann powiedział mu, iż dostał 100 zł., 
nie wymienił wszakże wcale nazwiska dr. Schaffa. 
Świadek znając dr. Schaffa z najlepszej strony, 
żałuje, iż wyraził się w sposób, którym on 
uczuł się dotkniętym i chciałby mu daó najzu­
pełniejszą satysfakcyę. Przeprasza go przeto i 
prosi o podanie ręki.

Przesłuchany jeszcze raz zarządca masy 
konkursowej dr. Roiński, uzupełnia poprzednie 
swoje zeznania co do stanu masy, widoków ścią­
gnięcia zaległych należytości i całego'postępo­
wania konkursowego, wreszcie co do sprzedaży 
Żniatyna. Wierzyciele upadłej firmy dostaną w 
najlepszym razie jeszcze nieco ponad 4 prc., 
razem tedy 30 prc. Bank hipoteczny straci z długu 
wekslowego firmy Goldstern i Lowenherz pra­
wdopodobnie około 50.000 zł.

Zastępca stron poszkodowanych radca Dei- 
senberg zadaje świadkowi długi szereg pytań, 
na które świadek odpowiadał lakonicznia, prze­
w ażnie: Nie wiem, nic mi niewiadomo.

W skutek tych pytań zaszły między p. 
Deiseribergiem z jednej, a obrońcami dr. Gre­
kiem i dr. Horowitzem z drugiej strony nie­
zwykle burzliwe i drażliwe sceny. Dość powie­
dzieć, iż padły takie słowa, jak kłamstwo, o- 
szczerstwo, podłość, fałsz, co zanotowano wszy­
stko w protokole.

Następuje konfrontacya dr. Aschkenazego 
z dyrektorem Lazarusem, któr}r miał powiedzieć, 
że żona świadka dr. Aschkenazego może dać 
śmiało cesyę, bo on nie pozwoli jej skrzywdzić. 
Dyrektor Lazarus podtrzymuje poprzednie swoje 
zeznania, iż nie dawał żadnych ścisłych przy­
rzeczeń; pocieszał tylko świadka, iż może licy- 
tacya nieruchomości upadłej firmy wyda tak po­
myślny rezultat., że suma posagowa pani Asehke- 
nazowej nie będzie straconą.

Dr. Lćwenstein zaprzecza, jakoby chciał 
odwieść adwokata dr. Ungra od licytowania 
Źniatyna i jakoby w sposób szczególniejszy fa­
woryzował rodzinę Parnasów. Był w całej tej 
sprawie zupełnie neutralnym i jeżeli interwe­
niował niekiedy w charakterze prywatnym, to 
tylko z tytułu dawnej ścisłej przyjaźni z p. 
Maksymilianem Parnasem.

Przesłuchiwany jeszcze raz świadek p. 
Blumenfeld nie podaje zgoła nic nowego, a 
także dr. Aschkenazy nie powiedział nic takie­
go, coby czyniło potrzebną konfrontacye.

Świadek Dawid Posner, dyrektor filii Ban­
ku kredytowego dla handlu i przemysłu, ze­
znaje w kwestyi interesów pieniężnych i zaku- 
pna papierów wartościowych za pośrednictwem 
filii przez Lowenherza i Maksa Parnasa. Lo- 
wenherzowi wystawia świadek jak najlepsze 
świadectwo.

Świadek Izrael Traugutt miał u firmy na 
książeczkę 800 zł.; po bankructwie sprzedał za 
namowa jakichś „baciarzy" książeczkę za 130 
zł. Nie pamięta, czy kasyer powiedział mu, że 
dla odebrania pieniędzy potrzeba 5-dniowego 
wypowiedzenia; nie pamięta też owych szcze­
gółów, ho go „głowa holi ze zgryzoty".

Świadek Abraham Kratz miał złożonych 
na książeczkę w chwili bankructwa 2400 zł. 
Otrzymał za to od komitetu sanacyjnego 35 pro­
cent, a od p. M. Parnasa prywatnie dodatkowo 
15 prc,, które „wypłakał".

Świadek Jakób Giinsberg, agent policyj­
ny, otrzymał na mocy układu z Bankiem hipote­
cznym za swoją protensyę do firmy w sumie o- 
koło 3000 zł. — 50 procent.

Po przesłuchaniu jeszcze jednego mało- 
ważnego świadka, p. przewodniczący odroczył o 
godz. l*/4 rozprawę do popołudnia.

W iedeń, 12 maja. Targjzbożowy. Psze­
nica na wiosnę 9'13 do 9'18, na maj-czerwiec 
8-78 do 8-79, na jesień 8*26 do 8*27, żyto 
na wiosnę 7-90 do 7 95, na maj-czerwiec 753 
do 755, na jesień 6'88 do 6*90, kuku- 
rudza na maj-czerwiec 4-66 do 4 67, na lipiec-

sierpień 4-79 do 4*80, owies na maj 5*85 
do 5*87, na czerwiec 5 85 do 5-86, na jesień 
5'75 do 5 7 6, rzepak na sierpień-wrzesień 
12-50 do 12*60, olej rzepakowy na maj 30 50 
do 31-50.

Tendencya: słaba.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt, 12 maja. Targ zbożowy. 

Pszenica na maj 8'92 do 8'93, na paździer­
nik 8' 16do 8T7, żyto na maj — , na pa­
ździernik 6*59 do 6-60, kukurudza na maj 4 41 
do 4-42, na czerwiec 4'45 do 4'46, na lipiec 
4 51 do 4'52, owies na maj — — do — —, 
na październik 5 40 do 5 41, rzepak na sier­
pień 12-25 do 12*35.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna : słaba.
Tendencya słaba.
Pogoda: pochmurno.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig lń '471/, do J4*525 s, loco Ołomuniec 
13*55 do 1365, loco Berno-Wiedeń 13 55 
do 13 65 za listopad i grudzień loco Aussig 
12*95 do 13'—, cukier w kostkach pri- 
mi 37'37ł/i do 37'50, sekunda 37-121/, do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
17-30 do 17-50. Nafta kankazka transito 
Tryest 4-50 do 4-75, galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.

T a rg  zbożowy.

L w ów , 12go maja. Pszenica gotowa 
8 30 do 8-50, pszenica gotowa nowa 8‘30 
do 8-50, żyto gotowe 6’50 do 6*70, żyto go­
towe na termina 6-50 do 6-70, owies obro- 
czny gotowy 6*25 do 6*50, owies nowy lub 
na termina 6'25 do 6'50. jęczmień pastewny 
5-50 do 6-—, jęczmień brow. 6’50 do 7*—, 
groch do got. 6‘50 do 7'—, wyka 4-80 do 
5-30, nasienie lniane —■—, do —•—, nasie­
nie konopne — do —*—, bób —•— do 
— —, bobik 5’— do 5-25, hreczka 6'75 do 
7-25, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 55-—, biała 30"— do 50"—, tymotka 
17-— do 20'—, szwedzka 40-— do 55'—, ku­
kurudza stara 5-20 do 5*35, nowa 5 20 do 
o• 35, chmiel stary —-— do —-—, nowy za 
56 kilo — do —'—.■ rzepak 10-— do 
10-50, groch pastewny 5'70 do 6-—, hreczka 
stara 5-— do 5-25.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15'— 
do 15-25, na termin 15'75 do 16'—, waran- 
t-y — do — .

O STA TK U  POCZTA

Pod przewodnictwem P. Prezesa gabi­
netu hr. Thuna, odbyła się przedwczoraj kil- 
kogodzinna Rada mimsteryalna, w której 
wzięli udział wszyscy członkowie gabinetu.

Deputowani niemieccy Baernreither, 
Punke, Pergelt, Prade i Sehlesinger odbyli w 
Pradze konfereneyę, na której naradzano się 
nad zredagowaniem żądań Niemców w Cze­
chach. Celem ostatecznego sformułowania 
tych żądań, odbędzie się w przyszłym tygo­
dniu w Wiedniu zebranie komitetu redakcyj­
nego, poczem zwołanem zostanie pełne po­
siedzenie mężów zaufania niemieckich stron­
nictw opozycyjnych.

Klub niemieckich posłów postępowych 
zbiera się w najbliższym czasie, aby zająć sta­
nowisko względem uchwały sejmu czeskiego, 
odraczającej decyzję co do ważności manda­
tów posłów niemieckich na sejm czeski, wo­
bec ich abstynencyi od obrad sejmu, oraz 
względem uchwalonych przez ten sejm pro­
jektów ustaw, mianowicie ustawy o języku 
urzędowym władz autonomicznych i ustawy 
o szkołach dla mniejszości narodowych.

Cesarstwo niemieccy przybędą jutro po 
południu do Wiesbadenu.

Ksiądz arcybiskup poznański dr. Sta- 
blewski, wyjechał z Poznania do Kolonii, aby 
wziąć udział w poprzebie zmarłego tamtejszego 
arcybiskupa, kardynała Krementza. Wiadomość 
jakoby wskutek śmierci kardynała Krementza 
arcybiskupa kolońskiego miał otrzymać w naj­
bliższym konsystorzu kapelusz kardynalski ar­
cybiskup gnieznieńsko-poznański ks. Śtablew- 
ski polega wedle informacyi Politische Corre- 
spondenz tylko na przypuszczeniu.

Na pogrzebie ks. kardynała Krementza 
reprezentować będzie Papieża dotychczasowy 
nuneyusz apostolski w Monachium, świeżo 
zamianowany nuneyuszem w Paryżu, mgr. 
Lorenzelli.

Hakatyści odbyli w Berlinie w ubiegły 
poniedziałek posiedzenie całego wydziału swego. 
Z obecnych na zebraniu wymieniają gazety 
hakatystyczne pp. Hausemanna, Kennemanna, 
Tiedemanna, ces. posła i t. radcę Raschdau,



5
generała Krosigka, hr. Schlieffena, majora 
Blume, radcę regencyjnego Andresena, prof. 
Lieseganga i dep. Sattlera. Obrady zagaił p. 
Kennemann; przy rocznem sprawozdaniu 
głównego zarządu mówił p. Tiedemann z Je­
ziorek o „skuteczności i położeniu związku11. 
Nastąpiły referaty przewodniczących różnych 
grup pojedynczych, poczem omawiano nowe 
pomysły co do zwiększenia skuteczności ha- 
katystycznej agitacyi związku.

W Berlinie także odbyło się pierwsze 
walne zebranie związku „ku popieraniu upra­
wy ziemi między żydami w Niemczech". Zwią­
zek zamierza utworzyć grupy swoje we wszy­
stkich większych miastach. W Poznaniu chce 
związek rozpocząć działania praktyczne przy 
pomocy legatu w kwocie 6000 m. i zakupić 
30 morgów w pobliżu miasta. W zarządzie za­
siadają adwokaci, kupcy i profesorowie.

Komisya Izby panów sejmu pruskiego 
uchwaliła ustawę o spoczynku świątecznym 
w wielki piątek, zmieniwszy ją cokolwiek na 
korzyść gmin o ludności przeważnie katoli­
ckiej, w którym ciężka praca ma być dozwo­
lona, jeżeli nie przeszkadza nabożeństwu. Przed 
ogłoszeniem projektu tej ustawy nie porozu­
miewał się rząd pruski wcale z biskupami 
katolickimi i dlatego projekt jego nie zado­
wolił nawet konserwatywno-protestanckiej wię­
kszości w Izbie panów.

Komisya Izby panów przyjęła także 
wniosek opiewający, że młodzieńcom i dzie­
wczynom niżej lat 17 nie wolno uczęszczać 
samym do lokalów publicznych, w których 
odbywają się tańce.

Izba poselska sejmu pruskiego uchwa­
liła w drugiem czytaniu ustawę o pensyach 
dla wdów i sierót po nauczycielach i to we­
dług projektu komisyi, który zapewnia nau­
czycielom wielkie korzyści. Za projektem tym 
przemawiał imieniem Koła polskiego także 
poseł ks. dr. Jażdżewski, chociaż Polacy wła­
śnie wśród nauczycieli pruskich mają naj­
liczniejszych i najzawziętszych wrogów.

Maksymilian Harden wydawca Zukunft, 
zaczął przedwczoraj odsiadywać półroczne wię­
zienie, na które skazany został za obrazę ce­
sarza Wilhelma.

W a m . Bniew. donosi, iż rossyjskie mi­
nisterstwo oświaty upoważniło redaktora i 
wydawcę pisma polskiego Kraj, E. Piltza, do 
urządzenia w dniu 24 b. m. na cześć Puszki­
na zebrania publicznego, na którem między 
innemi, odczytane będą następujące wykłady 
w języku polskim: Spasowicza na temat „O 
głównych rysach twórczości poetyckiej Puszki­
na", docenta prywatnego Uniwersytetu pe­
tersburskiego, Ptaszyckiego, o dramacie „Bo­
rys Godunow" i prywatnego docenta tegoż 
Uniwersytetu Jana Łosia „Puszkin o literatu­
rze polskiej".

Z Kijowa donoszą, że we wtorek rozpo- 
ezęły się tam na Uniwersytecie egzamina 
przed państwowemi komisjami egzaminacyj­
nemu Pragnienie poddania się egzaminowi 
objawiło przed komisyą historyezno-filologiczną 
11, przed fizyczno-matematyczną 48, przed 
prawniczą 165, ogółem 219, w tej liczbie 21 
żydów, katolików 83. Rozpoczęły się także 
egzamina przejściowe studentów wszystkich 
fakultetów.

W ogłoszonym świeżo rozkazie do wojsk 
finlandzkiego okręgu wojskowego oświadczo­
no, że car polecił w. ks. Włodzimierzowi 
Aleksandrowiczowi zwiedzić oddziały, _ stojące 
kwaterą w Wyborgu, Wilmansztrandzie, Hel- 
singforsie, Sweaborgu, Tawasthusie, Abo i 
Nikolajsztadzie. W. ks. przybędzie do Finlan- 

!) 'lutr0 w daiu 13 b. Ul., skończy zaś swą
podróż inspekcyjną w d. 22 b. m.

Dzienniki rossyjskie donoszą, że komi­
sya redakcyjna, obradująca nad projektem prawa 
cywi nego, pozostająca pod przewodnictwem se­
kretarza stanu Stojanowskiego, opracowała i 
wniosła już do Rady państwa projekt nowych 
przepisów o prawach własności autorskiej co 
do utworów literatury, muzyki i sztuki.

Według Buss. List., senat rządzący uzu­
pełnił ustawę o adopcyi z d. 12 (24) marca 
1891 r. w ten sposób, iż nadal wszyscy pod­
dani państwa rossyjskiego mogą adoptować 
Poddanych zagranicznych, co dotychczas było 
wzbronione.

Ostateczny wynik wyborów do sobrania 
bułgarskiego przedstawia się w sposób nastę­
pujący: wybrano 104 stronników rządu, a 53 
członków opozycyi różnych frakcyj. W 12 
okręgach przyjdzie do wyborów ściślejszych.

W Bukareszcie rozwiązano radę mieję 
s*ą a kierownictwo spraw stolicy Rumunii 
oddano osobnej komisyi, na której czele stoi 
dawny burmistrz Filipesco.

berti sprawiedliwości; Laeada roboty publi­
czne ; Baecelli oświaty; Bettollo marynarkę; 
Mirri tekę wojny.

Według dzienników, nowy gabinet_ wło­
ski będzie składał się w sposób następujący • 
Dęlloux prezydyum i sprawy wewnętrzne^ 
''isconti-Yenosta sprawy zagraniczne; Balan- 
dr», tekę skarbu; Roselli tekę finansów; nai-

Polit. Cotr. dowiaduje się z Hagi, że 
mocarstwa w obawie, aby dla dzieła konfe­
rencji pokojowej nie powstało poważne nie­
bezpieczeństwo w razie skomplikowania ten- 
dencyj tej konferencji sprawami narodowo- 
ścioweini lub politycznemi, uznały za rzecz 
potrzebną silniej, niż to zazwyczaj bywa na 
konfereneyach międzynarodowych, zabezpie­
czyć się co do tego, aby nie przekraczano 
programu konferencji. Postanowiono zatem 
bezwarunkowo nie przyjmować pism, wysto­
sowanych do konferencyi ze strony polity­
cznych lub niepolitycznych stowarzyszeń, a 
nawet odrzucać z góry ewentualne wnioski 
bib memoryały rządów, tyczące się wewnętrz­
nych stosunków w innych krajach.

Dziennik Figaro zapowiada ogłoszenie 
*zeregu artykułów, będących wyczerpującem 
studyum w sprawie Dreyfusa, opartem na pod­
stawie dukumentów autentycznych i zeznań 
świadków przed trybunałem kasacyjnym. — 
Figaro powiada, że podejmując tę pracę, pra­
gnie jedynie wyświecić prawdę pod hasłem 
sprawiedliwości. W publikacji tej, której ocze­
kuje cały Paryż, znajdą miejsce sekretne do- 
kamenta z ministerstwa wojny i spraw zagra­
nicznych. Tym sposobem czytelnicy jeszcze 
przed publiczną rozprawą w trybunale będą 
mogli wyrobić sobie dokładne zdanie o spra­
wie Dreyfusa.

Królowa regentka hiszpańska Krystyna, 
nadała austro - węgierskiemu P. Ministrowi 
wojny, generałowi Krieghammerowi, wielką 
wstęgę wojskowego orderu zasługi.

Napięte bardzo stosunki między Anglią 
a Transvaalem, w ostatnich dniach nieco się 
naprawiły. Biuro Reutera donosi z Johannes- 
burga w Transvaalu pod datą wczorajszą, że 
wiadomość o zapowiedzianej konferencyi pre­
zydenta Krugera z gubernatorem Caplandu 
Mńlhnerem znacznie uspokoiła publiczność 
tamtejszą.

Kraków, 12 maja. (Bep. pryw. telef.) 
Komisya statutowa Bady miasta obradowała 
wczoraj nad nową ordynacyą wyborczą gmin­
ną. Obrady były poufne. O ile słychać, ko­
misya dąży do utrzymania systemu kuryalne- 
go, z tą zmianą, ażeby koło trzecie wybor­
ców podzielić na oddział rękodzielników, w 
którym większość mieliby katolicy, oraz na 
koło kupców i handlarzy, w którem większość 
mieliby izraelici. Wreszcie dążyć ma komisya 
do_ przywrócenia prawa wyboru tym osobom, 
które prawa tego z powodu zaprowadzenia no­
wego podatku osobisto-dochodowego pozba­
wione zostały.

Kraków, 12 maja. (Dep. pryw tclef.). 
Artyści teatru krakowskiego zwrócili się _ do 
dyr. Pawlikowskiego z prośbą, ażeby wniósł 
ofertę o dalszą dzierżawę teatru krakowskiego. 
P. Pawlikowski oferty dotychczas nie wniósł.

Kruków, 12 maja. (Bep. pryw. tele­
fonem). Bawił tu wczoraj dr. Władysław Ra- 
tuld, Polak, nadworny okulista szacha per­
skiego, b. asystent profesora Gałęzowskiego w 
Paryżu, w przejaździe z Teheranu do Paryża. 
Zwiedził przy sposobności nową klinikę okuli­
styczną prof. Wicherkiewicza i podniósł, że 
klinika pod względem urządzenia wewnętrzne­
go stoi wyżej od podobnych zakładów w Wie­
dniu, Berlinie i Paryżu.

W iedeń, 12 maja. Wiener Abendblatt 
donosi, że w miejsce dr. Habietinka, &osjac 
ma wiceprezydentem Trybunału państwa JE. 
dr. M a d e y s k i.

W iedeń, 12 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu dolno-austryackiego przedło­
żono sprawozdanie komisyi o wniosku Weiss- 
kirchena przeciw orzeczeniu Trybunału ad­
ministracyjnego w sprawie udzielania sub- 
wencyj na budowę kościołów przez gminę 
wiedeńską. Spradozdanie to domaga się, aby 
Rząd zwrócił uwagę na to orzeczenie, które 
w wysokim stopniu zagraża autonomii gmin­
nej. W końcu postawiła komisya rezolucję do 
Rządu: „Wzywa się Rząd, aby zabezpieczył 
autonomię gminną a szczególnie Wiednia, ja­
ko stolicy Państwa, która musi mieć swobo­
dę rozporządzania swoim majątkiem". Nastę­
pnie posłowie postępowi postawili wniosek na­
gły, aby w dzień 14 maja, jako w 20 roczni­
cę wprowadzenia państwowej ustawy szkol­
nej, sejm wyraził zdanie, że stoi niezachwia­
nie przy zasadach tej ustawy. Po długiej, chwi­
lami burzliwej dyskusji wniosek ten odrzu­
cono 33 głosami przeciw 29.

Austro-węgierscy delegaci na konferen­
c j ę  pokojową wyjeżdżają w niedzielę do Hagi.

Wiedeń, 12 maja. Odbyło się tu ge­
neralne zgromadzenie Związku młynarzy Au- 
stryi Dolnej i uchwaliło rezoiucyę, w której 
wskazując na szkody, jakie młyny krajowe 
ponoszą z obrotu miewa, wzywa Rząd, ażeby 
trzymał się zawartej między Rządami obli po­
łów Monarchii ugody, w której zastrzeżono 
zupełne zniesienie obrotu miewa i ażeby ugo­
dę tę Rząd jak najrychlej wprowadził w ży­
cie. Dalsze rezolucje odnoszą się do szkodli­
wej dla młynów deklasyfikacyi między zbo­
żem a mąką na korzyść Węgier, którym na 
niektórych kolejach przyznano mniejsze tary­
fy przewozowe. Wreszcie zwracają się rezolu­
cje przeciwko handlowi terminowemu in blan­
co i domagają się ustawowego zakazu gry 
terminowej in bianco w handlu zbożem i do­
zwolenia handlu zbożem tylko efektywnie z 
podaniem pochodzenia, jakości i terminu do­
stawy. W końcu domaga się zgromadzenie 
zmiany obecnie_ przyjętych zwyczajów na gieł­
dzie wiedeńskiej w sprawach produktów rol­
niczych. Okrzykiem na cześć Najj. Pana zam­
knięto zgromadzenie.

Wiedeń, 12 maja. Jak donosi jedno 
z lokalnych biur korespondencyjnych, przyszło 
w nocy na Henalser Hauptstrasse do kon­
fliktu pomiędzy jakimś żołuierzem a podo- 
choconym cywilnym przechodniem. Wywiązała 
sio z tego kłótnia a pętem bójka, w której 
żołnierz dobył pałasza i zranił tak silnio cy­
wilnego, że ten wkrótce potem umarł. Żoł­
nierz umknął. Dochodzenia śledcze w toku.

Wiedeń, 12 maja. Patryotyczno - kato­
licki związek ludowy urządza tutaj dnia 18
b. m. wielkie zgromadzenie ludowe, celem 
uroczystego zaprotestowanin przeciw wrogiemu 
Kościołowi i Monarchii ruchowi: Los von 
Rom. Przemawiać będą ks. Alojzy Liechten­
stein i kanonk kapituły wiedeńskiej ksiądz 
Muller.

Ozerniowce, 12 maja. Gurahumora 
stoi w płomieniach. Zgorzało jużj200 domów, 
pomiędzy nimi starostwo, sąd powiatowy, 
poczta, szkoła, kościół i plebania.

Z powodu wichru grozi pożar lasom. 
Dla pozbawionej dachu ludności zainieyowano 
akcyę ratunkową.

Rjeba, (Fiume) 12 maja. Dnia 30 maja 
przybędzie tutaj na trzydniowy pobyt eska­
dra angielska, składająca się z 18 okrętów wo­
jennych . Na mające się z tego powodu odbyć 
uroczystości przybędą, jak słychać, Nąjd. Ar- 
cyksiążę Stefan i admirał baron Spaun. Ztąd 
odpłynie eskadra do Tryestu.

Marburg, 12 maja. Onegdaj w obe­
cności Namiestnika hr. Olary, świeckich i du­
chownych dostojników, naczelników władz cy­
wilnych i wojskowych, ciała nauczycielskiego, 
młodzieży szkolnej i t. d. nastąpiło uroczy­
ste odsłonięcie w parku szkoły kadeekiej 
pomnika Najj. Pana.

Budapeszt, 12 maja. U m a r ł  tu członek 
Izby magnatów bar. Lipthay.

Budapeszt, 12 maja. Węgierskie B iu ­
ro korespondencyjne donosi z Karłowic, że 
wydział synodu kongresowego postawił wnio­
sek zasuspendowania biskupa Zmęjanowica, 
który podnosił nieuzasadnione oskarżenia prze­
ciwko patryarsze Brankowicsowi.

B erlin , 12 maja. Kolegium tutejszej 
Rady miejskiej uchwaliło odebrać wszystkie 
sieroty katolickie z zakładu sierót św. Jó­
zefa, zostającego pod kierownictwem i nadzo­
rem księży i zakonnic katolickich. Za pozór 
do takiego zarządzenia posłużyło to, iż nieda­
wno jedna z zakonnic ukarała zbyt surowo 
krnąbrnego chłopca. Uchwała powyższa na­
biera tem większego znaczenia, iż cesarzowa 
Augusta Wiktorya poleciła swemu świeckie­
mu ochmistrzowi wystosować list do magistra­
tu z wyrażeniem życzenia, aby kolegium Ra­
dy miejskiej zechciało osądzić objektywnie 
zajście w zakładzie. Katolicy tutejsi odbyli 
wielki meeting, na którym zaprotestowali prze­
ciw powyższej uchwale.

Berlin, 12 maja. Król szwedzki Oskar 
złożył wczoraj dłuższą wizytę kanclerzowi 
ks. Hohenlohemu, poczem konferował z se­
kretarzem stanu dla spraw zagranicznych, 
Billowem.

Helsingfors, 12 maja. W pobliskiej 
wsi zamordował pewien robotnik z niewiado­
mych przyczyn 6 osób, między nimi 2 dzieci, 
i uciekł.

Petersburg, 12 maja. Rossyjscy dele­
gaci na konferencyę dla rozbrojenia wyjechali 
już do Hagi.

Rossyjskie biuro telegraficzne ogłasza, 
że były poseł rossyjski na dworze serbskim, 
Szadowskij, otrzymał dymisję na własne żą­
danie.

Petersburg, 12 maja. (B ąm pryw )  Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych zakazało sprze­
dawać pojedyńczych numerów pisma Buss. 
Listolc.

Dziś wyszedł tu pierwszy numer gazety 
codziennej Rossya pod redakcją Sezanowa.

Moskwa, 12 maja. (Bep. pryw.). Na 
ostatniem posiedzeniu komisyi dla obchodu 
jubileuszu Puszkina obecni byli syn i wnuk 
poety. Uchwalono rozszerzyć wystawę puszki­
nowską. Szczególniej interesującym bedzie 
dział portretów i biustów Puszkina.

Odessa, 12 maja. Urzędnik clowy na­
padł  ̂w przystępie obłąkania swoją żonę i 5 
dzieci, aby je w czasie snu zamordować mło­

tem. Dzieci nie żyją, a kobieta jest ciężko 
ranna.

Charków, 12 maj*. (Bep. pryw. tel). 
Dziś rozpoczęły się na Uniwersytecie egza­
mina prawnicze, pod przewodnictwem profe­
sora z Moskwy Aleksiejewa. Prośby o pozwo­
lenie składania egzaminu podało 85 osób.

Kazań, 12 maja. (Bep. pryw.) Dziś 
otwarto tutaj VII. zjazd lekarzy rossyjskich, 
w obecności 500 uczestników, z wielką uro­
czystością. Pomiędzy uczestnikami zjazdu ze­
brano około 5000 rubli na rzecz dotkniętych 
nieurodzajem. Następny zjazd odbędzie się w 
grudniu r. 1901 w Moskwie.

Rzym, 12 maja. Papież wręczył wczo­
raj przed południem sekretarzom bullę na ogól­
ny rok jubileuszowy 1900. Bulla ta została 
następnie ogłoszona w westybulu bazyliki św. 
Piotra a potem ją odczytano w wielu kościo­
łach. Po południu odczytano ją w kościele la- 
teraneńskim i wielu innych. (Porównaj kore­
spondencję z Rzymu. P. B.)

R zym , 12 maja. Osscrmtore Bomano 
ogłasza nominację obecnego nuneyusza w Mo­
nachium, Lorenzelliego, nuneyuszem w Paryżu.

Rzym, 12 maja. Yisconti-Yenosta o- 
świadezył wczoraj wieczorem, że zgadza się 
na przyjęcie teki ministra spraw zewnętrz­
nych.

Belgrad, 12 maja. Dotychczasowy po­
seł rossyjski na dworze serbskim. Szadowskij, 
który po znanej awanturze, jaką wywołał tu­
taj przed dwoma miesiącami, a którą uczuli 
się głęboko dotknięci król Milan i prezes ga­
binetu Gjorgiewic, wyjechał za urlopem do 
Rossyi — został ostatecznie odwołanym, a w je­
go miejsce mianowany posłem A. N. Staal, 
bliski krewny ambasadora rossyjskiego w Lon­
dynie. Z tego powodu panuje tutaj wielkie za­
dowolenie, nominację bowiem Staala poczy- 
tują powszechnie za symptomat przywrócenia 
przyjaznego stosunku pomiędzy Rossyąi Serbią.

Paryż, 12 maja. Depesza gubernator* 
z Dżibutti zaprzecza wiadomości o zamordo­
waniu Marchanda.

Paryż, 12 maja. Figaro ogłasza dzisiaj 
zeznania Lepina, który powiedział, że nie­
prawdą jest, jakoby Dreyfus grywał w karty 
i jakoby Henry uczynił kiedykolwiek takie 
doniesienie do ministerstwa wojny.

Paryż, 12 maja. Według doniesienia 
jednego z dzienników, udał się do Cayenny 
oddział żandarmeryi, który ma w razie uchwały 
rewizyi procesu Dreyfusa, przetransportować 
Dreyfusa do Francyi.

P a ry ż ,  12 maja. Onegdaj wieczorem 
odbyło się tutaj zgromadzenie zwolenników 
rewizyi procesu Dreyfusa, które przyjęło rezo­
lucję domagającą się wypuszczenia na wol­
ność pułkownika Picąuarta.

Madryt, 12 maja. W miejscowości Bur- 
go de Ósma (prowineya Soria) runął podczas 
nabożeństwa w przepełnionym kościele chór, 
na którym znajdowało się kilkadziesiąt osób. 
Powstała straszna panika. Kilkanaście osób 
jest ciężko rannych, kilkadziesiąt lekko.

Londyn, 12 maja. Times donosi z Ka­
iru, że 260 derwiszów z obozu kalifa z wielką 
liczbą kobiet i dzieci poddało się onegdaj 
statkowi angielskiemu na Białym Nilu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12-go maja 1899. Zamknięcie 

giełdy (SehUisscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 360T2, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 388-75, Akcye Anglobanku 15275, 
Akcye Unionbanku 323 50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 247'50, Akcye Bankye- 
reinu 276 50, Akcye Bodenkredit 277'—, 
Akcye galicyjskiego Banku bipot. —'—, 
Akcye kolei państwowych 36P50, Akcye ko­
lei południowej 56-—, Akcye tramwayowe 
508 —, Akcye kolei Elbethal 264'—, Akcye 
kolei północnej — ■—, Akcye kolei Lwow­
sko - Ozerniowieckiej 289'—, Akcye Alpine 
243 60, Akcye Rima Muranyi 313'—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1297'—, Akcye 
fabryki broni 221-—, Akcye tureckie tytonio­
we 137.50, Obligacje węgierskiej inaemniza- 
cyi 9570, Renta majowa 101-15, Austryacka 
renta koronowa 100-45, Węgierska renta ko­
ronowa 97-35, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 9590, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98•—, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-20, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-75, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96 80, 4 prc. pożyszka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 67-30, Marki 58'92, 
Rubel 127‘25. Lombardy —•—.

Berlin, 12-go maja 1899. (Yorbórte): 
Akcye kredytowe. 224'50, Disconto Gesell- 
schaft 198 40 bez kuponu. Tendencja: silna.

O d p ow iedzia lny  re d a k to r  A d a m  K r e c h o w i e c k L
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Nadesłane.

Po 25-letuiej p rak tyce  w A te lie r dentysty- 
eznem bł. p. J . W eissa i dr. A. W eissa, otworzyłem 
w łasne A te lie r przy u licy  K opernika 1. 8, I  p iętro .

Z głębokim  szacunkiem 
E m i l  P o r d e s .

P od K ieltow a iiie .

Stroskana rodzina ś. p. Antoniego 
Rybotyckiego, c. k. starszego kasjera 
pocztowego, na tej drodze składa szczere 
podziękowanie W. Duchowieństwu rz. 
kat. obrządku, Klubowi urzędników po­
cztowych, WP. kolegom zmarłego i tym 
wszystkim osobom, które oddając osta­
tnią przysługę zmarłemu, swym trudem 
i obecnością ku niewygasłej czci dla 
niego się przyczyniły: Bóg zapłać!

Pozostała rodzina.

P rz y jech a li do Lwowa 
dnia 11 m aja 1899.

H O T E L  E U R O P E J S K I .

P P . K. Z ielińsk i z Iwoncza, T . Koraczewski 
z Budapesztu, W ł. M ałecki z Koszlaki, I. T eltsch  z 
Stanisław ow a, M. M orawska z K ujdaniee, K. Moker 
z Pilzna, G. Kalin z Londynu.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas p rzyjazdu i odjazdu poeiągów podany je s t  pod ług  zeg ara  środkow o-europejsk iego).

D o L w o w a  p rz y c l io d /ą ;

Wysfa Muzea.

1-30

1-50

2-20 

2-35

11-15
11-55

1-01

1-40

N ieustająca W ystawa zjednoczonego 
Towarsystwa przyjaciół iztulr pudcnydk w« 
Lwowie, przy płaco sw. Pucha !. 10, pierw­
sze piętro, jest otwurta codziennie od godsin? 
10 przed południem do godziny f» popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w jaMjfe!* .15 ti 
w dnia powszednie 80 et. — cstłostiót* 
wstęp wolny.

' Muzeum przem ysłowe m iejskie <>■ 

twarde codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny S po południa ? 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka mozeahi* 
otwarn -/.odziennie od godziny .11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święL 
od godziny 10 do g. i). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et.. w niedziele woisy.

N ieustająca w ystaw a wyrobów prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekieh (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

e Skologo, S try ja , K ałusza  i B orysław ia (dworzec główny).
Z „Czerniowiec (K onstantynopola, C onstancy, B ukaresztu) i S ta ­

n isław ow a (dworzec głów ny),
Z K rakow a (B eidina, W rocław ia W iednia, Oświęcima), T ar­

nowa, Orłowa, Chabówki, Rzeszowa, Jaro sław ia , P rze­
m yśla (dworzec głów ny).

Z Podw ołoczysk, Grzym ałowa, Kozowy, Tarnopola (na  dworzec 
Podzamcze).

Z Podw ołoczysk, G rzym ałow a, Kozowy, T arnopola (na dworzec 
główny).

Z K rakow a (W iednia), Tarnow a, Rzeszowa., Jarosław ia, P rze ­
m yśla, Sam bora, Sanoka (dw orzec głów ny).

Z C zerniowiec (Ickan , G ałacu, Ja ss ), S tanisław ow a (dw. gł.). 
Z B rzuehow ie tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie (dworzec głów ny). 
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janow a (dworzec główny).
Z Law ocznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, S try ja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (n a  dworzec P o d zam cz^T

główny.
Z Sokala i R aw y ruskiej (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y, Orłowa, W ieliczki, Tarnow a, 

P rzem yśla  i Pesztu  przez P rzem yśl) (dworzec główny).
Z Ja ro s ław ia  i Lubaczowa (dworzec głów ny).
Z Ickan , C zerniow iec i S tan isław ow a (dworzec główny).
Z Janow a (dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W ro cław ia ), Tarnowa, Rzeszowa, 

P rzem yśla , Sanoka (dworzec głów ny).
Ze Skolego, S try ja, K ałusza, Chyrowa, z Law ocznego tylko od 

%  do 15/9 w łącznie (dworzec główny),
Z Iekan  (B ukaresztu , G ałacu, Ja ss ) , H u s ia ty n a , Stanisław ow a 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (K ijow a, Odessy), Grzym ałow a, H usia tyna, 

T arnopola, Brodów (n a  dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (K ijowa, Odessy), G rzym ałow a, H usiatyna, 

Tarnopola, Brodów (n a  dworzec główny).
Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Bro­

dów) (na dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, B ro­

dów) (n a  dworzec główny).
Z Sokala, B ełżca  i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 

Chyrowa (dw orzec głów ny).
Z Iekan , Suczawy, R adow iec, Kozowy, Podw ysokiego, H alicza, 

(dworzec głów ny).
Z Janow a od %  do 31/B i od 16/9 do 3%  codziennie, a od %  

do 16/9 ty lko w n iedziele i św ięta (dw orzec główny).
Z Brzuehowie od 7/B do so/„ i od I6/s do 10/9 w łącznie codziennie 

(dworzec głów ny).
Z Brzuehowie od %  do 15/9 codziennie (dw orzec g łów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu  (dw orzec głów ny).
Z Janow a ty lko od 1/6 do 15/9 w łącznie (dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina, W rocław ia), Tarnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, Pesztu  (dw orzec główny).
Z Ickan  (B ukaresztu , Ja ss , G ałacu), Suczawy, Kozowy, Podw y­

sokiego.
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec główny).
Z Law ocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo - europejsk i różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inut a m ianow icie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim  
12 godz. 36 m inut czasu lwowskiego.

8-45

5-15

5-40

5-55KBB6-101

6-208

7-1

8-15g 

8-31

9-21*
9-551
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oosp.! osob.

112-50 
2-36

4-1 Oj

5-50|

6'20 
6'15

6-30 

6-30

Ze L w o w a  o d c h o d z ą :

8-30

1-55
2-08

2-45

2-55

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

3-05
3-15
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3-25
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6 2 6
6-40

6-50
7-00 
7TU 
7-20 
7-42 
7-47 
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9-11

10-40

10-50

11-10

11-32

Do K rakow a (W iednia, W rocław ia, B erlina).
Do Ickan  (B ukaresztu, C onstancy).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora, 

Mezó - Laborcz (Pesz tu), Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, 
K rosna przez P rzem yśl, J a s ła  przez Rzeszów, W ieliczki.

Do B rzuehow ie od 7/5 do 10/9 w łącznie.

Do Law ocznego (M unkacza, P esztu ), B orysław ia.
Do Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z (dw orca 

głównego).
Do Ick an  (G ałacu , Jass , Bukaresztu), Podw ysokiego, Kozowy, 

. Korósmezó, H usia tyna, Radowiec, K im polunga, Suczawy.
Do Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kozowy (z dworca 

Podzam cze).
Do K rakow a (W iednia, W rocław ia , B e rlin a ), Lubaczow a przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia , Orłowa przez Tarnów.
Do K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, S tróża przez 

Tarnów .
Do Skolego, K ałusza, B orysław ia, Chyrowa. do Lawocznego od 

%  d o  15/9.
Do Janowa,
Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H usia tyna, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dworca głównego).
Do Ickan , Sopowa, B erhom ethu, Radowie, Suczawy.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniee, H usia tyna, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dw orca Podzam cze).
Co B ełżca, Rawy rusk ie j, Sokala i Lubaczowa.
Do Janow a od %  do 16/9 w łącznie w n iedziele  i święta.
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw orca głównego.
,, „ „ „ „ „ „ Podzam cze.

Do B rzuehowie tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie w n iedziele  i św ięta
Do Iekan , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H usia tyna, Kóróz- 

mezó, Seretlm  (Ja ss , B ukaresztu).
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia, B erlin a ), Lubaczowa przez 

Ja ro sław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub T arnów

Do S try ja , Skolego ty lko od %  do 30/9 w łącznie.
Do Janow a od */5 do S0/9 w łącznie.
Do Zimnej wody tylko od 7/B do I0/9 w łącznie.
Do Brzuehowie tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie.
Do Ja rosław ia.
Do Ick an , Radowiec, K im polunga, Suczawy.
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia, B erlin a , W arszawy), Mezo- 

Laborcz (P esz tu ), Orłowa przez T arnów  od 15/c do 15/9 wł.
Do Janow a od 1/6 do ir,/9 w łącznie ty lko  w dnie powszednie.
Do Lawocznego (M unkacza, P esztu), Chyrow a, K ałusza.
Do Sokala i Rawy ruskie j.
Do T arnopola z dw orca głównego.
» „ „ Podzamcze.

Do Janow a od l/10 do S0/4 1900 w łącznie.
u „ „ %  do 3I/B i I6/9 do 30/9 w łącznie codziennie.
n „ ii 1le do 16/9 w łącznie w n iedziele i święta.

Do Ickan  (Jass , G ałacn), H usiatyna, K ałusza, Szeparow iee ku
Now osielicy, Berhom ethu, Seretbu, Radowiec, Suczawy.

Do K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, San Aa, 
R ym anowa, Iw onicza przez P rzem yśl, Ja s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniee, H usia tyna, G rzym a­
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H usia tyna, Grzym a­
łow a z dworca Podzam cze.

Nocne godziny od 6'C'O w ieczór do 5’59 rano objęte są t lu s te m i  ram kam i. 
Biuro inform acyjne c. k. kolei państw ow ych przy ul. K rasick ich  1. 5 udziela 
w yjaśnień  w sp raw ach  kolejow ych, sprzedaje wszelkiego rodzają  bilety  jazdy  
i rozk łady  jazdy  w form acie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby jiandlowej i przemysłowej

Lwów, d. 12 m aja  1899 

I , A k cy e  z a  sz tu k ę .

Kol. g. K ar. L ud . po 200 zł. mk.
K ol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200 

z ł. wa. w sreb r. . .
B anku  b ip . gal. po 200 zł. a. w. 

„ k red . gal. po 200 zł. a. w.
G arb ar. w Rzeszow ie po 200 zł. aw.
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor.w a.
B anku  gal. d la h a n d l. i p rzem ysł, 

po zł. 200 . . . .
Tow. d la  przedsięb. elektrycznych 

po 200 z łr .............................
I I .  L U ty  z a s taw n e  za 100 z ł.
B anku  h. g. 5%  wa. wyl. z 10 °/0 p r. 

„ „ „ w / o  >, los- W 50 1 .
„ „ „ ą ,  ,,601.po 200K.
„ k ra j. 4 'ą o/0 w. a. los. w 511.

e m i s y a ) .......................
Tow. k red y t, ga lie . ziem sk. 10°/o ' 

los. w 41 %  ła t  . .
4°/0 los w 56 la t

H I. O bllgl za  100 zł.
Gal. funduszu  p ro p in ac . 4 °/0 w. a. 
Buków, funduszu  p ro p in .4 ° /0 w. a. 
K om unalne B anku  kr. 4 °/0 (2em.) - 

„ „ 4 '/10/o(3em.)
K olej, lo k a ln e  dtto 4 %  po 200 kr. 
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z roku  1873 , 

„ „ 4°/0 wa. z ro k u l8 9 1
„ 4°/0 po 200 koron

z roku  1893 .......................
Pożycz, m. L w o w a4 0/c po 200 kor,

IV . L o s y ,
M iasta  K r a k o w a .............................

„ S tan isław ow a . . . .
V . DSonety.

D ukat cesarsk i . . . . . .
N apoleond’o r ..................................
P ó ł I m p e r i a ł ..................................
B ubel ro sy jsk i s re b rn y  . . .

„ pap ierow y  . . .
100 m arek  n iem ieck ich  . . .

p ła c ą  żądają  
w a lu tą  austr. 

zł. et. z ł. et

210 50 212 50

288 50 291 50
385 - 395 -____
205 - 212 -

258 - 265

200 — 201 -

210 - 215 -
o
ai> 110 20 110 90
<x> 100 - 100 70
o 96 50 97 20
t3° 100 80 101 50

-N 98 - 98 70

— 97 50 98 20
rO

97 50 98 20
95 80 96 50

(3
o
P-, 98 10 98 80
S 102 50 — —
u 102 - — _

100 50 101 20
aj 97 50 98 .20

-o 104 —
— —

96 90 97 60
94 80 95 -

26 75 28 -
55 - — —

5 64 
9 5 z 
9 50 
1 22 

127 30 
58 70

5 74 
9 62 
9 60 
1 2" 

128 3t 
59 10

p ła c ą  żądają
L osy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 171.75 172.75 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. -5 p r. 139.70 140,10
„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r. . 157.— 158.—

1864 po 100 zł. . . .1 9 5 .7 5  196.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 195.75 196.75

L is ty  zast. dom en, p ań st. po 120 
zł. 5 p re .................................... 149.25 150.25

B . D łu g p ań stw a  (w szystk ieh  w R adzie  p a ń ­
stw a rep rezen to w an y ch  k ra jów  koronnych).

A u str. re n ta  z ło ta  w olna od p odatku
za 100 zł. 4 p r ....................................

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
p odatku  za 200 kr. 4 p r. . . . 100.40

O. O bligaoyi ko le jow e.
e9.-—

płacą żądają

96.80 97.50
97.75 98.55

94.30 94.70

3 5 . - 3 6 -
65.2-5 66.75

i lis ty dłużne
119.65 119.85

100.60

99.50

119.— 119.60 

125.35 126.35 

98.60 99.40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  11 m aja 1899,

A .  O gólny  fiług p a ń s tw a , p ła c ą  żądają

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w bankot.
m a j - l i s to p a d .............................................101.15 101.35
lu ty - s ie r p ie ń ........................................101.— 101.2)

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y e z e ń - l i p i e c ..................................  100.60 100.80
k  wi a ci eń -p aż dzi eru i k .......................  100 60 100.80

211 . -

(kolejowe).
114.— -
1 3 3 . -  -

311.75

Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 z ł.4 p r .
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie w olne 

od p odatku  za 100 zł. 4  p r.
„ za 200 zł. mk. 5%  p r . (ostem p.

a k c y e ) ...................................................
Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ...........................................
Kol. A rcyks. R udolfa  w wal. kor.

w olne od podatku  za 200 kor. 4 p r.
Kol. K a ro la  L udw ika  po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p r .......................
O b llg aey e  p ie rw szeń stw a

Kol. A ro. A lb rech ta  za 300 zł. 5 p r.
„ w złocie za  200 zł. 5 p r  . .

Kol. Czeskiej zaeh. za  200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Czeskiej em ir 3. z r . 1895 za 300
kor. 4 p r .................................................

Kol. bukow ińskiej lokaln . za 200
kor. 4 p r .................................................

Kol. gal. K aro la  L u d w ik a  za  200,
100 zł. 4 p r .........................   . . .

Kol. lw ow sko-ezern .-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .................................

Koi. A rcyks. R udolfa  (Salzkam m er- 
gu t) za  200 m arek  4 pr. . . .  118.25 119.25

B . B ła g  państw a, (krajów korony węgierskiej).
W gg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. 119.55 119.75 

„ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ........................................97.30
„ obk prop . za 100 zł. 4 pr .  100.20 
„ obi. p r. reg u i. Cisy za 100 ż ł.4 %  13S.2-5 
„ poż. prem iow a za 100 zł. . . 163.75 

„ za 50 zł. . , 163.50

9 9 .--

99.05

97.75

98.80

9 9 . -

99.90 

100 .—  

98.7-51 

99.50

9.50

97.50 
101 . —  

139.25 
164 75 
164.50

E« © b ligaoye indenm izacy jne .

K roacyi i S ław onii za 100 zł. 4- p r. 96.25 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...............................95.70

F . I n a » pnbUoE®?' po iyozM ,
Losy re g u ł. D unaju  z r . 1880 za 100

zł. 5 p r ......................................................... 129.25
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1873 los. 5 p r. 108.75 
Poż. k ra j. B ukow iny z r, 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ................................  96.-50
B ukow ińskie  obi. p ro p in aey jn e  los.

za 100 zl. 5 f .r a  102.75

97.2-5
96.70

1 3 0 .--
109.65

9 7 . -

103.65

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za  100 z ł 6 p r.
,, „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ ,, „ ,, 1893 „200kor.4pr.
„ o b i.p ro p . z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ...........................................

R en ta  w łoska  za 100 kor. 4 pr.
P oży cz .seb r.p rem . za 100fra n k .2 p r  
T u reck ie  obi. prem . kol.za 400 frank .

0 ,  L is ty  zastaw n e . Oblig, h ipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo A ustr. b anku  los. w 301.4Vspr.
A ustr. zakł. k r. sieni. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ „ „ " „ „ 1889 3 pr.

B ukow ińsk i zakł. kred . ziem. los. 4 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. nip . 10 p r. prem . los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t  i 1/, pr.
„ „ „ „ „ 60 la t. za  200
koron  4 p r .............................................

Gai. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 5 6 lat.
„ n „ „ 4 pr. los. 41 lat.
,, „ „ „ 4  p r. p r. sta re
„ „ „ „ 4 p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d laG a licy i Lodom.
4!/j p r. 51 %  la t zw ro tne . . .

B anku  krajow ego oblig. kom un 2
E m isy a  5 p r ..........................................

B an k u  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isya  42 la t za 200 kor. 4%  pr.

B anku  k ra j. losy 57%  1. za200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

A ustro-w ęg. banku 4.0% la t lo s .4 p r.
„ „ „ 50 la t  los. 4 p r. — .— —.—

® . © b l lg a c y a  z praw em  p ierw szeństw aza  lOOzł.nom.
Czesk. k o lii  pó łn . za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. ż eg l.p a r.p o  D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r ....................................................
Tow. żegl. par. po D un.Eni. z 1886 4 pr.
K olei pó łn . ces. F e rd . em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
n u ,i „ » 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914 nr.

Kol. Lwów -O zer.-Jassy z r . 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
żł. 4 p r ....................................................

Gal. Kol. lok. w schodn. za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870z a 200zł. 5 pr.

„ ,, „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ 1 8 8 8 za3 0 0 z ł.4 p r.

J .  L o » y  (za  sztukę).
B u d apeszteńsk ie  (B asilica) 5 z ł 
Z ak ład  k red . d la  h. i p. 100 zł. .
C lary  40 zł. m k........................................
Tow. żegl. na  D unuju 100 zł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
L osy m. K rakow a 20 z ł.......................
P ożyczka m. L u b ian y  20 zł. . - .
P a liły  40 zł. m k.......................................
Czerw, k rzyża  austr. tow. 10 zł. .

s p łaca
| Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. 1 . 11.25
j Losy fund. arc. R udolfa  10 zł. . . 28.—
f Salm a 40 zł. m k......................................  85.50

Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. - . 28 75
St. Genois 40 zł. m k.....................................84.75
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 z ł. . 57.—

„ „ T ryestu lO O złm kA ^apr. 165.—
n „ „ 50 zł. 4 p r. . 72.—

W ald ste in  20 z ł. m k.............................. 60.—

1 0 1 . - ___
97.90 98.90

120.20 121.—
117.50 118.25
104.75 105.75

96.60 97.—
110.20 110.70
100.25 101.—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.50
97.30 9 8 . -
95.90 9 6 . -

100.40 101.—

101.80 102.30

100.50 101 ~
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50

100.20 101.20

żąd a ją
11.75

S6.50
29.75
85.75

64.-

BL A koye banków  (za sztukę.)

152.50
1399.—

358.60
3 8 6 . -
730.—
3 J8.—
200.--
246.75 
920.— 
317.— 
135.10
133.75

153.
1401.

359.
386.
735.
390
201
247.
924
317.
136.
134

108. - 108.80
113.75 114.75
100.25 '00.7 ',
100.75 101.25
100.25 100.70
100.25 190.75

91.30 92.10

98.50 99.10
99.50 100 —

107.90 108.50
107.80 108.50

97.75 98.2-5

6.95 7.15
199.75 200.50
66.— 6 7 . -

1 6 9 . - 170 —
30.— 31.—
2 7 .-- 27.50
2 4 . - 25.—
65.— 65.75
20.30 20.90

B anku  A n g lo -austr. 120 zł. . .
Peszt, banku  h an d l. 500 z ł . .
Z akł. k red . d la  h an d lu  i przem . .
W ęg. banku  Jrredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. b anku  h ipot. 300 z ł.....................

„ „ d la  h a n d lu ip rz e m . 200 zł.
B anku  d la  k ra j k o ronnych  200 zł. 

n A ustro-w ęg, 600 zł. - . . 
Zw iązkow .(U nionbank)200zł.

Czesk. banku  związk. 100 z ł . . .
Z iw nostenska b an k a  100 zł. . . .

L .  A k o y e  P rzed sięb io rstw  transp o rto w y ch . 
Buk. kol. lok. akc. pierw sz. 200 zł. 206 .— 203.

„ n „ akcye zak ład . 200 zł. 148.—
K olei p ó łn . ees. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3860.— 
Kołom yj, koi. lok. (ak c .p ie rw .) 200 zł. —.—
Kol. L w ów -B ełzee(ake.p ierw .)200zł. — .—

,, Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn--galie.-]o 'kaln. 200 zł.
„ państw ow ych 200 z ł.......................
„ południow ej 200 z ł........................
„ węg. ga liey j. I 200 zł. . ■ .

A ustr. Tow. żegl. n aD unaju  ńOOzł.mk.

H i  A k o y e  P rzed sięb io rstw  przem ysłow ych. 
Tow. k o p a lń  w ęgla  w B rux 100 zł. 363.50 364 
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górn icze A lp in e  100 zł.

.50

10
,50

.25

50
10
50

289.50
196.—

212.75 
44L.—

152.
3370.-

290.-
200 .-

213.
443.

50

400.—
243.10 243.

... . ---- O v‘- ’ * na.
S cbodniay  500 k o r..................................
T ureck. zarz. fcytoniow. 500 frank . 
Tr.ifa.il. tow. kop. w ęgla  70 z ł. . .

W. W E K S L E
B e rlin  za 100 m arek  5 p r. . . .  
L ondyn  za 10 funt. szt. 4 pr.
P a ry ż  za 100 f ra n ...................................
P e te rsb u rg  za 100 ru b li  6 pr.
N iem ieck ie  b a n k i ...................................
Włoskie b a n k i.................................
F ran o u sk ie  b a n k i ..................................
Szw ajcarsk ie  b a n k i ............................

O. W A L U T Y
D ukat c e s a r s k i ........................................
A ustr. weg. 8 guld . z ło ta  m oneta .
2 0 - f r a n k o w k a ........................................
2 0 -m arków ka..............................................
R osy jsk i p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie  b an k n o ty  za  100 m arek  
W łoskie  b an k n o ty  za  100 l ir .  . . 
Bubie

1 2 8 5 .- 12s9 -

8 4 0 . - 8 , 6 -
133.75 13425
190 — 192. -

58.92 59.02
120.45 120.70

47.80 47.85

44.72 44.82

4L50 47.;. 5

5.70 5.72

9.55 9.57
11.77 11.81

58.92
44.75 44.85
1 .2 7 -- 1.27—

Rewizyę losowań, listów zastawnych, obligacyj i losów 
przeprowadzają bezpłatnie Sokal i Lilien jSiom bankowy i kantor wymiany 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotny 
pocztą bez doliczenia prowizyi.



L. cz. E. 17/99 (4) (3504 3 - 3 )
Na żądanie pana Dadwida Neubauera 

kupca w Kamionce strum. odbędzie się dnia
7 czerwca 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya realności lwh. 1846 księgi gr. gm. 
Kamionka strumił. objętej w gminie pout. 
Krzywolanka położonej z parceli bud. 1157 
z domem mieszkalnym, stajnią i stodołą i z 
pgr. 2649/3, 2650/2 i 2728/4 ze zmianami 
w tych parcelach w protokole oszacowania po­
danymi się składającej wraz z przyn&leżno- 
ściami, składającemi się z mostku, sztachet, 
parkanu, bramy, 137 sztuk drzew owocowych
8 krzaków róż i służebnością czerpania wo­
dy ze studni na pgr. 2646.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3535 zł. 25 ct. aw. przy­
należności zaś na 519 zł 44 ct.

Najniższa cena wynosi 2703 zł. 12*/3
ct.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. S.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Dla strzeżenia praw interesowanych 
którymby niniejsza lub inna w tem postępo­
waniu lieytacyjnem zapadła uchwała weaie 
lub w czasie należytym doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratorem c. k. notary- 
usza p. Mokrzyckiego w Kamionce str. Ku­
rator zastępywać ma osoby te tak długo do­
póki one same się nie zgłoszą albo dokąd in­
nego zastępcę nie zamianują lub gdy inte- 
resa ich zastępstwa wymagać nie będą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str. dnia 18 kwietnia 1899.

1899 o godz. 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya 
dóbr Podleszany, Tarnawiee Rydzów i Wo­
la Rydzowska lwh. 956, 867, 927 i 918 ks. 
objętych w okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Mielcu położonych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, razem są ocenione na 218975 zł.

Najniższa cena wynosi 145984 zł. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia'te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniacn^ tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 20 kwietnia 1899.

G- Zl. E. 215/98 (3) (3197 3 - 3 )
Auf Betreiben der Bukowiner Boden 

Oredit Anstalt in Czernowitz vertreten durch 
Nr. Moritz Paschkis Adw. in Czernowitz fin- 
det am 18 j Uni 1899 Yormittags 10 Uhr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
f ” - 9. die Yersteigerung der Grundbuchs- 
Kórper der Einl. Z. 208 des Grundbuches der 
Datastralgemeinde Worwolińce, bestehend 
aus ^er Bauparzelle Nr. 181 und Grund- 
parzelen N. N. 145, 610, 733/1. 1115, 1116, 

1488, 1521 und 1548 sammt Zubehor.
Die zur Yersteigerung gelangende Lie- 

genschaft ist auf 1200 fl. das Zubehór auf 
140 fi. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 893 fi. 33 
r. unter diesem Betrage findet ein Yer- kauf mcht statt.

die a3 e ,.VeTr?teigerungsbedingungen und
U rkunden  V r  g,6v.BSchaft s ich  bez iehenden  rirunden , (G ru n d b u eh s  - H ypo thekenauszug ,
Katasterauszug, S c h a tz u n g s T o S e  u' s’
w.) konnen von: den K auflLtigen bei dem  
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5. 
w ^ iT n 11 Neschaftsstuntlen eingesehen

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig maehen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht aazu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Yon den weiteren Vorkommnissen des 
V ersteigerungsverfahrens werden die Perso­
n a ,  fur,welche zur Zeit an der Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begrundet sind, oder im 
Laufe des_ V ersteigerungsverfahrens begrundet 
werden, in dem Ealle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerich- 
tes wohnen, noch diesem einen am Geriehts- 
orte wohnhaften Zustellung3bevollmachtig- 
ten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II.
Tłuste, am 26 Janner 1899.

L. cz. III. 61/97 (31/IV) (3440 8—3)
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędno­

ści we Lwowie zastąpionej przez adw. dr.
Dąbrowskiego odbędzie się dnia 13 czerwca

( m e  U  L w ow ska N r. 108  a doia  13 m aja 18S9

L. cz. E. 510/S8 (2) (3527 2—3)
Na żądanie p. Lei Laks, odbędzie się 

dnia 31 maja 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 licytacya realności whl. 277 ks. 
gr. gm. kat. Kalników objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego i stajni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 60 zł. 80 et. przy­
należności zaś na 27 zł.

Najniższa cena wynosi 58 zł., 52 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
W0J, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 18 grudnia 1898.

L- cz. E . 732/98 (5) (3362 2—3)
. .̂a żądanie Michała Ewy z Horożanny 

wielkiej, odbędzie się dnia 15 czerwca 1899 
o godz. 10 prz,ed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 1 w Szczercu licy­
tacya posiadłości w Ostrowie położonej, obję­
tej whl ks_ gr_ gm_ Ostrów, składającej 
się z chaty mieszkalnej i stajni wraz z par­
celą bud. lk. 30, tudzież z parcel grun tow ych  
lk. 562 i 3965

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 386 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 257 zł. 33 ct., 
P°n^ ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

°Soby’ których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Szezerzec, dnia 19 kwietnia 1899.

L. ez. E. 309/98 (5) (3526 2 - 3 )
Na żądanie p. Nussena Laksa odbędzie 

się dnia 24 maja 1899 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 licytacya 1/3 części realności 
lwh. 139 i 2/12 części realn. lwh. 141 ks. gr. 
gm. kat. Mościska objętych, wraz z prz.yna- 
leźnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę. są ocenione na 65 zł. 83 ct. łącznie 
z przynależytośeią.

Najniższa cena wynosi 43 zł. 88 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz wtoku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 30 marca 1899.

L. cz. E. 779/98 (4) (3524 2—3)
Na żądanie Drezli Brand mannowej od­

będzie się dnia 6 czerwca 1899 o godzinie 
10 przed południom w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytacya połowy real­
ności lwh. 113 gm. Mielec składającej się 
z domu Nk. 302 placu pod domem i parcel 
gruntowych 824, 825/1 i 822/2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 275 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 158 zł. 32 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy "sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskiża temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 28 marca 1899.

L. 21955. (3542 2—3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Bial­
skim okręgu budowniczym w latach 1900 
1901 i 1902 odbędzie się dnia 30 maja 1899 
w c. k. Starostwie w Białej licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne szutru r. w 1900 dostawić 
się mającego w ilości 78703 wynoszą 27322 
zł. 40 et.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem ct k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
na marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 59/# kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z eon fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. .

Oferent winien na blankiecie na wła- j 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu \ 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- j 
wą bez żadnych dopisków wreszcie położyć

datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej na­
leży ceny jednostkowa dla każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszezególnionych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
sję przeprowadzającą licytacyę zwrócone zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1899.

L. cz. E. 118/98 (7) (-3604 1—3)
Na żądanie ogólno rolniczego kredyt. 

Zakładu dla Galicji i Bukowiny we Lwowie 
w likwidaeyi, zastąpionego przez dr. Włodzi­
mierza Jasińskiego, odbędzie się dnia 30 maja 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. III. licyta- 
eya połowy ciała hip. 143 gm. Wolczyszczo- 
wice i całego ciała hip. lwh. 144 tejże sa­
mej gminy objętego dłużnika Wasyla Iwa- 
sko własnego.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a to : połowa ciała 
hip. 143 na 90 zł. a. w., zaś całe ciało hip.
1. 144 na 205 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
ciała hip. 1. 148 kwotę 60 zł., zaś eo do ca­
łego ciała hip. 144 kwotę 140 złr., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych/nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomośeiaełybądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

 --
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­

leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 30 kwietnia 1899.

L. ez. E. I I .  4005/98 (6) (3584)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce zastąpionej przez adwokata 
dr. Wilhelma Dadleza odbędzie się dnia 7 
czerwca 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
49 Sala III. licytacya realności pod lk. 7 w 
Zwierzyńcu położonej lwh. 7 ks. grunt. gm. 
Zwierzyniec objętej wraz z przynależnościami 
składającemi się z parkanu i chlewu.

Nieruchomość ta wystawione nalicyta- 
eyę, jest ocenioną na 2020 zł. 8 et. a mia­
nowicie wartość budynków z przynależyto- 
śeiami na 769 zł. 40 ct. wartość parcel gr. 
aa 1250 zł. 68 ct. w. a.

Najniższa cena wynosi 1218 zł. 48 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 28 kwietnia 1899.
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L. cz. E. 1873/98 (8) (356R)

Na żądanie Majera Kliigera, odbędzie 
się dnia 30 maja 1899 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III licytacya realności wyk. hip.
1. 712 ks. gr. gm. kat. Skole objętej Jossla 
Link własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyg, jest ocenioną na 1268 zł.

Najniższa cena wynosi 634 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Tcytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
fagdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 10 kwietnia 1899.

L. cz. E. III. L. 60/97 (26/17) (3439 1 - 3 )
Na żądanie galicyj. Kasy oszczędno­

ści we Lwowie zastąpionej przez adwokata 
dr. Dąbrowskiego we Lwowie odbędzie się 
dnia 13 czerwca 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 licytacya dóbr Książnice i 
Prebenda książnicka lwh. 916 i 917 ks. tab. 
c. k.^Sądu obwodowego w Tarnowie.

Nieruchomości powyższe razem wysta­
wione na licytacyg są ocenione na 16870 zł.

Najniższa cena wynosi 11243 zł. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełno""ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 20 kwietnia 1899.

L. cz. E. 123/98 (7) (8559 1 -8 )
Na żądanie Abrahama Raaba odbędzie 

się dnia 2 czerwca 1899 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacya realności lwh. 180 i 
5/6 części realności lwh. 779 Bratkowiee 
objętych a Tomasza Grendyzy własnych.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 170 zł.

Najniższa cena wynosi 118 zł 33 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 28 lutego 1899.

L. cz. E. 359/98 (2) (3528 1 - 3 )
Na żądanie p. Jędrzeja Darmstadtera 

odbędzie sie dnia 7 czerwca 1899 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11 licytacya realności 
lwh. 21 ks. grunt. gm. kat. Oatrożec objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków gospodarskich.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyg, jest ocenioną na 362 zł. 60 ct. 
przynależności zaś na 220 zł.

Najniższa cena wynosi 388 zł. 40 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Iicy 1 ar.yj aym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Mościska, dnia 18 grudnia 1899.

L. cz. E. IX. 8816/98 (7) (3583)
Na żądanie Jacentego i Barbary Ślęza­

ków w Głgbołowiee zastąpionych przez adw. 
dr. Wiłchelma Dadlera w Krakowie odbędzie 
się dnia 31 maja 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 49 Sala III. licytacya połowy realności 
lwh. 38 gm. kat. Grębołów objętej Jakóba 
Ślęzaka własnej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z pługa kolców i bron.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytację, jest oceniona z nrzynależytościa- 
mi na 747 zł. 70 ct.

Najniższa cena wynosi 498 zł. 46 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 19 kwietnia 1899.

L. cz. E. 742/98 (9) (3560 1—3)
Na żądanie p. Hrycia Szmajdy włościa- 

ninaw Gładyszowie, odbędzie się dnia 12 
czerwca 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacya realności pod N. k. 80 w Gła­
dyszowie położonej lwh. 11. ks. gr. gm. kat. 
Gładyszów objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza żywego i mar­
twego, oraz 1/6 części realności lwh. 10 ks. 
gr. gm. kat. Gładyszów objętej do Tytusa 
Jacewicza należącej-

Nieruchomości te, wystawione na licyta 
cyę, są ocenione na 1303 zł. 501/, ct. przy­
należności zaś na 71 zł.

Najniższa cena wynosi 907 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ddszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedy . le przez przybicie na tablicy są­
dowa], jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 3 maja 1899.

l u l l m u *  -M L
L. 40.885 (3578 1 - 3 )

KONKURS.
Celem przyjęcia n& czas do 1 kwietnia 

1900 dwóch geometrów dla okręgów budo­
wniczych przy c. k. Starostwach w Przemyślu 
i w Stanisławowie względnie dla innych 
okręgów, gdyby się w nich podobne zajęcie 
otworzyło, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Bliższe warunki można przejrzeć w De­

partamencie technicznym c. k. Namiestnictwa 
dla budowli wodnych, lub w c. k. Starostwach 
i Magistratach miasta Lwowa i Krakowa.

Podania należy wnesić do c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie do końca maja 1899.

Przyjęcie nastąpi zaraz, skoro tylko kan­
dydat będzie mógł objąć czynności.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 maja 1899.

L. 604 (3577)
KONKURS.

Prezydyum Magistratu król. stoł. 
miasta Lwowa ogłasza niniejszem kon­
kurs na posadę „zawiadowcy cmenta­
rza janowskiego" a płacą roczną S60 
zł. i wolnem pomieszkaniem w miejskiej 
realności pod Ik. 3122/4.

Kandydaci winni się wykazać bie­
głością w pisaniu i utrzymywaniu ksiąg 
inwentarzowych cmentarza, tudzież śre- 
dniem ogóinem wykształceniem.

Podania zaopatrzone w załączniki 
wnosić należy najdalej do 20 maja b. r. 
w Prezydyum Magistratu w godzinach 
urzędowania.

Lwów, 8 maja 1899.

L. 768 (859)
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej Sokal- 
sbiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę Inżyniera powiatowego z ro­
czną płacą IGGGJ zł., dodatkiem akty- 
walnym 100 złr., trzema) dodatkami 
kwinkwenialnymi po 100 zł. i ryczał­
em na koszta podróży i utrzymanie 
koni w rocznej kwocie 500 zł.

Prócz tych poborów otrzymuje in­
żynier powiatowy za kiertowniewo 
budowy dróg powiatowych i konserwa- 
cyi dojazdów kolejowych i kierownictwo 
cegielni powiatowej osobne dodatki w 
rocznej kwocie 585 zł.

Od kandydatów na tę posadę wy­
maga się dowodu ukończenia polite­
chniki na wydziale inżyneryi z dwoma 
egzaminami państwowymi, przyczem 2 
egzamin może być złożony w ciągu 
służby prowizorycznej.

Podania własnoręcznie pisane mają 
być wnoszone do Wydziału powiatowe­
go w terminie do 5 czerwca b. r.. a 
kompetenci winni wykazać świadectwa­
mi że:

a) są obywatelami austryackimi,
b) że ukończyli 24 lat, a nieprze- 

kroczyli 40 roku życia, a nadto mają 
do łączyć :

c) świadectwo lekarskie stwierdza­
jący dobry stan zdrowia i

d) świadectwo moralności.
. Kandydaci powinni władać oby­

dwoma językami krajowymi.
Po roku służby może być inżynier 

wedle uznania Rad;/ powiatowej Sokal- 
skiej stale zamianowany prawem do e- 
merytury.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Sokal, dnia 8 maja 1899.

L. 12686 (3543 1 - 3 )
KONKURS.

Reskryptem z dnia 4 czerwca 1898 r.
1. 24868 zezwoliło Wysokie c. k. Namiestni­
ctwo na założenie drugiej publicznej apteki 
w Wadowicach.

Ubiegający się o uzyskanie koncesji 
do prowadzenia tej nowo kreowanej apteki 
winni wnieść podania w drodze przepisanej 
do c k. Starostwa w Wadowicach do dnia 
30 czerwca b. r.

Podania należycie ostemplowana winny 
być zaopatrzone metryką urodzenia, dyplo­
mem uzyskania stopnia Magistra farmacji, 
świadectwem moralności i wykazem stanu 
majątkowego potrzebnego do założenia i u- 
trzymania tej apteki.

Wadowice, dnia 3 maja 1S99.
O. k. Starosta.

L. 22950/1. (3545 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na posadę lekarza c. k. kolei państwo­
wych dla okręgu lekarskiego Kraków II. z 
siedzibą w Krakowie, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do powyższego okręgu lekarskiego 
przydzielony jest c. k. urząd ruchu w Kra­
kowie, c. k. Zarząd ogrzewalny w Krakowie 
jakoteż psraoeal zajęty w biurach c. k. se­
kcji konserwacji Kraków I. i II.

Dr obowiązków lekarza kolejowego na­
leży w pierwszym rzędzie bezpłatne leczenie

ezłonków kasy chorych, ich żon i dzieci do 
18 roku życia, w wyżej wymienionych dzia­
łach służby zatrudnionych, jakoteż wykony­
wanie innych czynności lekarskich, dotyczą­
cymi przepisami bliżej określonych.

Z posadą tą połączone jest honoraryum 
w kwocie 1300 zł. i 500 zł. ryczałtu na fia­
kry rocznie. O posadę powyższą ubiegać się 
mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, 
którzy się wykażą dłuższą praktyką szpitalną 
osobliwie na oddziale położniczym i chirur­
gicznym.

Podania należycie udokumentowaue i 
znaczkiem stemplowym na 50 ct, opatrzone 
wnosić należy najdalej do 25 maja b. r. do 
c. k. Dyrekcji kolei państwowych w Krako­
wie, a i bliższych dotyczących itiformacyj 
zasięgnąć można w tutejszym oddziale I.

Posada powyższa obsadzoną będzie od 
1 lipca 1899.

G. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Kraków, dnia 9 maja 1899.

L. 44098,11 (3544 1 - 3 )
KONKURS.

Na posadę ekspedyentów pocztowych 
przy c. k. Urzędach pocztowych:

W Babicach nad Sanem w powiecie 
Przemyskim, w Hłuboczku wielkim w powie­
cie Tarnopolskim i w Ujanowicach w powie­
cie Limanowskim za kontraktami służbowy­
mi, kaucyą po 200 zł.

Z poborami dla Babic :
Płaca rocznych 150 zł. 
i ryczałt kancel. 40 zł.
Dla Hłuboczka wielkiego: 
płaca pocztowa rocznych 200 zł. 
za służbę telegraficzną 120 zł. 
i wynagrodzenie 2f i  z?, na posłańca 

pieszego trzy razy dziennie do dworca kolei 
żelaznej tamże i napowrot,

Dla Ujanowic:
Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. i wynagro­

dzeniem 200 zł. na posłańca pieszego raz 
na dzień do Urzędu pocztowego w Tęgobo- 
rzu i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie

Lwów, dnia 7 maja 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 1/99 (3) (8546 1 - 3 )

G. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach otwie­
ra niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, aw kraju, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 dz. pr. p. Nr. 1 położo­
ny majątek Kazimierza hr. Rostworowskiego 
właściciela dóbr w Hrehorowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. Janowi Łazarykowi c. k. Sędziemu po­
wiatowemu w Rohatynie jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana adwokata dr. Mań­
kowskiego w Rohatynie wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów słu­
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
25 maja 1899 o godz. 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Rohatynie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwo­
dowym , lub powiatowym w Rohatynie 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych, przed upływem 23 iipea 1899 i 
podać ją na terminie na dziad 7 sierpnia 
1899 o godz 10 przed południem w wyzna­
czonym c. k. sądzi6 powiatowym w Rohaty­
nie do uznania plyności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby o nią spór już był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
sni pretensjami, przysłużą prawo wybrać na 
tyra terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziulu wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być u3iłow'ane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będa w Gazecie Lwo­
wskiej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżmy, dnia 8 maja 1899.

L. cz. S. 9/98 139 c c (3562 1 -  3)
W celu likwidacji pretensyj zgłoszonych 

po terminie l:k zidacyjnym do masy konkur­
sowej Heny Kaufmann wyznaczam dodatkowy 
termin likwidacyjny na dzień 25 maja 1899 
godzinę 10 rano w tutejszym sądzie w sali 16. 

Jarosław, dnia 15 kwietnia 1899.
Komisarz konkursowy.



L. cz. S, 7/98 94 c c (8561 1—3)
W celu likwidacyi pretensyj zgłoszo­

nych po terminie likwidacyjnym do masy 
konkursowej Borucha Sacksonhausa wyzna­
czam dodatkowy termin likwidacyjny na dzień 
25 maja 1999 godzinę 10 rano w tutejszym 
sądzie w sali 16.

Jarosław, dnia 15 kwietnia 1899.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 25/98 87 k. k. (8578 1—3) 
Do dodatkowej likwidacyi wierzytelności 

zgłoszonych po ogólnym terminie likwida­
cyjnym do masy konkursowej firmy Kurzmann 
& Spira w Podgórzu wyznaczam termin 
w biurze Nr. 1 c. k. sądu powiatowego w 
Podgórzu na dzień 5 czerwca 1899 o 10 
rano, na który ogół wierzycieli, zarządcę 
masy oraz krydataryuszy wzywam.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 30 kwietnia 1899.

0. k. komisarz konkursowy.

L. cz. S. 7/98 95 c o (8563)
W celu powzięcia uchwały ogółu wie­

rzycieli nad wnioskiem wydziału wierzycieli 
i zarządcy masy, źe połowa ciała tabularnego 
objęta lwh. 2868 ks. gr. gminy Jarosław do 
majątku masy konkursowej Borucha Sach- 
senhausa należąca sprzedaną być ma z cał- 
kowitem pominięciem przepisów postępowania 
egzekucyjnego a więc z wolnej ręki a to razem 
z drugą połową tej realności do masy kon­
kursowej Sary Sachsenhaus należącej, zwo­
łuję ogół wierzycieli masy konkursowej Bo­
rucha Sachsenhausa na zgromadzenie w dniu 
25 maja 1899 o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie, sali 18 odbyć się mające z tern do­
łożeniem, że niejawiący się na tem zgroma­
dzeniu wierzyciela za przystępujących do 
uchwały większości jawiących się wierzycieli 
a. gdyby nikt nie jawił się za zgadzających 

z powyższym wnioskiem uważani będą. 
Jarosław, dnia 80 kwietnia 1899.

Komisarz konkursowy.

Ł- cz. S. 8|98 39 c c (3564)
W celu powzięcia uchwały ogółu wie- 

fzycieli nad wnioskiem wydziału wierzycieli 
i zarządcy masy, że połowa ciała tab. objęta 
lwh. 2868 ks. gr. gminy Jarosław do ma­
jątku masy konkursowej Sary Sachsenhaus 
należąca sprzedaną być ma z całkowitem 
pominięciem przepisów postępowania egze­
kucyjnego a więc z wolnej ręki a to razom 
z drugą połową tej realności do masy kon­
kursowej Borucha Sachsenhausa należącej, 
zwołuję ogół wierzycieli masy konkursowej 
Bary Sachsenhaus na zgromadzenie w dniu 
25 maja 1899 o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie, sali Nr. 16 odbyć się mające 
z tem dołożeniem, że niejawiący się ,ua tem 
zgromadzeniu wierzyciele za przystępujących 
do uchwały większości jawiących się wie­
rzycieli a gdyby nikt nie jawił się za zga­
dzających sie z powyższym wnioskiem uwa- 
zani będą.

Jarosław, dnia 30 kwietnia 1899.
Komisarz konkursowy.

L- cz. P. 26/99 (1) (3486 1—2)
Józef Dudek z Lutezy uznany marno­

trawcą, kuratorem jego ustanowiony Józef 
Turoń z Lutczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 26 lutego 1899.

L- cz. IY. 296/87 (9) (3512 1—3)
AnnajMamczur, włościanka z Krechowa, 

oddana pod kuratelę z powodu umysłowej 
choroby, kuratorem ustanowiono Józefa Mam- 
czur z Krechowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 9 marca 1899.

L- 26/97 (8508 1 - 3 )
Karol Trojanowski ze Sokala uznany 

arnotrawcą, kuratorem jego Piotr Drozdo- 
W8ki ze Sokala.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 30 stycznia 1897.

L- cz. L. 1/99 (4) (3523 1 - 3 )
Franciszka Wykręta z Porąbki Nr. 11 

Marnotrawnym uznano, kuratorem jego Pawła 
Jrdziaka z Porąbki ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 4 maja 1899.

L. cz. iy . 4|81 (i)  (3511)
W miejsce zmarłego śp. Jana Zieliń- 

skiego ustanowiony adwokat dr. Maeiulski 
w żółkwi kuratorem umysłowo chorego Ka- 
rola Zielińskiego w Żółkwi.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lółsibw, dnia 14 października 1898.

L cz. IY. 594/97 (43) (3497 1 - 3 )
Ogłasza się, że Bernhard Biisehel umy­

słowo chorym uznany, pod kuratelę posta­
wiony i, że jego kuratorem _ ustanowiony 
Anselm Biischel, kupiec i właściciel realności 
w Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 20 kwietnia 1899.

L. cz. P. I. 41/99 (3) (3533 1—3)
Marta Czerniawska z Łozówki uznaną 

została umysłowo upośledzoną.
Kuratorem jej jest Hryć Czerniawski 

z Łozówki
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 9 kwietnia 1899.

Wyroki prasowe.
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ber 2Beticroerbrettung biefer SDrttcffdjriften auS 
getyrodjen, unb nadj §• 37 5pr. ® . auf bie 
aBerniĄtung ber faiftrten © jem plare erfannt.

ŚBiett, am 24 Styrii' 1 8 9 9 .

BI. «9 (3277)
2>.S f. !. San b eż*  a is  ijkef[gertd)t in 

Sńńeft bat m it bem © rfenntniffe bom 19 Styrii 
1899, ^ r . 65, bie SBeiteroerbreitung ber iftum* 
mer 7702 ber Bcitfóbrifń „LTndiependente“ 
bom 15 SIpriI 1899 megen beS SIrtitelS: „Let- 
tere Komane“ — Un po di Yaticano" nadb 
§. 302 © t. perboten.

t. f. SanbeS ais ^re^geridbt in £ri» 
eft but mit bem ©rtenntniffe bom 19 Slpril 
1899, j|3t. 64, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
104 bet in ijJaterfon erfĄeinenbeu ^Reitfc^rift: 
„La ąuestione sociale“ bom 25 Sfitdrj 1899 
uudj §§. 65 a. unb 305 ©t- ©. berboten.

2>aS t  t. SanbeS= ais Hkefjgericbt itt 
i£rie[t bat mit bem @rtenntniffe bom 20 Slpril 
1899, i|k. 66, bie SBeiteroerbreitung ber Sfium* 
mer 15 ber in Ubttte erfebeinenben Beiif^r*ft: 
„Corriere Friul&no“ bom 13 Hpril 1899 nadb 
§. 300 @t. berboteu.

, t. !. $rei8*  ais $re§geridbt in
jRobigno bat m it bem Srfeuntniffe bom 2 i
Slprii 1 8 99 , ijjr. Y . 8, bie SBeiterberbreitung 
ber Slnmmer 9 ber B eitf^ ri f i : „Gazzetta, del 
Popolo“ bont 19  Slpril 1 8 99  foegen beS
tifelS: „Nel regno di Guttemberg“ «ad  ̂ §■
300 ©t. berboten.

®as l  f. SanbeS^ a!S ajrelgeridbt in 
j(5rag but mit bem ®rtenntniffe bom 17 Slpril 
1899, iJJr. 150, bie ^eiterberbmtung ber 3lunt' 
mer 7 ber BetifĄrift: „Prorok11 bom 12 SIprif 
1899 loegen ber Slrttfel: „Końce stavky na- 
chodske“,; „Nemecti Zido nachodsti" unb 
„Zajimava historicka vzpominka“ nodb §§■ 502 
unb 305 © t oerboten.

35e8 l  l  SretS* alS ^Sre^geric t̂ in ®ger 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 22 Stpril 1899, 
^5r. VIII. 92, bie SBeiterberbreitung ber tsflttm* 
mer 12 ber 3 eitfcbrtft: „iBolfStoille" oom 23 
Slprit 1899 megen beS SlrtitelS: „ijJfaffen 
fdbmein.ereien" in ber SBeilage: „Sidbtftrablen" 
na^ §§. 308 unb 516 @t. berboten.

2>aS f. I  SreiS - ató IfSrejłgericbt itt 
3ictn  b °t m it bem © rfenntniffe bom 18 Stpcil 
1899, $J3t. YIII. 19/1, bie 2Beiterberbreitung 
ber Slum m er 16 ber B e*tf^ri f t : »C)sTata lid u “ 
bom 16 Slprit 1899 megen beS iflrtifetó : „Z 
H ron ova“ nacb §. 302 @t ®. berboten.

S)aS I. I. ®retó* ató fpre|jtttcbt in 
©ger but mit ben ©rfenntniffen bom 22 Slprii 
1899, $ t .  VIII. 93, 94 unb 95, bie SBeiter* 
berbreitung bet fJłutnmer 31 ber ^citJĄrifien: 
„©gerer Sładbridbten", „gaIfenau»®onigSberger 
SBoltójeiinng" uttb „9Nube!er Sladbridbten" bom 
19 Slprii 1899 łbtgen beS ttrtifetó: „®ie 
beulfcbfeinblidbe Siegierung l f t |t  ben Slbgeorbne* 
ten 3rb nidbt in feinen SBablbejirf" nać) § 
300 ©t- @. berboten.

S)a§ I. f- ®tetó* ató ^tc^geriĄt tn 
3tcin but mit bent ©rfenntniffe bom 18 Slprii 
1899, i}Jr. VIII. 18/2, bte SBeiteroerbreitung 
ber Śhtmmer 5 ber ^citft^rift: „Vseobeeny 
Vestnik Narodohospodarsky“ t)om 12 Slprii 
1899 megen bc§ Slrtifetó: „Uvedomelost ce- 
skeho obchodu, ceskyeh zivnosti i remesel“ 
nadb §• 302 ©t. ®. berboten.

S5a§ f. f- Sanbt§>= ató ifJre|geridbt in 
23riinn bat ^cm ®t^nntniffe bom 21
Slprii 1899, $ r . I. 24/1, bie SBeiterberbrei*
tung ber Dłummer 8 ber Bcitj^rift: „Cervan- 
ay“ bom 19 Slprii 1899, megen ber Slrttfel: 
„Tak to pujde“, „Smes“, „Biskup linecki"
unb „Smes. Ve Lvova“ naĄ §§. 303 unb
491 ©t. unb Slrt. V. beS ©rfe^eS bom 17 
S)ecember 1862, 9łr. 8 Sł. ©. JBt. ex 1868, 
berboten.

BI- 101 (3344)
3 m  iJlamen © etner SJtajeftitt beS JlatftrS!

S)aS f. f. S a n b eS g er iit SBiett ató ^ re^ - 
geridbtjbut auf Slntrag ber f . !. © taatsanm alt*  
fdbaft erfannt, ba^ ber Sn^ ult beS in  ber Błum* 
mer 35  ber pertobtfdjen ® tu d fĄ r if t : „ g ifer it i"  
bom 30 Slprii 1 8 9 9  ent^altenen Slrtifetó mit 
ber UeBerfdjtift: „ S n  ber S u Ą b a n b lu n g '' b is 
einfdjliejjl.u.' „bielleiĄ t toa^tiS" bas S3ergel)en 
nad) §. 3 0 2  © t. begrilnbc, unb tg  mirb 
itaĄ §. 4 9 3  @t. D. b a l Sfiezbot ber 2Bet» 
terberbrtiiung biefer D rucffdjtift auSgefproĄtn, 
bte bon ber f. f. © taatSanm altfĄ aft berfilgte 
$8ejd)tagna§me ttaiĄ § . 4 8 9  © t. Ć). be*
ftatigt.

SiSien, am 29 Slprtl 1899.

3 m  9łam en © einer SSRajcftat beS ^ atferS !
2 )a s  f. f. BanbeSgerid^t SBien ató ^Sre§* 

gerid^t §at auf Slntrag ber f. f. © taatsanm alt*  
fdjaft erfannt, b a |  ber 3n f)a lt beS im SBcrlage 
beS § erm an n  23ielol)Ialamef erf^tenenen, bon  
Slmbr. D p i^  in  SBien gebraeften g iu gb la lteS  
m it ber StuffdjriJt: „S^riften , l)abt Stdjt unb 
me^rt^ ® nc^ !" in  fetner ® iin je bas SBerbred^en 
nad) §. 65 a. unb b. © t. folbte bas Ser*  
getjen nac§ §. 302 © t. ©. begrunbe unb eS 
totcb n aĄ  § . 4 9 3  © t. D . OaS S erbot 
ber SBeiterberbreitung biefer S)rucff^rift auSgc* 
IproĄen, bie bott ber f. f. ©taatSanmaltfd^aft 
berfngte SlefĄtagna^m e naĄ  §. 489 © t. jp. 0 .  
beftatigt unb auf bie SSerwdjtung ber faifirteit 
®£emplare g e m a | §. 37 jfjr. ©. erfannt.

SBien, am 29 Slprii 1899.

BI- 102 (3379)
S m  Błam en ©etner BKaicftdt beS ® aifersl

S )a s f. f. DberlanoeSgeridjt SBien t)at 
m it SBef^lug bom 25 Slprii 1 8 9 9 , D. 70|99/1 
gu S leĄ t erfannt: S)er S n b a lt beS in  Jłum m er  
99 ber periobifdjen iDrucffc^rift: „Dftbeutfd^e 
9tunbfcf)au" auf © ette 1 entĘjaltctten S lrtife tó : 
mit ber S lu ffd jr ift: „iBetjm eifelte BKittel" be* 
grilnbe bon ben SBorten „SB it fte^en l)ier" b is 
„einen Stnstrittsbereiten bebeutet" bas Śerge^ett 
naĄ  §. 802 © t. ®. eS mirb naĄ  §. 4 9 8  © t. 
ifj. 0 .  baS SSerbot ber SBeiteroerbreitung bie* 
fer S)rucffĄrift ausgefpro^en , bte bon ber f. f. 
© taatsanm oltfc^aft werftłgte S9efcblaqnabme nadb 
§. 4 8 9  @t. ?p. 0 . beftatigt uńb mć) §. 37 
$ r .  ® . anf bte SSernicBtuitg ber faiftrten  
© jem plate erfannt.

SBiett, ant 30 Slprii 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. II. 80/99 (1) (3582 2—8)

Przeciw Msryannie z Szymańskich Si- 
korowej, któraj miejsca pobytu jest nieznane 
wniesiouym został do c. k. sądu powiatowego 
w Nisku przaz Józefa Kowalskiego z Budnika 
pozew o intabulacyę prawa własności do re­
alności lwh. 869 gm. Budnik.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień -30 maja 1899 
godz. 9 z rana

Celem strzeżenia praw Maryanny z 
Szymańskich Sikorowej ustanawia się pana 
<ir. Dawida Feia w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryaunę z Szymańskich Sikorową w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nisko, dnia 19 kwietnia 1899.

L. cz. E. 380/98 5 (8393 3 -  8)
Wasylowi Krechowskiemu z Sadrawv, 

w egzekucyjnej sprawie toczącej się przed

c. k. sądem powiatowym w  Bohorodczanach 
przeciw Janowi Bobykowi, Wasylowi Kre­
chowskiemu i Nykole Stefaniukowi o 160 
zł. z pn., ma być doręczoną uchwała z dnia 
6 lipca 1898 1. cz. E." 880/98 1, którą przy­
musowy zarząd realnościjdłużników własnych, 
na rzecz Banku zaliczkowego w  Stanisławo­
wie dozwolono.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wasyl 
Krechowski przebywa, ustanawia się mu w 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w o- 
sobie p. Piotra Kurysia c, k. notaryusza w  
Bohorodczanach.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Krechowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 9 stycznia 1809.

L. cz. IV. 5(96 (2) (3830 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że dnia 7 listopada 1895 zmarł w 
Kamonce str. bez rozporządzenia ostatniej 
woli Izaak Leib Koretz.

Gdy sądowi nie wiadomo czy i którym 
osobom służy prawo dziedziczenia spadku po 
tym zmarłym przeto wzywa się wszystkich 
którzy mają prawo do spadku z jakiegobądź 
tytułu aby w ciągu roku od daty tego ogło­
szenia zgłosili się w sądzie i wykazawszy swe 
prawa do spadku się oświadczyli inaczej roz­
prawa o ten spadek tylko z tymi którzy do 
spadki się zgłoszą oświadczenie wniosą i ty­
tuł dziedziczenia wykażą, będzie przeprowa­
dzoną i tymże spadek ten w miarę ich praw 
przyznanym będzie, zaś część nieobjęta spa­
dku, lub gdyby się nikt do spadku nie oświad­
czył cały spadek jako bezdziedziezny skar­
bowi Państwa przyznanym będzie.

Kamionka str., 24 grudnia 1898.

L. cz. C. II. 67/99 (1) (3531 2 - 3 )
Przeciw nieobj. masie spadkowej ś. p. 

Tomasza Pachołka, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Nisku przez Maryannę 
Pachołek w Łowisku pozew o wykreślenie 
intabulacyi prawa własności ciała hip. lwh. 
197 gm. Łowisko.

Na podstawie pozwu wyznacza się do 
ustnej rozprawy termin na dzień 26 maja 
1899 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjęte] masy 
spadkowej ś. p. Tomasza Pachołka ustana­
wia się Wawrzyńca Bolko w Łowisku ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową ś. p. Tomasza Pa­
chołka w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 28 marca 1899.

L. cz. 0. III. 159/99 0. II. 158/99
(8521 2—8)

Przeciw Freidzie Beiter zam. Heiber 
Elce Freilich, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesione zostały do c. k. sądu 
powiatowego w Stryju przez Ariego Freili- 
cha i Beilę Freilich pozwy przeciw pierwszej 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 123 
zł- m. k. w stanie biernym realności lwh. 
59 gm. Stryj przeciw drugiej o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 120 zł. m. k. i pra­
wa mieszkania.

Na podstawie pozwów wyznaczony zo­
stał termin na dzień 2 czerwca 1889 godz. 
9|przed południem w biurze Nr. 32.

Celem strzeżenia praw tych z życia 
i_ miejsca pobytu niewiadomych ustanawia 
się Pana adw. dr. Falka w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te 
z życia i miejsca pobytu niewiadome w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki one w sądzie sie nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. C. I 36/99 3 (3509 3—3)
Przeciw J. W. Boży hr. Boleśeie Ko- 

ziebrodzkiaj i właścicielce dóbr w ostatnich 
czasach w Podhajczykach Justynowyeh za­
mieszkałej, któraj miejsca pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Trembowli przez Hermana Got- 
tesmanna, zastępów, przez adw. dr. A Lan­
gera pozew o zapłata 1105 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu została audyeneya 
do ustnej rozprawy procesowej na dzień 24 
maja 1S99 godzinę 9 rano wyznaczoną

Celem strzeżenia praw J. W. Róży hr. 
Bolesty Koziebrodzkiej, ustanawia sie p. dr. 
adw, Blausteina w Trembowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Trembowla, dnia 27 kwietnia 1899.
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L. 48.022. W y k a z

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10 maja 1899.

E p i z o o c y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

Brody
Dobromil
Sambor
Śniatyn

Łukawiec (ob. dw.).
Posada Nowomiejska (ob. dw.). 
Czyszki (ob. dw.).

Wąglik
Buczaez
Sokal
Żółkiew

Koropiec.
Zawisznia (ob. dw.).

Pomór świń

Biała
Bochnia
Cieszanów
Horodenka
Jarosław
Łańcut
Mielec
Nadworna
Nisko
Rzeszów
Zaleszczyki

Polanka Wielka.
Podłfeż.
Ruda Różaniecka (ob. dw.). 
Obertyn, Tyszkowce. 
Piskorowiće.
Kuryłówka.
Zdaków (ob. dw.). 
Hawryłówka, Paryszcze. 
Załucze ad, Nart Stary. 
Dąbrowa, Świlcza,

Parchy

Bóbrka
Borszezów
Podhajce
Stanisławów

Mikołajów.
Wołkowce k. Borszezowa. 
Mądzielówka.

Wścieklizna

Łańcut
Nowytarg
Przemyśl
Zbaraż

Kańczuga.
Murzasichlo.
Przemyśl.
Zarnbińce.

Z c. fc. Namiestnictwa.
jest i nadal z całych Węgier, tudzież z Kro- 
acyi-Slawonii.

Postanowienia dotyczące przywozu do 
Galicyi, a m ianow icie do rzeźn i m ias t: 
J a r o s ł a w i a ,  K o ł o m y i ,  K r a k o w a ,

L. 47528.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośni-Hercegowinie c. k, Na­
miestnictwo na podstawie reskryptu c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 5 
maja b. r. L. 14982 znosząc swe rozporzą­
dzenie z dnia 16 marca 1899 L 26826, za­
rządza pod względem przywozu zwierząt z 
Bośni-Hercegowiny do Galicyi co następuje:

Przywóz świń do Galicyi jest wzbro­
niony z powiatów : Bos. Dubica, Bos. Gra- 
diska, Bos. Novi, Gradacac, Sanskimost i 
Zwornik.

Co do przywozu do Galicyi świń ży­
wych z innych powiatów Bośni-Hercegowiny 
tudzież świń bitych mięsa (wieprzowego) o- 
bowiązują te same przepisy jak i co do przy­
wozu tych zwierząt względnie mięsa wie­
przowego z Węgier.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które obowiązuje od dnia 12 maja 1899 
karane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 (Dz. u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu 
§. 46 ust. z dnia 29 lutego 1880 i odnośne­
go rozporządzenia wykonawczego z dnia 12 
kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 maja 1899.

L. 47.524
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zakaźnych 
chorób zwierzęcych na Węgrzech i Kroaeyi- 
Slawonii, c. k. Namiestnictwo na podstawie 
reskryptu c. k. Ministerstwa spraw wewn. 
z dnia 5. maja b. r. 1. 14983 znosząc swe 
rozporządzenie z 16. marca b. r. 1. 26.458 
postanawia aż do odwołania, co następuje:

A) Z powodu panującej n a  Węgrzech
1. zarazy  p łucne j zakazuje się wpro­

wadzania (przywozu i przypędu) do Galicyi 
bydła rogatego z następujących zarazą tą 
zapowietrzonych obszarów Węgier, a miano­
wicie z komitatów: Arva, Liptó, Nyitra i 
Trencsśn, jakoteż z okręgu sądowego Nagy- 
mihalyi w komitacie Zemplen;

2. z powodu zarazy „pomoru św iń4' 
zakazuje się wprowadzania (przywozu i przy­
pędu) do Galicyi nierogacizny z następujących 1 
zarazą tą zapowietrzonych obszarów Węgier, 
a mianowicie:

a) z komitatów: Alsó-Feber, Arad, Bacs - 
Bodrog, Barany a, Bekes, Bereg, Bihar, Gó- 
mór-Kishont, Hont, Komarom, Nograd, Pest- 
Pilis-Solt-Kiskun, z wyjątkiem zakładu tu­
czenia świń w Kóbanya (Steinbrueh), So- 
mogy, Szabolcs, Szatmar, Temes, Toina, To- 
da Aranyos, Yeszprem, Zala i Zemplen, dalej

b) z król. woln. miast: Arad Debreczen, 
Komarom, Szatmar-Nezmeti, Szeged, Szekes- 
fehórvar i Ujvidek.

B) Z powodu panującej w K roacyi- 
Slawonii

1. zarazy  „pomoru św iń“ zakazuje 
się wprowadzania do Galicyi nierogacizny z 
komitatu B ellom  - Kreuz i z król. wolnego 
miasta Kaproncza.

2. zarazy „ospy owczej“  zakazuje się 
wprowadzania do Galicyi owiec z komitatów 
Modrus-Eiume i Lika-Krbava z miastem 
Carlopago.

Wprowadzanie do Galicyi świń chudych 
do chowu lub na handel przeznaczonych 
(Futter-Laufer - Handelschweine) wzbronione

L w o w a ,  N o w e g o - S ą c z a ,  P o d g ó r z a ,  
P r z e m y ś l a ,  S t a n i s ł a w o w a ,  S t r y j a ,  
T a r n o w a  i Ż y w c a  żywych świń tu­
czonych i półtuczonych t j. takich, które 
mają za życia co najmniej 120 kg. wagi, 
celem natychmiastowego ich wybicia z in 
nych od zarazy pyskowo-racicowej i pomoru 
świń wolnych obszarów Węgier i Kroaeyi- 
Slawonii, tudzież przywozu świń bitych (mięsa 
wieprzowego) z nerkami i nienaruszonym 
tłuszczem okołonerkowym pozostają i nadal 
niezmienione.

Przywóz do Galicyi bydła rogatego 
z innych od zarazy płucnej wolnych obsza­
rów Węgier i Kroacyi-Slawonii dozwolony 
jest wyłącznie kolejami żelaznymi przy za­
chowaniu przepisów paszportowych i przepi­
sów o ruchu bydła.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które] obowiązuje od dnia  12. m aja 
1899, karane będą według ustawy z dnia 
24. maja 1882 (Dz. u, p. Nr. 51) przy za­
stosowaniu §. 46 ust. z dnia 29. lutego 1880 
i odnośnego rozporządzenia wykonawczego 
z dnia 12, kwietnia 1880 (Dz. u. p.  Nr. 35 
i 36). .

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 maja 1899.

L ez C. II. 51199 (1) (3565)
Przeciw Kazimierzowi Jastrząb, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Krośnie 
przez Franciszka Wąsiewicza z Szczepańcowy 
pozew o 115 zł. a. w z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie audyencyę na dzień 10 maja 1899 
o godz. 8 rano w sali rozpraw Nr. 9.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Ka­
zimierza Jastrząba ustanawia się pana dr. 
Feliksa Czajkowskiego ad w. w Krośnie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy,Oddział II.
Krosno, dnia 22 marca 1899.

L. cz. C. 57/99 (1) (3601)
Przeciw Mojżeszowi Alter, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Niemi- 
rowie przez Szulinia Kramermanna pozew o 
zapłatę 311 zł.

Na podstawie pozwu z; 5 maja 1899 
wyznaczono audyencyę? do ustnej rozprawy 
na dzień 23 maja 1899 o godz. 8 rano w 
tym sądzie.

Oelem strzeżenia praw Mojżesza Altera 
ustanawia się pana S Lownera, c. k. no- 
taryusza w Niemirowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niemirów, dnia 5 maja 1899.

L. cz. C. II. 70/99 (1) (3574)
Przeciw Wojciechowi Żakowi z Woli 

raniżowskiej,' którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Sokołowie przez Marcina 
Zaka ze Staniszewskiego pozew o uznanie 
własności i intabulacyę 1/12 i 1/10 części 
realności Iwh. 18 w Staniszewskiem.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 23 maja 1899 o godz. 9 rano biuro 
Nr. 2.

Oelem strzeżenia praw Wojciecha Zaka 
ustanawia się pana Wojciecha Kałę gospo­
darza w Woli raniżowskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. C. III. 70/99 (1) (3594)
Przeciw Abrahamowi Falkowi, którego 

miejsca pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu powiatowego w Kamionce 
strurn. przez łirmę handlową M. Weinreb 
i spółka we Lwowie pozew o zapłatę 353 zł. 
97 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 30 maja 1899 o godz. 8 
przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Abrahama Falka ustana­
wia się pana Norberta Mokrzyckiego c. k. 
noiaryusza w Kamionce str. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra­
hama Falka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka s t r , 28 kwietnia 1899.

L. cz. O. III. 76/99 (1) (3599 1 - 3 )
Przeciw p. Zofii Markowskiej (córce ś. p. 

Tomasza), której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Mielcu przez Wojciecha Markowskiego w 
Chrząstowie pozew o oddanie na własność 
i w posiadanie parc. bud. 1. 28/2 z domem 
oraz części parc. bud. 28/3 w Crząstowie.

Na podstawie pozwu wyznaczonym 
został termin na dzień 31 maja 1899 o go­
dzinie 9 rano do tego sądu biuro Nr. 3.

Oelem strzeżenia praw Zofii Markowskie 
ustanawia się pana adw. dr. Stanisława No- 
waczyńskiego w Mieleu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Zo­
fię Markowską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwa dopóki ona w są­
dzie się nie zgłofi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. C. II. 120|99 1 (3556 1—3)
Dla niewiadomego z życia i mi jsca 

pobytu L W. Bernsteina w sprawie Hermana 
ri cte Hirseha Landaua w Brodach toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Brodach 
przeciw temuż o uznanie pretensyi 200 rubli 
z wyroku sądu polub, z dnia 19 maja 1834 
w poz. 1 O ciała hip. whl. 72 gminy Brody 
za zgasłą ma być doręczoną uchwała z dnia 
26 kwietnia 1899 liczba czynności C. II. 
120/99 1, którą wyznaczono audyencyę
w sprawie powyższej na dzień 2 czerwca 
1899 w biurze tus. oddz. II.

Ponieważ niewiadomo gdzie L. W. Bern­
stein przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kurat ra w osobie pana 
adw. dr. Jakóba Byka w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie L. 
W. Bernsteina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. O. I  19/99 1 (3571)
Przeciw Maryannie Buchała w ostatnich 

czasach w Gierałtowicach zamieszkałej, której 
życie i miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Franciszkę Pudlik z Gierał­
towic pozew o uznanie zaintabulowanego 
w wyk. hip. 1. 22 gm. Gierałtowice prawa 
dożywocia za wygasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę do ustnej rozprawy na 7 czerwca 1899 
godzinę 10 rano w tut. sądzie Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Maryanny Bu- 
chałowej, ustanawia się pana Józefa Zimnala 
młodszego w Gierałtowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczoneej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 27 kwietnia 1899.

L. cz. T. 14/99 5 (3417 1—3)
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII 

we Lwowie wdrażając na prośbę Stanisława 
Piegłowskiego i Jadwigi z Piegłowskich hr. 
Tarnowskiej postępowanie amortyzacyjne co 
do:

1. 4%owych listów zastawnych c. k. 
uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie: a) Serya A. Nr. 351, 1789 i 3356 
każdy po 100 koron,

b) Serya C. Nr. 625, 775, 885, 1570, 
1714, 1723, 1799, 1888, 1889, 1896, 1897, 
2192, 2203, 2903, 2904 i 2913 każdy po 
2000 koron, e) Serya D. Nr. 439, 486 i 487 
każdy po 10.000 koron, d) Serya E. Nr. 211 
na 20.000 koron, które to listy zaopatrzone 
były w kupony, z których pierwszy byj p ła ­
tnym 1 listopada 1898 a ostatni 1 maja 1914 
i talonem, oraz

2. książeczki wkładkowej galic. Kasy 
Oszczędności we Lwowie Nr. 12.954 na 50 
zł. 5 ct. wzywa niniejszem każdego, któryby 
wyż wspomniane listy zastawne, kupony, 
względnie książeczkę Kasy oszczędności po­
siadał, aby listy zastawne w terminie trzy­
letnim od dnia płatności ostatniego z rzędu 
kuponu tj. od dnia 1 maja 1914, zaś kupony 
od wymienionych listów zastawnych w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni 3 dni od terminu płat­
ności każdego z nich, wreszcie książeczkę 
wkładkową gal. Kasy Oszczędności we Lwowie 
najpóźniej w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia edyktu tut. sądowi przedłożył i prawa 
swe co do nich wykazał, gdyż po bezsku­
tecznym upływie zakreślonych wyż czasokre­
sów na ponowne żądanie Stanisława Piegło­
wskiego i Jadwigi z Piegłowskich hr. Tar­
nowskiej efekta te za umorzone i nieważne 
uznane będą.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. IV 132/85—98 (3404)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich uwiadamia nieznaną z miejsca pobytu 
Maryę Kmyta zain. Zinecka, że przeznaczoną 
dla niej uchwałę z dnia 10 lipca 1897 1. 3984 
dozwalającą wpisu prawa własności whl. 2049 
i 2050 ks. gr. gm. kat. Mosty wielkie do­
ręcza się ustanowionemu dla niej kuratorowi 
Andrusiowi Bałko w Mostach.

Mosty w., 1 lutego 1899.

L. cz. IV 38B|97 2/lV (3412 1 - 3 )
Dnia 9 lutego 1874 umarł we Lwowie 

Jan Tomaszewski zaś dnia 20 listopada 1874 
Julia czyli Julianna Tomaszewska nie pozo­
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ nie ma wiadomości o miejscu 
zamieszkania powołanego do spadku Wła­
dysława Tomaszewskiego, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu roku jednego od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu licząc zgłosił 
się w podpisanym sądzie i wniósł oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek będzie przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
dla niego ustanowionym dr. Emanuelem Ro- 
ińskim adwokatem we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy S. I.
Lwów, 27 maja 1898.

L. cz. Nc. VII 1275/98 6 (3419)
W sprawie egzekucyjnej Skarbu państwa 

przeciw Wandzie Żelichowskiej o 185 zł. 
79 ct. w. a. z pn. ustanawia się dla niewia­
domej z miejsca pobytu dłużniczki kuratora 
w osobie p. adwokata dr. Jabłońskiego we 
Lwowie, który ją tak długo na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo zastępować będzie, dopóki się 
sama nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi i do rąk tegoż kuratora doręcza się tut. 
uchwalę z 12 września 1893, którą na rzecz 
Skarbu Państwa ustanowiono w stanie bier­
nym należącej do kurandki części realności 
pod lk. 4533/4 we Lwowie whi. 365/IłI prawo 
zastawu dla zaległości podatkowych w kwocie 
185 zł. 79 ct.

C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział VII.

Lwów, dnia 10 marca 1899.

L. cz. E. 138/99 1 (3418)
Szlomie Szmujłowiczowi Jofinowi i Wła­

dysławowi Barańskiemu], w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem kra­
jowym cywilnym we Lwowie przeciw p. Bo- 
jomirowi Żarskiemu c. k. radcy sądu kraj. i 
właścicielowi dóbr w Stryju i dr. Tadeuszo­
wi Niementowskiemu właść. dóbr. w Zbara­
żu pto 24.000 zł. a. w. z pn., ma być dorę­
czoną uchwała z dni aj 18 kwietnia 1899 1. 
cz. E. 138/99 1.

Ponieważ niewiadomo, gdzie wymienie­
ni adresaci przebywają, ustanawia się w ce­
lu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
adw. dr. Karola Czernego we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczouej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują,

C. k. Sąd krajowy cywilny, oddział VII. 
Lwów, dnia ,18 kwietnia 1899.
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L. ez. Cw. III. 907/99 4 (3422)

Przeciw p. Alfredowi Gasparskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Bank hipote­
czny wo Lwowie pozew o 500 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Alfreda Gaspar- 
skiego, ustanawia się p. adw. dr. Jakóba 
Horowitza we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd. krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1899.

Doniesienia prywatne,

^ N o w o ś c i  w p a r a i o l k ^ c h i
jCka peluszaeh, b! usa eh, rękaw; eskacbĄ
SŁ w elcnash, koronkach i w stążkach, 

po sa.ińw iajaco niskich  cenach.

.M aison d« NouYeautes" Madame
Borta Fiedler, 8851

Lwów, plac Kapitulny Z.

M M

D yw an y p ersk ie  i  portye-ry j
prawdziwe (starożytne) sprsedaje, kupuje i wy- j 

pożycza, iakoteż przyjm uje do przechowania
v,,? -u • *, ..   l t t  r  A T T i m  r i i .

J>0ZytJ7«a, nu piawuwwa/HB
Sfcfcd dywanów „AU LO UYRE" 

Lw4», u l Sykstuskft i- 6.
Ulgi w sj-fataeh wedle umowy.

N a żądanie w ysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
denniki darmo i opłatoie. 835

Mn ia P. T. UrzedniKów i Safirze
‘ ' i

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla b ielizny męskiej. 
Koszule męskie po zł. i1—, 1*50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. ! 50, 2 — do 2 50.
Kołnierze w najm odniejszych fasonach tu zin  zł. 2 '40. 
Manszeiy „ „ „ 4 '20 .
Kalesony po zł, , l'25 , 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. I‘50, 2 — , 3 — do 4 —.

O d z ia ł dla b ielizn y  damskiej i  na stół, 
tudzież towarów lnianych.

^ s z u le  damskie, kaftaniki i majtki po zł. i-—, 150
„ do zł. 2 —.
“Jyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35  ct.
“h>tno n a  p rześcierad ła, bez szwu, m etr po 60, 70,
p 90 et. i zł. 120.
“ Ornitury stołowe do kawy i h e rb aty  z odpowie- 

disieini serw etkam i dla 6 i 12 osób po zł. 190, 
b 2.50, 3 ' -  i wyżej.
^C zniki po 30, 50, 80, et. do zł. I - - .
, Osobny oddział d la dywanów, portyer, firanek,
kaP na stoły' i łóżku, kołder, koców, chodników, der 
na kom, cerat, linoleum
I Przy  zakupnie całych wypraw ślubnych udzie-
aiQy również ulgę w sp ła tach .

Pisem nie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 
pa*ynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
'-•Ja8aż Hausmana).

N a żądanie wysyłam y na prowineyę cenniki 
gratis i franko.

FO ŁW A BK
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w kancelaryi adwoka­
tów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 

(B ernardyńska 3). 383

L. U. p rir. allR. dsterr.

Boden- Credit-Anstalt,
Bei der am 5 M ai 1899 stąttgefundeneo r i e r -  

u n d fiin fz ig s teu  V erlo # u n g  der 3°/0ig en  P rK m ien - 
S e h a Jd T erB c h re ib u n g e ii, E u iiss io n  1889, der k. k. 
p r h .  allgem einen ósterr. B o d en  -  C re d it  • A n s ta l t  
wurden foigende O bligationen gezogeri:

in der Gewimwtziehung:

‘Serie 1218 Nr. 04 m it dem Treffer von ffl. 50.000
„ 7833 „ 45 „ n » a „ 2.000
„ 3123 „ 09 „ „ „ „ „ 1.000

6719 „ 39 n a n n v 1.000
Ser. 332 N r. 18, Ser. 1901 N r. 12, Ser. 1901 N r. 4!,
Ser. 4274 N r. 01, Ser. 4315 N r. 01, Ser. 4315 N r. 34’,
S er’ 5416 N r. 02, S rr. 6287 N r. 11, Ser. 7265 Nr. 49.

Ser. 7403 N r. 10
m it dem Treffer von je  fl. 200.

In der T ilgungsziehung:
Serie  1151 Nr. 1 - 5 0 ,  Serie 2028 N r. 1 - 5 0 ,
Serie  2548 Nr. 1 - 5 0 ,  Serie  3569 N r. 1—50,
Serie 3983 Nr. 1 50, Serie 5837 N r. 1—50,
Serie 6080 N r. 1 - 5 0 ,  Serie 7972 N r. 1— 50,

Die E inlesung der gezogenen P ram ien-Sehulc- 
rersehreibungen erfolgt am  1. F e b r u a r  1900 an der 
P a ssa  d e r  h .  k . p r .  a l lg .  3 s i e r r .  B o d e a -C re d it-  
A n s ta l t  in W ien . M i* 1 r t i e s e m  T e r s n i n e  
o r i l s e b l  tS ie  w e l t e r e  ł e r z i i t s u n i E .

Die Goupons yerloater Pramlen-Schutdver- 
scbreiburigen werden rufolgę Art. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, jedooh wird der Betrag 
derselben bei der Einlosuog der SchuliWersenreibuis 
gen vom Capital Sn Abzug gebraobt.

F u r  die Pramien-behUidvexBehreibungeii, wel 
ehe in obiger T ilgungsziehung gezogon w urden, er 
kalt der Besitzer nebstdem  Capitał.sbetrage vonfl. 100 
ósterr W abr. einen m it derselben Serie und Numitier 
bezeichneten © e w i i u w t - S e h e i i i ,  w elcher aneb 
woitor an  den Gew innstziehungen tbeiln im m f.

D iejenigen G ew ianstseheiae , auf welehe ia 
aSmnitUehen G ew innatziehnngen ke ia  T re ffz r  ent 
fial, werden seohs M enate n aeh  dem F iiiiig k e its te r- 
m i/e  der in der le tz ten  G t-w icust/dekuug rerloa teu  
Sehnidv6rsi'hre»hnnge» m it je Z ;h u  G a id ea  o. W .
eingeJost.

Die naehste Ver!(wuny> nndei am 5. S ep tem - 
b e r  1899 «tatt. _ _ _ _ _

Aus den fruberen Z iebungen sind  naohfolgeDde 
fiillige Pritmiea- Sohuldyersebreibungen dieser Ernis- 
sioa bieher zur E inlosung n ieh t p ra sen tir t wordan: 

aus den G ew innstziehnngen:
Serie 942 Num iner 29 Serie 3014 N iiram sr 06
Serie 1406 N um m er 27 Serie  4144 Num iner 25
Serie 1679 Num m er 47 Serie 4499 Num m er 36
Serie 2089 Num m er 50 Serie 5320 Num m er 4o
Serie 2332 Num m er 06 * Serie 5402 N um m er 16
Serie 2441 N um m er 08 Serie 6445 Num m er 03
Serie 25. 4 Num m er 39 Serie 6855 N um m er 34
Serie 2611 Num m er 23 Serie 7105 N um m er 29
Soriu 2900 Nummer 39 Serie 7856 N um m er 19

aus den T ilgungsziehuugen 
sind von naebfolgeuden Serieu neon Pram ien-S 

rersebre ibungen  a u s s t łn d ig :
Serie 56, 223, 304, 408, 494,

649, *63, 692, 818, 937, 1074, 1097,
1561, 1652, 1655, 1675, 1078, 1714, 1570,

19H0) 20.11, 2049,
3044, 3050, 3»59,
3527, 3535, 3945,
4814, 4881, 4930,
5402, 5480, 5498,
6233, 6259, 6295,
6482, 6511, 6705,
7338, 7573, 7684,

1911, 1930, 1931, 1919, 
2478, 25 i.3, 2099, 28 )1, 
3148, 3214, 3405, 3484, 
4243, 4578, 4618, 4722, 
5082. 5170, 5342, 5352, 
5554, 57 6, 6077, 6; 78, 
6379, 6394, 6404, 6456,
6889,’ 6986! 727l! 7306 
7807, 7829, 7840.

W ieu, den 5 M ai 18-9.
3>ie !>irectioi».

* Gewinnstsehein.

ahuld-

515, 
1516, 
1900, 
242 i , 
3138, 
4185, 
5062, 
5518, 
6o26, 
6812, 
7714!

CS•-H
?M55

P o l e c a m y  n a s t ę p u j ą c e  w y d a w n ic t w a :
Arcybiskupi gnieźnieńscy

Prymasowie i Metropolici Polscy od r. 1000 aż do 1821, czyli po­
łączenie aroybisknpstwa gnieźnieńskiego z biskupstwem poznańskiem.

Według źródeł archiwalnych opracował X. J a n  K o r y t k o w s k l ,  
Dr. ów. Teologii, kanonik metrop. gnieźn. — 5 tomów w wielkiej 8-ee, cena 
zniżona dotąd niebywale za całe (Pieło dopóki, zapas starczy tylko 
15 marek, w piękniej oprawie w półskórek 35 marek.

|c  L. Siemieński, Czytania postępowe
*
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Zbiór powiastek moralnych, wscho­
dnich, legend, żywotów, obrazów moralnych i przypowieści polskich 
przez autora „Wieczorów pod lipą“- Wydanie przejrzane i uzupełnione 
staraniem Towarzystwa Czytelni Ludowych. 1891. W 8-ce stron 191. 
Ceua z oprawą 75 fen. 

ł ry , Doża dziecina, cena 2 M
Ks. Ja n  Janiszew ski, Kościół i państwo chrześciańskie, wielka 8-ka, stron 

624, cena zniżona 3 M.
Ks. Br. A. K antecki, Przyczynek do dziejów W. Księstwa Poznańskiego, 

cena 3 M. J
Ks. B iskup Likow ski, Unia Brzeska, cena 6 M.

1806
, c-zęść I I :  Wojna w roku 1830 — 1831. Cena 6 M. (Dochód 

przeznaczony na Towarzystwo Naukowej Pomocy).
Pam iętnik II . wieca katolickiego dla luduośei polskiej pod panowaniem 

pruskiem odbytego w Poznaniu w dniach 3, 4, 5 i 6 czerwca 1894 cena 2 M. 
Ojców naszych wiara święta czyli prawdy i zasady świętej moralności 

katolickiej jasno wyłożone i przykładami objaśnione. 1890. W 8-ce str. 
372. Cena 1,50 mrk., opr. 1,75 mrk. 469

Ks. Br. Opieliński, Dekrety generalne Leona XIII o książkach zabronionych 
i o cenzurze książek, cena 80 fen.

Przy zamówieniach od 10 marek przesyłam y franco.
K s i ę g a r n i a  św. W o j c i e c h a

P oznań  (Posen), św . M arcin Nr. 16/17.
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Ogłoszenie©
Dyrekeya galicyjskiej Kasy oszczędności ogłasza nastę­

pujące zmiany w postanowieniach o wkładkach:
1. Na jedną książeczkę wkładać można do kwoty 10.000

zł w. a.
2. Kwoty do wysokości 500 zł. W. a. mogą być pod­

niesione bez wypowiedzenia, jednak z jednej i tej samej
książeczki w odstępach od 8. do 8 dni.

3. Kwoty po nad 500 zł. w, a. muszą być poprzednio
wypowiedziane, a mianowicie:

od 500 zł. do 1.000 zł. na 15 dni
od 1.000 zł. do 2.000 zł. na 30 dni
od 2.000 zł. do 5.000 zł. na 60 dni
od 5.000 zł. na 10.000 zł. na 90 dni

4. Wypłacanie kwot po nad 500 zł. w. a. za eskontem 
nie jest wykluczone.

Lwów, dnia 9 maja 1899.
Z Dyrekcyi galicyjskiej Kasy oszczędności

(P rzed ru k  nie będzie płacony).

Z aproszenie do przedpłaty.

3 “i .  A  O  A
Tygodnik ilustrowany dla wszystkich stanów

z obszernym dodatkiem poświęconym sprawom handlu, przemysłu i rol­
nictwa, w swoim rodzaju jedyne i najtańsze czasopismo, wychodzi w 
Poznania co niedzielę w obszernym zeszycie 24 do 30 stronic druku 

przy współpracownictwie doborowych sił.
„Praca" zawiera liczne ilustracye, bardzo zajmujące now elki i nader piękne 

powieścir oryginalne wiersze życiorysy wybitnick osób, wspomnienia histo­
ryczne i pośmiertne, opisy ludów i krajów, korespondeneye ze świata, a w szcze­
gólności z wszystkich dzielnic Polski i z wychodźtwa; w końcu podaje „Praea“ 
wesołe pogawędki, dodatek humorystyczny, sprawozdania teatralne, kroni­
ki, ilustrowany dział kobiecy, rozmaitości i t. d. i t. d.

Dążenia redakcji „ P r a c y "  zwrócone są przedewszystkiem ku pobudzeniu 
społeczeństwa do spotęgowania, rozwoju i rozkwitu handlu i przemysłu naszego 
obok rolnictwa.

„ P r a c a "  ogarnia równocześnie wszystkie sprawy polityczno-społeczne, od­
działujące bezpośrednio na kierunki zawodowe; podaje praktyczne wiadomości 
handlowe, w ich liczbie wyczerpujące sprawozdania handlowe, ceny zbóż i 
produktów z rynków międzynarodowych; dalej informuje „ P r a c  a" każdego 
kupca, przemysłowca i rolnika o rozwoju wszelkich, instytucyj, stowarzyszeń i spó­
łek, o rozporządzeniach władz i najnowszych wyrokach sądowych, o wszelkich 
transakcyach sprzedaży i kupna, zmianach ńrm, konkursach, subhastaeh, suumi- 
syach, najnowszych wynalazkach, wreszcie obszerny dział inseratowy, a zw ła­
szcza wakansów i szukających miejsc.

Prosim y o łaskawe, gorliwe popieranie „Pracy“ , tern więcej, że to 
jedyny tygodnik ilustrowany w całej W iclkopolsce.

„ P r a c a "  zapisana jest na poczcie: Zeitung-Preisliete Abtheilung II. t. 86.
Prenumerata wynosi na wszystkich pocztach państwa niemieckiego 

ty lk o  1 m a r k ę  k w a r ta ln ie .
W  A u s tr y i 1 a w  A m ery ce  p ó ł doi.

Każdy, kto tylko zażąda, otrzyma bezpłatnie i franco kilka numerów „Pracy" na okaz.
Adres: „ P ra c a “ Poznań (Posen-Preussen) ul. Rycerska 1. 88.

Pismo jak „Praca" powinno się znajdować w każdym domu szczerze polskim.

Ogłoszenie.
Bada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w śniatynie zaprasza na

Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 27 maja 1899 o godzinie 5 po południu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Zamknięcie rachunkowe za rok obrotowy 1898 i sprawozdanie komisyi 

szkontrującej oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
8. Zatwierdzenie rozdziału zysków, dokonanego w myśl §. 79 statutów.
4. Wybór 4 członków do Bady nadzorczej.
5. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi.
6. Wnioski członków

Z Bady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego.
Sniatyn, dnia 8 maja 1899.

P rezes:S e k re ta rz :
Jan Polończyk. Ks. Filemon Ogonowski.

O g ło szen ie .
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Błażowej zaprasza 

wszystkich P. T. członków Towarzystwa na
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

które się odbędzie dnia 31 maja 1899 o godzinie 7 wieczorem.
Porządek dzienny:

1. Przedłożenie zamknięcia rachunków z obrotów i czynności za rok 
1898 (bilans),

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcji 
absolutoryum za rok 1898.

8. Bozdział czystego zysku.
4. Wnioski członków.

Błażowa, dnia 9 maja 1899.

Zygmunt Bingel, sekretarz. Wolf Fussmann, prezes.
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Sławne bibułki eygaretowe SBSSOWSkfa przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 

tutki eygaretowe wyłącznie firma 254

S . W i e r u s z  N i e m o j o w s k i
Tarę Lwowie.

Do nabycia we wszystkich trafikach.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
E U M U N B A  B I E D Ł A

we Lwowie, plac Marytieki 10
540po lsca

z b i o r u  m a j o w e g o
V* Łilo C o n g o ........................................ z ł. 1.80

„ Souchong cza rn a  . . . „ 2 .—
v zbiór m ajowy . „ 3.—
„ Kaysow czarn a  . . . . „ 4 .—
„ M elange de L ond. . . . „ 4 .—
„ W ysiew ki herbac iane  . . „ 1.30
„ "Wysiewki h e rb ac ian e  n a j­

lepsze .............................„ 1.60

poleca najlepsze ga tunk i
JS. i l  izsr Y

o sm aku czystym  i arom atycznym , k tó re  
rozsy ła  franko opłaoone do każdej stacyl 

pocztowej, 4s/4 kilogr. w w oreczku :
P ortorico  . . . .  zł. 9 .— 
Ouba grubo z ia rn is ta  „ 9'50 
Ceylon zielona . . „ 10.—

„ przednia  . . „ 10.40
„ g rub o z ia rn is ta  „ 10.75
„ perłow a . . „ 10.75

M occa arabska arom „ 10.75 
Jaw a  z ł o t a ........................... 10.75

ki.

Opakowania nie liczy się. Zamówienia zprowincyi wysyła się odwrotną pooztą.

.90
- . 9 6
1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.(8

od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 
petitem dwa centy.

H ftyetaryusza rutynowanego w dziale hipoteez- 
nym poszukuje Sąd Liski. Wynagrodzenie od- 

powiedne uzdolnieniu. 35gG

r j l y l k o  z a  2 . 5 0  przyjm uje stare ko łdry  do 
przerobienia i pokrycia pracow nia ko łder i m a­

teraców , Józef Sehuster, Lwów, ul. K opernika 1. 5. 
W ełniane i jedw abne a tła sy  po cenach  n a jtańszych .

Dr. med. Rottenberg
specjalista chorób wewnętrznych i gardła, 

praktykuje jak corocznie
w Salzbrunnie, Augustahof

Dr. W. Eretowicz
ordynuje w Karlsbadzie, 

mieszka Eaiscrstrasse, Hans 
Warscliau. 48!

(nie w Low enhaus). 543

Bez pośrednictwa.
P o s z u k u je  s ię  m a ją tk u j  w ięk szeg o  w  u r o ­
d za jn e j g le b ie , la s e m , wodą,’ dobrem i zabudo­
w aniam i gospodarskiem i, przy kolei. — Opisy 
szczegółowe i p lany  n adsy łać  należy  do b iu ­
r a  D z ien n ik ó w  w e L w o w ie  (P a sa ż  H a u s -  

m an a ) pod l i t e r ą  Z.

Drut kolczasty cynkowany (do ogrodzeń) po 
zł. 4 za 100 metrów (przy większym odbio­
rze) wraz z klubkami do przymocowania. — 
Siatka druciana lakierowana do osłony okien 

po 1 zł. za metr kwadr, poleca 
P i o t r  C h rz ą s to w s J k i  

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw  katedry). 527

S Ul Ł A D  243
Płócien Korczyńskich.

w e L w o w ie , H a lick a  16
poleca w wielkim  wyborze

bieliznę stołową i serwety 
_______ kolorowe.

P o m ie sz k a n ia
ul. św, Zofii 1.10,

4 pokoje, nyża, przedpokój, kuchnia.
8 pokoje, nyża, kuchnia. 525
1 pokój, nyża, kuchnia, sionka.

R ó ż e
sztamowe i krzaczaste, rośliny kwiatów 
letnich i zimotrwałe, rośliny dywanowe 
i wazonowe, rozsadki warzywne po 
najtańszych cenach ofiaruje , , Ogród 
w  Lubyczy królewskiej' 1 poczta i stacya 

kolei Lwów-Bełzec. 470

Majątek z dwóch folwarków obszaru 440 
morgów, dwa kilometry od kolei, korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość z wyklu­
czeniem pośrednictwa w kancelaryi adwokatów 

Lisiewiczów, Lwów, W ałowa 23.
481

| Także i  n a  raty bez podwyższenia 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoież wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„ TEPPICHHAUS AU LOUYRE"
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasu?. Hausmana)
N a prow incję  w ysyła  się cenniki g ra tis  i franko.

Majątek ziemski
w powiecie sokalskim jest do sprzeda­
nia obszaru tysiąc sto dwadzieścia mor­
gów, z tego połowa ornej ziemi, połowa 
lasu. Polowania pierwszorzędne. Na 
listowne zapytania właściciel nie odpo­
wiada. Keflektanei mogą na miejscu 
z ? S t a c y a  kolei i poczta Sokal, <

Kozłowski.3—BUM —     im —

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w sp ła tach  wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielam y wazyst- isffisssaJSterHwMs!
kim c. k. urzędnikom
państwowym i pry­
watnym, księżom  
adwokatom, leka­

rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim  
na dobrem stanowi­
ska będącym osobom 
w razie potrzeby za­
kupiła towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako  to : szyfonów, 
gradiów, bielizny na 
poście! i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
da jadalń i innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołdor watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, m akatów, 

gobelinów i włełe innych potrzebnych artykułów. 
P rzy  zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lam y rów nież u lg  w sp ła tach .
P isem nie lub ustn ie należy  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L O U Y R E “ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
sx a  6. (Pasaż H ausm ana).

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko. 83-5

Ogłoszenie.
Lieytaeya realności pod Nr. 762 

(792), zawierającej 1116D sążni ogrodu, 
własność funduszu szpitalnego w Kału­
szu, składającej się z budynku mie­
szkalnego o sześciu pokojach, kuchni, spi­
żarni, tudzież budynku gospodarczego, 
mieszczącego w sobie stajnię, wozownię, 
drewutnie, ogród warzywny i studnię.

Lieytaeya odbędzie się l8  maja 
1899 w Wydziale Rady powiatowej 
w Kałuszu o godzinie 11-tej przed po­
łudniem.

Cena szaeunkowa 2500 złotych.
Wadyum 200 złotych.
Kupno podlega zatwierdzeniu Wy­

działu Rady powiatowej.
Komitet budowy szpitala.

Kałusz, dnia 30 kwietnia 1899. L

517
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JS L  m  k  _ j ł_
n ajsiln iejsza so lsn k a jet!obi°osncma,

tuż przy stacyi kolejowej na 510 m. n. p. m. wśród pysznych
gór położona.

Łazienki urządzone wzorowo i z komfortem, wanny marmurowe, meta­
lowe, drewniane. Mieszkania obszerne, wygodnie umeblowane. Dwie restau- 
racye pierwszorzędne. Gimnastyka lecznicza dla dzieci pod kierunkiem zna­
komitej w swym zawodzie p. H. Kuczalskiej z Warszawy. Dwóch lekarzy: 
dr. E. Su p i ń s k i  lekarz zakładowy i dr. O. L a n g .  Wszelkie gry i zabawy. 
Czytelnia i biblioteka doborowa. Poczta i telegraf w miejscu. Omnibus zakła­
dowy przy każdym pociągu.

Sól Rabczańska
lecznicza jodowa do kąpieli w domu i do okładów, prawdziwa tylko w oryginalnym opa­

kowaniu, w pudełkach po 1 klg., na każdym pudełku marka ochronna.
Do nabycia w aptekach i składach wód mineralnych.

0̂0000000000000000000 000(1

Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opł&tnie.

T n t k i  e y g a r e t o w e  , , I V © R I S M
■w y  s  o  To -u. 1027

li.  Bełdowskiego 11 c i i
w Krakowie, 

odznaczające się d y m e m , ł a g o d n y m  i  c h ł o d n y m , n i e  s m i e n i ą j ą  
s m a k u  i z a p a c h u  t y t o n i u ,  n i e  m & e ią g a ją  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  c a łe g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
B o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h  i  t r a f i k a c h .  i m

Zakład zdrojfiwo-kąpielawy wód slsrczanych
w pobliżu Lwowa, mile od Gródka a i y 2 od Szezerca oddalony,

1. Woda siarczana najsilniejsza ze wszystkich wód siarczonych kontynentu.
2. Znakomite kąpiele borowinowe.
3. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczne w VV ereszczycy.

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, wypo­
ciny po zapaleniach, długotrwałe, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, cho­
roby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione postacie kiły, otyłość, 
choroby kobiece, przirwłoezne zatrucia metaliczne, tudzież neurnsteni*.

K om unikac ja  ze Lwowem  nader u łatw iona. Codziennie kursuje poczta powozowa p# 
75 et. od ogoly. Ł c k a n  z d r o j o w y  itr. ' J .  W c r ń l c k i .

A y U C i S S %
U '  iLUSTRlfRTE / ( / (  

J V W 0 C t 1 E A I S C t 1 R l ^ ^ - - - - J
ta numeru - - 8 ct.

kwartalnie - - - 90 ct. 
Prenumeratę przyjmuje 

Aiencya dziennikówtJ tf

Lwów, pasaż fiansmana.
PREiSlO Pf.

ĄLBER7 l/WCEAl 3 VERlAG.ó\ii/\ICIjEN.

I  T A D EB S t i  KO SGH EE
Lwów, ni. Akademicka 1. 3,

Wyłączne zastępstwo dla Galicji i Bukowiny

( ro w e r ó w )
25 f a l o r y k :

M  r k o p p u  w e  W i e d n i u ,  
f f l o m b e r a  w  A n g l i i .

Wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy. / 
Lawn-Tennis — C ro ą u e t — F o o tb a ll .

Wszelkie naprawy przyjmuje się.
C en n ik i n a  żą d a n ie . “̂ 1  4

źrHksrai W ł. Łesińskidga a i. U nauedrifrg*  1. 18 Seh8]ł«afe«rgs>w»j Tstefoa Nr. 537. {Z trądcft W l, J. pAgdwr fstferyki f&jiars J . Fiałkowskich.


